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Przekrój wzdłużny - Warspite 1942 r. 



1 kabina admiralska 

2 - salon cłdmiraKki 

3 - pokój pisarzy 

4 - maszyna sterowa 

5 - kabiny oficerskie 

6 - zbiornik wody slodkle| 

7 - pomieszczenia sztabu 

8 - magazyn tentów 

9 - korytarz 

10 - magazyn pirotechniczny 


11 - mag. pocisków kol. 181 mm 

12 - mag. lad miot kal. 181 mm 

13 - stanowisko kierowania ogniem dział 

kal. 181 mm 

14 - stanowisko kierowania ogniem dział 

kal. 381 mm - trenażer 

15 - przedział przekładni 

16 - przedział turbin 

17 - warsztat maszynowy 

18 - mesa oficerska 


19- korytarz 

20 - toalety 

21 przedział mechanizmu katapulty 
22- hangar 

23 - kabiny oficerskie 

24 - wentylatory 

25 - magazyn hamaków 

26 - przewody kominowe 

27 - kotłownia 

28 - generatory reflektorów 


29 - stanowisko kierowania ogniem dział 

kal. 381 mm 

30 - kabina nakresuwa 

31 - admiralska kabina nawigacyjna 

32 - kabina oficera sygnałowego 

33 - pomieszczenie szyfrantów 

34 - kabina oficerów sztabowych 

35 - pomieszczenie radaru (typ 2821 

36 - kabina rekreacyjna 

37 - kabina oficerska 


Pokład dolny - Warspite 1942 r. 



| - przedział wodoszczelny 

2 - magazyn admiralski 

3 - magazyn kapitański . 

4 - magazyn elektryczny 

5 - magazyn tentów 


6 - magazyn intendenta 

7 - sprężarka 

8 - maszynownia hydrauliczna IB 

9 - magazyn broni ręczne| 

10 - magazyn rumu 


11 - trzon wieży ,V 

12 - maszynownia hydrauliczna PB 

13 - trzon wieży .X' 

14 wyparownlki 

15 - przekładnie redukcyjne centralne 


16 - maszynownia centralna 

17 - przekładnie twlukryjne burtowe 

18 - maszynownie burtowe 

19 - paliwo 

20 - kotłownie 







górna platforma mostka 
_mostek 

_ sterówka i platforma sygnałowa 


pokład oc hronny 

_pokład dzli 

_pokład gón 

_pokład g!ó< 

_mlędzypok 

_pokład doli 

_pokład piat 


kierowania ogniem drwi 

38 - czytelnia 

47 magazyn cz. zamiennych 

56 - mag. lad. miot. kal. 181 mm 

66 waiszlat 

n 

39 - kuchnia okrętowa 

48 - |iallwo 

57 - przedział wodoszczelny 

67 - zb. wody skidkiej 

resowa 

40 - główna kuchnia okrętowa 

49 paliwo 

58 - mag. pocisków kal. 383 mm 

68 - c hłodnia 

kabma nawigacyjna 

41 - piekarnia 

50 - mag pocisków kal. 152 mm 

59 - mag. lad, miot kal. 381 mm 

69 masz. zesp. chłodniczego 

era znalowego 

42 - magazyn tngkl 

51 - mag lad miot kal. 152 mm 

60 - przedział wodoszczelny 

70 - masz. zesp. chłodniczego 

nie szyfrantriw 

43 - pomieszczenie nada|mka radiostacji 

52 - mag. amunicyjny kal. 102 mm 

61 - przedział wodoszczelny 

71 - skrzynia łańcuchowa 

pfófw sztabowych 

nc 1 

53 - tablica rozdzielcza 

62 - magazyn kantyny 

72 siłownia kabestanu 

•me radaru (typ 282) 

44 - główny magazyn 

54 - stanowisko przekaźników dział 

61 - chłodnia 

73 magazyn brezentów i lin 

eacyjna 

45 - magazyn amunicyjny 

kal. 361 mm 

64 - przedział wodoszczelny 

74 - zb. paliwa lotniczego 

mb 

46 - centrala telefoniczna 

55 - mag. pocisków kal 381 mm 

65 - mesa bosmanów 

75 - magazyn farti 


76 - skra|nik dziobowy 





ma centralna 
■ redukcyjne hurtowe 
nie burtowe 


2) - magazyny 

22 - pomieszczenie stabilizatora reflektora 

23 - mag. sprzętu zapasowego maszynowni 

24 - stanowisku przekaźników dział 

kal. 381 mm 


25 - trzon wieży „B" 

26 - trzon wieiy „A' 

27 - magazyn żywnościowy 

28 - magazyn mgki 

28 - magazyn zapasowej armaluiy 


30 - magazyn trałów 

31 - zb. wody słodklei 

32 - skrzynia łańcuchowa 

33 - chłodnia 


Rys. K|A (wg R. W 
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Fotografia na okładce: Warspite w 1928 r. Zakręcane luki inspekcyjne w „bąblu" (ang. venting plates) pełniły leż funkcję odprowadzania w górę ciśm 
powstającego w wyniku eksplozji torpedy lub miny. 

Fotografia na stronie tytułowej: Warspite w latach 1926-1928 - piękny widok na wieże „A" i „B" oraz pomost. 




HMS Dreadnought. Zbudowanie (ego okręlu dało początek niezwykle forsownemu wyścigowi zbrojert, którego etapem były jednostki typu Queen 


tiizabem. 


GENEZA 


W grudniu 1906 roku do służby w brytyjskiej Marynarce królew¬ 
skiej wszedł pancernik Dnrzdtwug/it, okręt na tamte lata supernowocze¬ 
sny, zdecydowanie lepszy od wszystkich istniejących i budowanych 
okrętów liniowych na święcie. Jego przełomowymi cechami było ujed¬ 
nolicone uzbrojenie główne, złożone z 10 armat kal. 305 mm (12 cali) 
w pięciu wieżach (z tego trzech w płaszczyźnie symetrii kadłuba) oraz 
wyposażenie w turbiny parowe, dzięki którym był szybszy o 3 węzły od 
innych, najlepszych wówczas pod tym względem pancerników (mogły 
one rozwinąć prędkość 18 w.). Brytyjczycy po raz pierwszy utajnili 
budowę, nie chcąc, aby informacje o szczegółach konstrukcji bmino- 
ifiiti dotarły zbyt wcześnie do Niemiec, a jej tempo było rekordowe 
(od położenia stępki do wejścia do służby upłynęło czternaście miesię¬ 
cy! I, Niespodziewane pojawienie się takiej jednostki wywołało wiel¬ 
kie poruszenie w kręgach rządowych i w sztabach Hot światowych 
mocarstw. Zaczął się nowy, nabierający niesamowitego tempa wyścig 
zbrojeń. Już wkrótce [wręgę morską danego państwa zaczęto wyrażać 
przez liczbę posiadanych przez nie „drednotów”. 

W przypadku Royal Naw następnym etapem tego wyścigu były 
tray jednostki typu llrllrrophnn (zbudowane w latach 1906-09), będące 
kopiami Dmifhmughia. Trzy kolejne, typu St. Yincmt (lata 1907-09/10) 
mialv silniejszą artylerię średnią oraz wzdłużne grodzic przcciwtorpc- 
dowc. Srptune (1909-11) był pierwszym brytyjskim pancernikiem 
z wieżą „X" w superpozycji 1 I turbinami marszowy mi. Colossus I Hrrntles 
(1909-11) stanowiły jego wariant, mając grubszy o Jeden cal pancerz pasa 

1 Plcmszyml dieiliiwtiiml. iu krornh /astmowami wieże iKijącc w Mipcrpozycg były 
■winione w Wielkiej Ra unii brazylijskie Minus Cmiii i Sao Paulo (zbud. 1907-10) onft 
menkitlskJc South Caniina i Michlom (RB 2<> l RR 27. zbud 1906-10), |ak również 
[ flrimwl Sanh batuta iBB 28 l BR 29. zbud. 1907-11)) 


burtowego, co przy podobnej wyporności okrętów oznaczało generalnie 
mniejszą powierzchnię tego opancerzenia i rezygnację z grodzi wzdłuż¬ 
nych. a tym samym krok wstecz. Cztery pancerniki typu Onon (1910- 
-12) przedstawiały sobą następny skok jakościowy: uzbrojone były 
w armaty kal. 343 mm (13,5 cala), których wieże umieszczono w kom¬ 
plecie w wzdłużnej płaszczyźnie symetrii kadłuba, a na jednym z nich 
- HMS Thuntkrn - zainstalowano tzw. director, czyli zestaw urządzeń 
do centralnego kierowania ogniem artylerii głównej. Następna czwór¬ 
ka Jednostek, typ King (ieorgr I’ (1911-12/13). była w zasadzie kopiami 
Oriona. kolejna, typu Iron Duke( 1912-141, stanowiła zmodyfikowaną wer¬ 
sję poprzedników, o wyporności normalnej zwiększonej do 25 (KIO ts (peł¬ 
nej do 29 560 ts), dzięki czemu ich artylerię średnią tworzyły armaty kal. 
152, a nic 102 mm (uznano je za bardziej przydatne do odpierania 
ewentualnego ataku torpedowego lekkich jednostek nawodnych). Miały 
dużo większy zasięg pływania, który głównie był wynikiem zwiększone¬ 
go zapasu paliwa. 

W momencie wybuchu I wojny światowej Royal Navy posiadała 
19 drednotów. a w stoczniach bry tyjskich budowanych było 13 dalszych 
(w tym cztery dla obcych flot; jednostki te po wybuchu wojny zostały 
zarekwirowane lub odkupione). Program rozbudowy Marynarki Królew¬ 
skiej w ramach środków roku finansowego 1912 przewidywał położenie 
stępek pod trzy pancerniki i jeden krążownik liniowy, które to okręty 
miały być uzbrojone w armaty kal. .343 mm. Na początku roku były już 
praktycznie gotowe charakterystyki i rysunki konstrukcyjne, które cze¬ 
kały tylko na aprobatę Rady Admiralicji i prezentację rządowi (miała 
nastąpić w lutym). W łonie tej pierwszej pojawiły się jednak wahania, 
wynikające z faktu, że w roku 1911 Amerykanie rozpoczęli budowę 
pancernika Trcas (BB 35), uzbrojonego w armaty kal. 356 mm (14 cali). 

5 






Iron Duke na początku I wojny światowej, jako okręt flagowy dowódcy Grand Fleet, adm. johna lellicoea. Pancerniki te miały kotłownie opalane generalti 
węglem, a od poprzedniej czwórki typu King Ceorge V różniły się m.in. posiadaniem armat kal. 152 mm, zamiast 102 mm. 


Stany Zjednoczone nie były jednak brane pod uwagę jako potencjalny 
przeciwnik, podobnie jak Japonia, która utrzymywała przyjazne kon¬ 
takty z Imperium i - korzystając z brytyjskiej pomocy technicznej - 
budowała krążowniki liniowe typu Kongo (prototyp powstał w latach 
1911-1913 w stoczni Yickersa w Barrow-in-Furncss). również. z arma¬ 
tami tego kalibru (były pod tym względem pierwsze na świccie). 
Zupełnie inaczej były postrzegane gorączkowo rozbudowujące swoją 
flotę liniową Niemcy, w których pod koniec 1911 roku położono stęp¬ 
ki pod trzy pancerniki typu Konig. Pojawiły się Informacje, że zostaną 
uzbrojone w 14-calówki, co - jak się później okazało - nie było praw ¬ 
dą, ale z pewnością mocno pogłębiało rozterki brytyjskich admirałów. 

W tej sytuacji Pierwszy Lord Admiralicji, czyli minister marynarki, 
którym był wówczas Wlnston Churchill (objął to stanowisko rządowe - 
przeznaczone dla osoby cywilnej - 25 października 1911 r.l. zaczął na¬ 
ciskać na dokonanie kolejnego skoku jakościowego i uzbrojenie nowych 
jednostek w armaty 15-calowe (kal. 381 mm), co pozwalałoby na „utrzy¬ 
manie prowadzenia" zarówno nad sojusznikami, jak i potencjalnymi 
wrogami. Propozycja ta wiązała się jednak z poważnym problemem - 
działa takie należało dopiero stworzyć. Opracowano już co prawda sto¬ 
sowne projekty, ale potrzebny był czas na wyprodukowanie prototypów 
armat i wież oraz ich wypróbowanie. Czekanie na pomyślny rezultat 
testów oznaczało opóźnienie położenia stępek, co dla Admiralicji było 
nie do przyjęcia. Pojawiło się pytanie, czy można rozpoczynać budowę 
okrętów, których uzbrojenie główne jeszcze nic istnieje - musiano 
przecież uwzględnić ryzyko, że jego wyprodukowanie może się prze¬ 
ciągnąć. Jednocześnie powstawał zrozumiały w tej sytuacji opór wobec 
budowy pancerników, których armaty już nic były uważane za wystar¬ 
czająco dalekosiężne i niszczycielskie. W tej sytuacji na iście pokerową 
rozgrywkę zdecydował się szef Biura Uzbrojenia Royal Navy (Director of 
Naval Ordnance. DNO), kontradm. Archlbalda Moorea. Zdając sobie spra¬ 
wę. że ewentualne niepowodzenie oznacza koniec jego kariery; zaręczył 
swoim autorytetem, iż armaty I Ich wieże będą konstrukcjami w pełni 
udanymi i gotowymi na czas. Złożono więc w zakładach zbrojeniowych 
zamówienie na pełną liczbę armat dla czterech jednostek i jedną z ter¬ 


minem dostawy o cztery miesiące wcześniejszym (posłużyła ona do pr» 
mających na celu opracowanie tabel strzeleckich). Do tego dochodzi 
rzecz jasna zamówienie na odpowiednią liczbę samych wież. 

Warto w tym miejscu podać, że Dmuhwught uzbrojony był w arrał 
ty ksl. 305 mm L/45 Mk X. wystrzeliwujące pociski o masie 385,5 kt 
(850 funtów, 1 funt = 0,45359 kg). Ładunek miotający o masie 117 i 
(258 funtów') nadawał im prędkość początkową 8b9 m/s (mierzona I 
pobliżu wylotu lufy. stąd zwana niekiedy prędkością wylotową), dzięj 
czemu przebijały z odległości 91 (H) m płytę pancerną grubości ok« 
270 mm. Kolejne pancerniki - począwszy od Sl. \inrent - były uzbii 
jone w armaty Mk XI. tego samego kalibru, ale o lufie długości j 
kalibrów (L/50). Masa ładunku miotającego została zwiększona I : 
139 kg (307 funtów), dzięki czemu prędkość początkowa wzrosła 4; 
918 m/s i pocisk przebijał płytę grubości 285 mm. Okazało się jedni I 
że większy ładunek spala się bardzo nieregularnie i w efekcie poci** 
mają zbyt duży rozrzut. Niepowodzenie to skłoniło konstruktorów 4 1 
rezygnacji ze zwiększania prędkości początkowej na rzecz powiększał 
masy pocisku, co oznaczało wzrost kalibru armaty (nie wymagające pa ł 
wyższ.ania kalibru pociski superciężkie pojawiły się później). Wypraw 
kowano więc armaty kal. 343 mm L/45 Mk V, z. pociskiem o masie 567fc| 
(1250 funtów). Prędkość początkowa spadła do 821 m/s, ale dzięki wian 
szej inercji cięższego pocisku jego prędkość po przebyciu 9100 m bfi 
taka sama jak pocisku kal. 305 mm. Zapewniało to zdolność przebił 
o 9 procent grubszej płyty (310 mm). Sama armata była bardzo nie4ł 
wodna i celna, a jej zdolność do niszczenia celu wzrosła, gdy wpro« 
dzono do użytku pociski o masie 635 kg (1400 funtów). Znalazły® 
one na najnowszych okrętach, którymi były pancerniki typów k 4| 
Gronge 1’ i Inn Duke oraz „pojedyncze" krążow niki liniowe (Jutru ł/ąj 
i Tiger (pancerniki typu Orion oraz para krążowników liniowych /Id 
i Princess Royal miały wspomniane pociski o masie 1250 funtów).® 

Biorąc pod uwagę, że przy projektowaniu armaty kal. 381 ii.( 
(prace były utajnione, stąd oznaczono ją jako „eksperymentalną Ml 
kal. 356 mm”) bazowano na zasadzie „niska prędkość początkowi 
- ciężki pocisk" i konstrukcji dobrze już przetestowanej Mk V, ryz** 







podjęte przez kontradm. Moorc’a nie było w gruncie rzeczy wielkie. 
Podobnie było w przypadku wieży, niemal identycznej z tt) dla armat 
kal. 343 mm - konieczne było jedynie uwzględnienie większej jej 
masy. masy armat oraz dłuższego i silniejszego ich odrzutu (notabene 
większego niż by to wynikało z prostego liniowego przcskalowania). 

Zgodnie ze standardową procedurą, po podjęciu decyzji odnośnie 
kalibm armat, główny konstruktor Royal Naw (szef biura Konstrukcyj¬ 
nego, Dircctor of Naval Construction, DNO, którym był wówczas jesz¬ 
cze Philip Watts, otrzymał polecenie opracow ania szkiców projektowych 
nowych pancerników. Pierwsze przedstawiały jednostki uzbrojone w 10 
armat w pięciu wieżach, z pasem burtowym grubości 330 mm, mające 
osiągać prędkość maksymalną 21 w. Szybko jednak ograniczono liczbę 
armat do ośmiu, ponieważ większa masa pocisku kal. 381 mm (założono 
wtedy 850,5 kg, czyli 1875 funtów) oznaczała większą masę salwy bur¬ 
towej przy mniejszej liczbie armat - 0804 kg (15 (KM) funtów ), a nie 
t>350 kg (14 000 funtów), Jak w przypadku 10 armat kal. .343 mm. Warto 
dodać, że pojawił się na tym etapie prac pomysł zastosowania wież 
i trzema armatami’. Miał on oczywiste zalety, ale odrzucono go. ponie¬ 
waż konieczne byłoby skonstruowanie ich od podstaw, a na to nie było 
czasu. 

Rezygnacja z wieży „Q" (na śródokręciu) dawała duże oszczęd¬ 
ności tonażowe i przestrzenne, które można było wykorzystać np. do 
rozbudowania siłowni okrętu (chodziło przede wszystkim o instalację 
dodatkowych kotłów). Tym samym realne stawało się uzyskanie pręd¬ 
kości większej niż 21 w., która wówczas była powszechnie akceptowa¬ 
na jako właściwa dla okręrów liniowych. Dodatkowe węzły umożliwi¬ 
łyby nowym pancernikom operowanie w roli szybkiego skrzydła floty. 
Zastąpiłyby w niej słabo opancerzone krążowniki liniowe, w których 
zdolność do efektywnego działania pod ogniem ciężkich armat prze¬ 
ciwnika wątpiono coraz mocniej (bitwa jutlandzka w pełni wykazała 
zasadność tych obaw). W ten sposób podstawą szkiców stało się uzbro¬ 
jenie złożone l 8 armat kal. 381 mmi Ib kal. 152 mm oraz prędkość 
maksymalna wynosząca nie mniej niż 25 w. 

Punkt wyjścia do opracowania projektu nowych pancerników sta¬ 
nowiła dokumentacja techniczna jednostek typu Inn Dukt. Ich pod¬ 
stawowe parametry techniczne przedstawiały się następująco: wypor¬ 
ność normalna - 25 000 ts, diugość kadłuba między pionami - 176,4 m. 
maksymalna szerokość kadłuba - 27,4 m, zanurzenie - 8,5 m. uzbro¬ 
jenie - 10 3rmat kal. .343 mm i 12 kal. 152 mm. grubości opancerzenia: 
pas burtowy - 305 (na linii wodnej) - 203 - 152 mm (w górnej części), 
harbety - maks. 254 mm, wieże artylerii głównej - 305 (czoło i boki) 
- 102-76 mm (dach), stanowisko dowodzenia bojowego - 305 mm 
(ściany), gródż przedwtorpedowa - 38-25 mm. 

Szybko powstała seria szkiców, z których „na placu boju” pozo¬ 
stały trzy, oznaczone jako R3. R3* I R4. Wszystkie przedstawiały okrę¬ 
ty o wyporności o 2000 ts większej niż. wyporność ich pierwowzoru, 
kadłubie dłuższym o 6 (R.3 i R3*) lub 10.6 m (R4) oraz szerszym 
o zaledwie 15 cm (tylko R3 i R3‘; warto tu dodać, żc nieobecność 
Wieży na śródokręciu nic do końca pozwalała na uzyskanie wystarcza¬ 
jącej przestrzeni pod dodatkowe kotły, ale musiano pamiętać o „dopa¬ 
sowaniu" okrętu do istniejących doków, ponieważ rozwój infrastruktu¬ 
ry remontowej nic nadążał za wzrostem wielkości nowych jednostek), 
oraz mającym o 15 em większe zanurzenie (wszystkie szkice). W przy¬ 
padku pierwszych dwóch wieże artylerii głównej rozmieszczone były 
jak na Iron l)uk('u. za wyjątkiem braku wieży „Q“. natomiast na R4 
trzecia wieża („X”) ulokowana była na pokładzie górnym, przed nad¬ 
budówką rufową, nic mogła więc prowadzić ognia prosto w tył. Opan- 
I cerzcnie R3 i R4 było identyczne, zbliżone do pierwowzoru - różnice 


! Zastosowano Je we florach włoskiej {Dunlt Atig/Htrl), austro-węglersklcj (Vlrikts Vnitis). 
l<m|skicj (Gaagul\, a niebawem I amerykańskiej (Nwada). 


to o 25 mm większa grubość pasa burtowego na linii wodnej, grubość 
barbet, ścian stanowiska dowodzenia bojowego i wież. Szkic R3* od¬ 
różnia! się bardziej, mając pus burtowy na linii wodnej grubości 305 
lub 330 mm (ta w rejonie przedziałów turbin), a w jego górnej części 
jednolicie 152 mm. Barbcty, ściany stanowiska dowodzenia bojowego 
i wież były Identyczne jak na Iron Dukru (dachy wież miały we wszyst¬ 
kich trzech szkicach grubość 127 mm). Celem tych zmian było uzyska¬ 
nie oszczędności tonażowych, pozwalających na zastosowanie grodzi przc- 
ciwtorpcdowcj na całej długości przedziałów urządzeń napędowych i 
komór amunicyjnych, pogrubionej w rejonie komór i przedziałów turbin 
do 51. a w rejonie kotłowni do 38 mm (w przypadku szkiców R3 i R4 
gródż miała odpowiednio 38 I 25 mm. kotłownie chroniły tylko zasobnie 
węglowe). 

Do osiągnięcia zakładanej prędkości, biorąc pod uwagę wypor¬ 
ność i wymiary kadłuba projektowanego okrętu, potrzebne były urzą¬ 
dzenia napędowe o dużo większej mocy niż na dotychczasowych pan¬ 
cernikach. Już wstępne kalkulacje wskazywały na to. że moc siłowni 
powinna być zbliżona tej jaką miały, wprowadzane do służby w drugiej 
połowic 1912 roku, krążowniki liniowe typu l.ion, czyli na poziomic 
70 000 KM (było to ponad dwukrotnie więcej niż na Iron Dukt'u). 
Później ustalono ją na poziomic 75 000 KM. ale pozostawała jeszcze 
jedna bardzo istotna kwestia do rozstrzygnięcia, a mianow icie to, ja¬ 
kim paliwem będą opalane kotły nowych okrętów. 

Obliczenia wskazywały, żc przy zastosowaniu węgla niemożliwe 
będzie osiągnięcie prędkości 25 w. Paliwo płynne (zwane też olejowym) 
miało wyższą wydajność cieplną, co oznaczało większy zasięg pływania 
przy mniejszym jego zapasie. Korzystanie z niego pozwalało też na skró¬ 
cenie okresu podnoszenia pary, nie wiązało się z wieloma niewygodami 
(kłopotliwe czyszczenie palenisk, usuwanie popiołu) i brudem oraz roz¬ 
wiązywało problem spadku prędkości wraz z narastaniem zmęczenia 
palaczy i czerpaniem węgla z bardziej oddalonych zasobni. Bardzo istot¬ 
ną zaletą paliwa płynnego była możliwość zmniejszenia obsady osobo¬ 
wej kotłowni o ponad 50 procent. Oznaczało to nie ty lko uzyskanie 
dodatkowej przestrzeni, pozwalające np. na „rozrzedzenie" pomiesz¬ 
czeń mieszkalnych, ale także poprawę stanu dyscypliny na okręcie 
(palacze uchodzili za najbardziej niesubordynowaną częścią załogi). 

Zwolennicy węgla mieli swoje argumenty. Jego zasobnie stanowiły 
bardzo istotny składnik systemu ochrony kadłuba 1 (przy braku doświad¬ 
czeń zakładano, żc paliwo płynne nic może być równie skuteczne w r tej 


■ ! Nic tylko biernego systemu ochrony podwodnej Jego aęi cl, lecz takie systemu opan¬ 
cerzenia. 


Wodowanie Queen Elizabeth w Royal Dockyard w Portsmoulh - 16 paździe- 
nika 1913 r. 
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roli), a sam nic jest tak łatwopalny. Najważniejsze było jednak to, żc był 
łatwo dostępny - jego kopalnie znajdowały się w Wielkiej Brytanii (szcze¬ 
gólnym uznaniem, także w innych flotach s'wiata. cieszył się doskonałej 
jakości węgiel walijski, paliwo o stosunkowo wysokiej wydajności energe¬ 
tycznej), podczas gdy ropę naftową musiano sprowadzać z Bliskiego Wscho¬ 
du (obszary dzisiejszego Iraku lub Iranu) i przetwarzać, więc w razie wojny 
należało się liczyć z niercgularnośdą lub nawet przerwaniem dostaw. Osta¬ 
tecznie kwestię rozstrzygnięto na korzyść paliwa płynnego już po wy bra¬ 
niu przez Radę Admiralicji szkicu R3\ co nastąpiło w połow ic 1912 roku. 
W dużej mierze zdecydował o tym fakt, że Churchill zdołał przekonać 
rząd do zakupu większościowych udziałów (51 procent) w kompanii 
Angio-Pcrsian Oil Ltd., mającej prawo eksploatacji pól naftowych na 
terenie obecnego Iranu. 

Oszczędności tonażowe wynikające z zastosowania paliwa płyn¬ 
nego pozwoliły na ujednolicenie grubości środkowej części pasa pan¬ 
cerza burtowego (330 mm na całej długości cytadeli) i grodzi przeciw- 
torpedowej (51 mm) oraz pogrubienie pancerza wież. Początkowo 
zakładano zastosowanie sieci przeciw torpedowych, ale miały one za 
dużo wad i na konferencji w lipcu 1912 roku przegłosow ano zrezygno¬ 
wanie z nich. „Zaoszczędzone” w ten sposób 120 ts wykorzystano do 
wzmocnienia pancernych grodzi poprzecznych zamykających cytadelę 
do strony dziobu i rufy. 

W lipcu 1912 roku charakterystyka projektu R3* przedstawiała 
się następująco: 

7 ^ wyporność - 27 500 ts (normalna - okręt całkow icie wyposażony, 
z pustymi zbiornikami zapasowej wody kotłowej i podstawowym 
zapasem paliwa,), 31 300 ts (pełna - z całkowicie wypełnionymi 
zbiornikami wody i paliwa); 

% wymiary: długość całkowita (z galeryjką admiralską na rufie) - 
- 196,37 m, długość między pionami - 182,88 m. szerokość mak¬ 
symalna - 27,58 m, zanurzenie przy wyporności normalnej - 8,76, 


przy pełnej - 9,75 m; I 

śfc moc urządzeń napędowych - 75 000 KM, prędkość maksymalna* 
25 w. (zanurzenie przy 27 500 ts), zapas paliwa płynnego - 650 M 
(przy 27 500 ts) i 3500 ts (przy 31 300 ts). 100 ts węgla dla potrzefa 
gospodarczych (kuchnie); 

żfc uzbrojenie - osiem armat kal. 381 mm L/42, 16 kal. 152 mąa 
L/45 i 4 wyrzutnie torpedowe kal. 533 mm; H 

opancerzenie pionowe: pas burtowy - 330/152 mm (śródokręacir 
152 mm (dziób), 102 mm (rufa), grodzic poprzeczne zamykające 
cytadelę - 152/102 mm. barbety - 254-102 mm. wieże artylcifjt 
głównej - 330 (czoło)/280 (boki)/l27 (dach) mm. pancerne stanął 
wisko dowodzenia bojowego - 280 (ściany)/102 (dach) mm. kazv 
maty armat artylerii średniej, stanów Isko kierowania ogniem brort 
torpedowej (dalej KOBT) i rura komunikacyjna stanowiska dowr J 
dzenia bojowego - 152 mm. rura stanowiska KOBT - 102 mul 
dymnice kotłów - 38 mm. gródź przcciwtorpcdowa - 51 misjb 
podkład z drewna tekowego za pasem - min. 51 mm; Ej 
% opancerzenie poziome: pokład dziobówki - 25 mm (tylko nm 
kazamatami), pokład górny - 51-32 mm (śródokręcie), pokład głóilfc 
ny - 32 (dziób, rufa) lub 25 mm (śródokręcie), pokład średni v 
25 mm (śródokręcie), pokład dolny - 76-25 mm (dziób). 76-63 mąi 
(rufa); ■ 

Tb załoga - 831 ludzi (bez sztabu, etat |)okojowy). I 

Podział mas miał być następujący: kadłub - 8900 ts. opancąP 
rżenie i poszycie ochronne - 8600 ts, uzbrojenie - 4550 ts. siłowni— 
- 3950 ts. paliwo - 650 ts. wyposażenie - 750 ts, margines (rezerwjo 
Radv Admiralicji - 100 ts, razem - 27 500 ts, stanowiące wypornolb 
normalną. ■ 

W drugiej połowie 1912 roku, wobec powstania projektu szybkie 
go pancernika, zrezygnowano z w łączenia do programu rozbudowy Royn 
Navy krążow nika liniowego i zamówiono cztery jednostki o charaktain 


73 


Rok 1915 - Barham wyposażany w sioczm Johna Browna w Clydebank. Potężny dźwig wykorzystano m.in. do montażu ośmiu ciężkich, około 100-tonowytt^ 





armat. Górne części kominów oraz masztu rufowego przesłoniła skroplona para, wypuszczona z kotłów 




stycc zgodnej z R3‘. W tym czasie brytyjskie protektoraty na Malajach 
zaoferowały pokrycie kosztów budowy jeszcze jednego okrętu serii, 
a w tamach wydatków zbrojeniowych na rok finansowy 1914-1915 ujęto 
zbudowanie szóstego. 

Ciekawostką jest fakt, że gdy przyszło do decydowania o ich na¬ 
zwach, Churchill zażyczył sobie, aby ochrzcić je (Jurni Elizabeth , Henry 
T, Ruhard I i... Giwer Crommll (nazwa piątego, Malawi, była niejako 
naturalnie „przesądzona z góry"). Ponieważ utarło się, iż w przypadku 
dużych okrętów Royal Navy kwestia jest nieformalnie konsultowana 
z dworem królewskim, sprawa była kłopotliwa. Churchill już raz pró¬ 
bował nadać pancernikowi imię człowieka ze zrozumiałych względów 
bardzo niclubiancgo przez monarchę, co skończyło się tym, źc Jerzy 
V zaproponował kompromisowo nazwę Mar/bonugh (lord Marlborough, 
John Churchill, żyjący w latach 1650-1722, był wybitnym wodzem 
i mężem stanu oraz... dalekim przodkiem Winstona). Tym razem uży¬ 
ciu niewygodnej nazwy zapobiegła Admiralicja, argumentując, że za¬ 
proponowane przez Pierwszego Lorda nazwy nie są ujęte w drukowa¬ 
nej właśnie nowej Księdze Sygnałowej, stąd ich użycie spowodowałoby 
biurokratyczne problemy. Ostatecznie po długich sporach z propono¬ 
wanej listy Churchilla ocalał tylko (jueen 
Elizabeth. Richard I otrzymał nazwę Warspi- 
tr. Henry F - Harham, a Oliner Cromwell - 
1 aliant. W przypadku szóstego okrętu 
Pierwszy Lord postawił wreszcie na swoim 
- Admiralicja zgodziła się na Agincourt 
(Churchill objął urząd w kolejną rocznicę 
bitwy, stoczonej w 1415 r. z wojskami fran¬ 
cuskimi podczas wojny stuletniej). 

Warto dodać, że (Jueen Elizabeth i Ma¬ 
lina były pierwszymi okrętami Royal Navv 
noszącymi te nazwy, liuthant trzecim, a Ya- 
liant i Wanpite szóstymi. Tytuł lorda Barh3- 
ma nosił żyjący w latach 1762-1813 Charles Middleton, będący Pierw¬ 
szym Lordem Admiralicji w czasie największych triumfów Nelsona. 
Pozostałe nazwy miały długą tradycję i oznaczały przymioty rycerskie 
(„yaliant" - waleczny, dzielny; znaczenie słowa „warspitc” najlepiej 
chyba oddaje polskie „wojowniczy”). (Jueen Elizabeth i Wanpite miały 
swoje herby: w przypadku pierwszego okrętu przedstawiał on różę Tu- 
dorów między literami „E" i „R”, na bialo-ziclonym polu, otoczonym 
wieńcem z napisem „Scmper eadcm" („zawsze niczmicnny/a”), który 
wieńczyła złota korona Tudorów, natomiast herbem Warspite’a była złota 
armata („model" z ok. 1600 roku) na zielonym polu, otoczonym wień¬ 
cem z mottem „Belli dura despicio" („gardzę trudami wojny"). 

PRZEBIEG BUDOWY 

Budowę jednostek typu (Jueen Elizabeth pow ierzono dwóm stocz¬ 
niom państwowym (w brytyjskiej nomenklaturze „królewskim" - HM 
Dockyard). w Portsmouth I L)cvonport (nieco na zachód od Plymouth, 
ud wielu lat administracyjnie część tego miasta) oraz trzem prywat¬ 
nym: John Brown Co. w Clydebank. Fairficld Co. w Glasgow oraz 
należącej do koncernu zbrojeniowego Sir W.G. Armstrong-Whitworth 
stoczni w Elswick, w pobliżu Newcastlc-upon-Tync. Najkrócej budo¬ 
wany był (Jueen Elizabeth , który został ukończony po 26 miesiącach od 
położenia stępki, natomiast najdłużej Yaliant - okres budowy przekro¬ 
czył trzy lata. Zlecenie na budowę Agincourta anulowano po wybuchu 
I wojny światowej, decyzję w tej sprawie podjęto 26 sierpnia 1914 
roku. 

Warto dodać, że integralną częścią każdego szkicu projektowe¬ 
go była kalkulacja kosztu budowy okrętu w stoczni „królewskiej" - 
przybliżone kwoty w przypadku R3, R3‘ i R4 wynosiły odpowiednio 
1100000 , 2 070 000 i 2 130 000 funtów szterlingów. Prawdziwe kosz¬ 


ty budowy były dużo wyższe i wyniosły: Harham - 2 408 000, Mataya 
- 2 945 709, (Jueen Elizabeth - 3 014 103, Yaliant- 2 537 037 i Warspi- 
te 2 524 148 funtów. W przeliczeniu na wartość złota sprzed sierpnia 
1914 roku stanowiło to równoważnik 17 705, 21 658, 22 161, 18 653 
i 18 559 kg czystego kruszcu (razem 98 736 kg). Przeciętne roczne 
koszty utrzymania pojedynczego okrętu wynosiły 170 416 funtów 
szterlingów (wg „Janc's Fighting Ships 1920"). 

STATECZNOŚĆ I PRZEBIEG PRÓB MORSKICH 

Rzeczywiste wyporności pancerników dość mocno odbiegały' od 
wyporności projektowej, co oznaczało większe ich zanurzenie, a tym 
samym mniejszą rezerwę pływalności, niższą wolną burtę (wysokość 
nadwodnej części kadłuba) i teoretycznie mniejszy zakres stateczno¬ 
ści. Próby przechyłowe wykazały jednak, że przy wyporności normal¬ 
nej w granicach 29 200 ts i zanurzeniu około 9,2 m maksymalny prze¬ 
chył mógł sięgać 38". natomiast przy pełnej 33 100 ts i około 10,2 m 
o jeden stopień więcej. Były to bardzo dobre wyniki, oznaczające, że 
okręty te mogły „przeżyć” nawet rozległe zalanie przedziałów bocz¬ 
nych (niezależnie od kontrbalastowania). 


Z powodu wybuchu wojny nic przeprowadzono pełnego cyklu 
prób odbiorczych, jednak z zachowanych informacji wynika, że prze¬ 
biegały one bez problemów. Właściwości morskie i manewrowe okrę¬ 
tów były prawidłowe, a mechanizmy działały dobrze. Gorzej było 
z uzyskaniem projektowanej prędkości maksymalnej. Urządzenia na¬ 
pędowe osiągały zakładane moce, ale z niekompletnych i nie do końca 
wiarygodnych zapisów przebiegu prób wynika, że prędkość 25 w. 
udawało się osiągać jedynie przy niskiej wyporności i w idealnych 
warunkach (gładkie morze, czyste dno okrętu). Nie mogło to jednak 
dziwić, zważywszy na wspomniane już przeciążenie okrętów. 

II kwietnia 1915 roku u zachodnich wybrzeży Irlandii przepro¬ 
wadzono próby stoczniowe Wars pite'a, który opuścił dok 22 marca. 
W ich trakcie maszyny okrętu przez półtorej godziny utrzymywały moc 
56 580 KM na wałach (274 obroty na minutę), co dawało 24,1 w. Potem, 
podczas próby dwugodzinnej, przy przeciążeniu, było to 75 510 KM 
i 24,65 w. Brak w tym przypadku danych odnośnie wyporności i zanu¬ 
rzenia. 27 sierpnia 1915 roku. na wodach Firth of Clydc. maszyny Harha- 
ma, wypierającego na początku prób 29 410 ts, rozwinęły moc 76 575 KM 
(nie odnotowano prędkości, okręt opuścił dok 31 grudnia 1914 r.). Najle¬ 
piej udokumentowane zostały próby w przypadku pancernika Mataya, 
przeprowadzone 17 lutego 1916 roku na Morzu Północnym. Przy wy¬ 
porności wyjściowej 32 976 ts i zanurzeniu 10,2 m maszyny okrętu, 
który opuścił dok 14 stycznia, utrzymywały w trakcie trzech testów 
dwugodzinnych moce 57 332. 76 074 i 76 200 KM na wałach, ('zyski¬ 
wane prędkości wyniosły odpowiednio 23,5 i dwukrotnie 25 w., przy 
zużyciu 66 i 90 ts paliwa na godzinę. 6 lipca 1916 roku, na mili pomia¬ 
rowej w cieśninie Butę (na płn. od wyspy Arran), Harham uzyskał 
prędkość 23,91 w. przy wyporności 32 252 ts, zanurzeniu około 10 m. 
70 788 KM na wałach i stanic morza 0. 


Stocznie i daty budowy okrętów typu Queen Elizabeth | 

| Nazwa okrętu 

Stocznia 

Położenie stępki 

Wodowanie 

Ukończenie I 

I Queen Elizabeth 

Portsmouth DYd 

21.10.1912 

16.10.13 

...01.15 

1 Warspite 

Devonport DYd 

31.10.1912 

26.11.13 

...03.15 

Valiaril 

Fairfield 

31.01.1913 

04.11.14 

...02.16 

Barham 

lohn Brown 

24.02.1913 

31.12.14 

...10.15 

Mataya 

Armstrong 

20.10.1913 

18.03.15 

...02.16 

| Agincourt 

Portsmouth DYd 

- 

- 
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Ma/aya w grudniu 1936 r., po przebudowie dokonanej w lalach 1934-1936. 


Z różnych względów również i w tym przypadku liczby te nie sccflottc (pancerniki typów Koni/’ i Koiser), co wykluczało jej działaj 
były do kortca pewne. Ogólne wnioski z prób wskazywały jednak, że w charakterze szybkiego skrzydła. 

turbiny Parsonsa uzyskują wyższe obroty, a moc rozwijana przez tur- Ula uzyskania wiarygodniejszych danych Admiralicja postanowi 

biny Brown Curtis, w które zostały wyposażone Barham i I 'aliant. ogra- u lutym 1919 roku, że Barham, Malwa, \alian! i Wanpitr przejdą prób 

niczana jest niższą wydajnością skraplaczy pary. Ten drugi okręt miał w trakcie ich rejsów z kotwicowiska Scapa Flow do innych baz. Żadnen 

w dodatku trochę inne dysze turbin wysokiego ciśnienia i - choć brak z nich nie udało się osiągnąć prędkości 25 w. Najbliższy tego był Malm 

szczegółowych danych - wiadomo, żc był aż do zakończenia wielkiej który 11 marca, w trakcie jednogodzinnej próby, uzyskał 24.9 u. przy śr» 
modernizacji z lat 1937-1939 najwolniejszym spośród pięciu bliźnia- niej mocy 76 740 KM (brak danych na temat wyporności). Wanpitr prą 

czych ((krętów. Oznaczało to w praktyce, iż ich eskadra jako całość nie dwie godziny płynął z prędkością 23,5 w. (około 32 500 is, 75 MO KU 

mogła rozwinąć prędkości większej niż 23 w., a więc tylko trochę opuścił dok rok wcześniej), liarhnm przez godzinę rozwijał 23.8 w. (okd 

większej niż prędkość Grand Flect czy 3. F.skadry niemieckiej Hoch- 30 500 ts. 72 872 KM), najlepszy wynik \alianta to 23,5 w. 



Rufowe wieże armat kal. 381 mm Queen Elizabeth, w styczniu 1915 r., krótko po wcieleniu okrętu do służby. 


HMS QUEEH ELU 
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Baza Scapa Flow w 1916 r. - Warsplte stoi na kotwicy. Pancerniki typu Quecn Elizabeth byty wówczas najnowocześniejszymi okrętami Grand Fleet. 


OPIS KONSTRUKCJI 


KADŁUB 

Konstrukcja kadłuba jednostek typu (Jtuen Elizabeth powtarzała 
większość rozwiązań zastosowanych w przypadku ich bezpośrednich 
poprzedników. Tak jak pancerniki typu Iron Duke miały one prostą, 
poziomą na prawic całej długości stępkę i wygiętą łukowato ku rufie 
dziobnicę, a także pozbawiony wzniosu pokład dziobowy i ostro zakoń¬ 
czoną (w rzucie górnym) rufę. Brak wieży na śródokręciu niósł ze sobą 
Istotne różnice: przedłużona dziobówka (ang. forecastlc) sięgała aż do 
barbety wieży „X". a nic do tylnego komina, przy nadbudówce rufowej 
pojawił się natomiast maszt, służący także jako wspornik dla bomu ob¬ 
sługującego łodzie, przeniesione za tylny komin. Inne rozmieszczenie 
kazamat armat artylerii średniej powodowało, że „wcięcie” w poszyciu 
burtowy m na dziobie było dużo dłuższe, a pokład dzlobówki węższy. 


to 

sV 

p» 

ły 

W 

dl 

Konstrukcja wewnętrzna kadłuba była całkowicie tradycyjne 
Odstęp między wręgami wynosił generalnie 102 cm. Wręgi, wzdłuw 
cc i poszycie były łączone za pomocą nitów, ponieważ nie stosow4ki 
wtedy jeszcze spawania. Na prawic całej długości kadłuba jego dtn> 
było podwójne, a pod komorami amunicyjnymi w pewnym sensni 
potrójne (nad dnem podwójnym były zbiorniki wodoszczelne), 'ni 
śródokręciu przechodziło w podwójną burtę, sięgającą do dolnej bog 
wędzi pasa pancernego. Na przeważającej długości kadłuba (ok. 73 pt 
cent) najwyższym pokładem był pokład dziobówki (ang. forectA' 

deck). Kolejnymi od góry były: He 

1 ) pokład górny (z kazamatami armat artylerii średniej, w rufowej atst; 

ści okrętu najwyższy), B 

2 ) pokład główny, B 


Wymiary 
|w metrach] 


Nazwa okrętu 

Długość 

całkowita 

Długość 

z galeryjką rufową 

Długość 

pomiędzy pionami 

Szerokość 

maksymalna 

(pierwotna!' 

Przeciętne 

zanurzenie 

Przeciętne 

zanurzenie 

przy wyporności pełnej 1 

Barham 

195,0 

196,3 

182,9 

27,6 

9,3-9,4 

10,3-10,4 

Mataya 

195,1 

— 

182,9 

jw. 

jw. 

jw. 

Queen Elizabeth 

195,3 

196,9 

183,3 

jw. 

jw. 

jw. 

Valiant 

194,8 

— 

182,9 

jw. 

jw. 

jw. 

Warspite 

194,9 

196,5 

182,9 

jw. 

jw. 

jw. 


* Przwl montażem „bąbli" przeclwtorpedowych 
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rym mocowano brezentowe osłony. Nad nią, na poziomie górnej kra¬ 
wędzi komina, była platforma dalmierza (montowano ją w jakiś czas 
po wcieleniu okrętów do służby). Najwyższą część pomostu stanowiła 
platforma z przyrządami obserwacji ognia artylerii głównej (zwana dalej 
platformą szczytową). 

Tylna część najniższego poziomu nadbudówki dziobowej, ota¬ 
czająca kominy, miała w rzucie górnym kształt wąskiego prostokąta, 
natomiast nadbudówka rufowa - kształt trapezu foremnego. W poło¬ 
wie jego dłuższej podstawy znajdował się maszt palowy, natomiast na 
dachu krótszej, przy wieży „X", ulokowane było wyposażone w dal¬ 
mierz opancerzone stanowisko kierowania ogniem torpedowym (cen¬ 
trala torpedowa). W samej nadbudówce znajdowały się m.in. toalety, 

3) pokład średni (pancerny, zamykający od góry przedziały urządzeń jedne z kilku na okręcie. 

napędowych), ^ „w. 

4) dolny (przykrywający komory amunicyjne i przedział maszyny MHu ' 

sterowej). 

5) częściowy (ang. platform deck), 

6 ) ładowni. * 

Wyporności i wymiary pancerników typu (Jurni Elizabeth przed- 
lawiono w tabelach. Warto dodać, że wysokość kadłuba na śródokrę- * 

iii sięgała około 16,8 m, a przy zanurzeniu około ( J,H m wysokość 
(instrukcji nadwodnej (wolna burta) wynosiła około 7.4 m na dziobie 
około 5,0 m na rufie. 


Wyporności 


Nazwa okrętu Wyporność pełna 

po ukończeniu budowy 

Bartom 32 910 

Malaya 33 220 

Queen Elizabelh 33 020 

Vałunr 33 280 

Warspite 33 410 


Wyporność Przyton 
w 1917 roku 

33 590 680 

33 530 310 

34 050 1030 

33 910 630 

33 670 260 


W rzucie górnym przednia część najniższego poziomu nadbudów- 
;i dziobowej (mieściły się tam m.in. centrala łączności 1 piekarnia okrę- 
owa) miała kształt równoramiennego trapezu, którego węższy koniec 
kierowany ku dziobowi zajmowała barbeta wieży „B”. Nad nią był 
loziom tzw. pokładu ochronnego (shelter deck), na którym znajdowa- 
y się pomieszczenia o różnorakim przeznaczeniu. Stanowił on podsta¬ 
wę platformy pancernego stanowiska dowodzenia bojowego (zwanego 
Ila uproszczenia w dalszej części tekstu centralą bojową), zlokalizowa¬ 
no w jej przedniej części, tuż za wieżą „B". Centrala miała w rzucie 
;ómym kształt zbliżony do półokręgu (w tylnej części) i zwróconego 
tu rufie kielicha (w przedniej). Podzielona była na trzy odrębne sta- 
Kiwiska: kierowania okrętem (zajmowało ono niemal całą część przed- 
ilą), kierowania ogniem artylerii głównej (środkowa część, bczpośred- 
tio pod obrotową, pancerną kopułą z dalmierzem) oraz kierowania 
igniem artylerii średniej (bocznc-tylnc części). 

Nad platformą centrali wznosił się pomost bojowy, zbudowany 
Kikół trójnoźnego masztu dziobowego, wznoszącego się nad pokła- 
fem dziobówki na wysokość około 25,8 m. Jego najniższy poziom 
(tinowlla „dwupiętrowa" sterówka z kabiną nawigacyjną i - w dolnej 
części, na poziomic wspomnianej kopuły - platformą reflektorów. 

Wyżej znajdowała się platforma kompasu, otoczona relingiem, na któ- 

Queen Elizabeth w czasie I wojny światowej z lotu ptaka. Przejściowo usunięta w 1916 r. rufowa galeryjka. 


Dziobowe wieże artylerii głównej Queen Elizabeth w 1915 r. 


Urządzenia napędowe pancerników typu Queen Elizabeth tworzy¬ 
ły 24 kotły parowe Yarrow lub Babcock & \Vilcox (ich liczba była 
o sześć większa niż w przypadku jednostek typu Iron Duke) oraz dwa 
zespoły turbin parowych Parsons lub Brown Curtis, pracujących bez¬ 
pośrednio, tj. bez przekładni redukcyjnych, na cztery wały śrubowe. 
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wano. Przy zapasie 3300 ts paliwa płynnego teoretyczny zasięg płf ( 
wania wynosił 8600 Mm przy prędkości 12.5 w. oraz 3900 Mm prq 
prędkości 21 w. 

URZĄDZENIA POMOCNICZE 

Energię elektryczną (prąd stały o napięciu 220 V) dostarczały dw 
napędzane silnikami spalinowymi generatory 450-kilowatowe i d* 1 
turbogeneratory o mocy po 200 kW. 

W środkowym przedziale turbin znajdowały się cztery główni I 
skraplacze pary, a po jednym takim urządzeniu pomocniczym ulok^ i 
wano w przedziałach bocznych. Znajdowały się tam również po daj 
wyparowniki, o łącznej wydajności 650 ts na dzień 4 . 

Cztery nieduże silniki parowe napędzały pompy, które wvt«l 1 
rżały ciśnienie w obwodach hydraulicznych, dzięki którym możliwi 
był ruch wież i luf armatnich. 

STERY, WŁAŚCIWOŚCI MANEWROWE 

Pancerniki typu (Juern Elizabeth miały dwa równolegle stery pł» 
twowe, zamocowane za śrubami wewnętrznymi, bliższymi wzdlużnęl 


■■■■■■■■■ 

rządzenia napędowe 


Przedziały urządzeń napędowych rozmieszczone były w zasadzie 
szeregowo, tj. tworzące zwarty ciąg kotłownie poprzedzały maszynow¬ 
nie. Cała siłownia zajmowała bardzo dużo przestrzeni, ciągnąc się na nieco 
ponad jednej trzeciej długości kadłuba (od grodzi poniżej obrotowej 
kopuły nad centralą bojową po barbetę wieży ,.X" - gród/, rozdzielająca 
kotłownie od maszynowni znajdowała się mniej więcej w połowie drogi 
między tylnym kominem I masztem rufowym) i wznosząc do pokładu 
średniego (wyżej wiele miejsca zajmowały jeszcze dymnice, czyli zbior¬ 
cze przewody odprowadzające spaliny do kominów). 


Schematy pierwotnego rozplanowania przedziałów siłowni - kotłowni (K) i maszynowni (Ml 


Kotły ulokowano w oddzielonych od siebie grodziami wodosz- płaszczyzny symetrii okrętu. W dostępnych autorowi źródłach brak 

czelnymi czterech przedziałach, po sześć w każdym (w dwóch rzędach nych odnośnie Ich powierzchni I promienia skrętu przy danej prędke 

po trzy. poprzecznie do płaszczyzny symetrii wzdłużnej okrętu). Za¬ 
stosowane kotły były urządzeniami z rurkami o dużym przekroju - 
dostarczały parę pod maksymalnym ciśnieniem roboczym 16,5 kg/enr 
(12,3 kg/cm 2 na turbinach). 

Dwa zespoły turbin rozmieszczone były w trzech równoległych 
przedziałach, powstałych poprzez zastosowanie grodzi wzdłużnych. 

W przedziałach bocznych znajdowały się turbiny wysokociśnieniowe, po¬ 
łączone bezpośrednio z wałami śrub zewnętrznych (przyburtowych), na¬ 
tomiast w środkowym ulokowano turbiny niskociśnieniowe (w ich obu¬ 
dowach były dodatkowo turbiny biegu wstecz, także niskociśnieniowe), 
które również bez pośrednictwa przekładni obracały wały śrub wewnętrz¬ 
nych (bliższych płaszczyźnie symetrii wzdłużnej kadłuba). Malaya, (Ju¬ 
rni Elizabeth i Warspite wyposażone były w turbiny systemu Parsonsa, 
stąd w przedniej części każdej turbiny wysokiego ciśnienia zamontowa¬ 
ne były reakcyjne turbiny krążowniczc z przekładniami (nie miały ich 
wyposażone w turbiny Brown Curtis pozostałe dwa okręty). 

Zgodnie z projektem, urządzenia napędowe miały zapewnić pan¬ 
cernikom prędkość 23 w. przy pełnej mocy ciągłej maszyn i 56 000 KM 
na wałach oraz 25 w. przy ich przeciążeniu i 75 000 KM na wałach. 


Artyleria główna 


armaty 

Główne uzbrojenie pancerników typu (Jueen Elizabeth stanowMj 
osiem armat kal. 381 mm L./42 (długość lufy równa 42 kalibrom). ozjIjD; 
czonych jako Mk l. Projekt 15-calowej armaty Mk I powstał w Roj|. 
Gun Kactory w Woolwich, w latach 1912-1918 wyprodukowano og| 
lem 186 egzemplarzy. Oprócz fabryki w Woolwich, którą opuściły: cc 
spośród nich, wytwórcami były następujące zakłady mctalurgiczncŁyi 

1) William Beardmorc w Parkhead (Glasgow) - 37 cgz., 19 

2) Coventry Ordnancc Works w Covcntry - 19 egz., dó 

3) Armstrong-Whitworth Co. w Openshaw (Manchester) - 12 egi nr; 

4) należące również do koncernu Sir W.G. Armstrong-Whitworth E się 

swick Ordnancc Co. w Elswick-on-Tyne (na zachód od Newa nc 
stlc-upon-Tyne) - 36 cgz., no 

5) Rivcr Don Works w Sheffield (należące do spółki, a doklad* [ 

koncernu Yickcrs, Son & Maxim) - 49 cgz. w . 


4 W dużym uproszczeniu skraplacz służy do wytwarzania .prawic" próżni na wyk 
turbin, aby przepływająca pod ciśnieniem paru napędzała po drodze wirnik, rum 
wyparownlk - do otrzymywania wody (destylowane)) dla celów bytowych I dla kr 

5 Na Jednym z tych monitorów - był to Ltrtl Clk* - zamontowano eksperymenuł 
latach 1920-1921 nieruchome, trzylufowc stanowisko do testów poprzedzających pn 
c)ę wież armat kal. 4Uf> mm dla krążowników liniowych typu ,.G 3". Ich budowę i 
wano w 1922 r„ ale takie wieże znalazły się na pancernikach Nelson I Rodne r, 


Pełna pojemność zbiorników pozwalała na /.ubieranie 3500 ts pa¬ 
liwa olejowego. Wielkość zapasu maksymalnego ustalono na 3300 ts. 
3 w praktyce nic tankowano zwykle więcej niż 2800 ts, by nic zwięk¬ 
szać nadmiernie wyporności okrętów, i tak dużo wyższej niż projckto- 




K 

K 
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Nazwa okrętu 

Kody 

Turbiny 

Wytwórca turbin 


| Barham 

Yarrow 

Brown Curtis 

stocznia 


|; Malaya 

Babcock A Wikox 

Parsom 

Wallsend 


j Qoeen Elizabeth 

Babcock & Wilcox 

Parsom 

Wallsend 


1 Valiant 

Babcock & Wilcox 

Brown Curtis 

stocznia 


| Warspite 

Yanow 

Parsom 

Hawthorn Leslie 


_ 


■ 

_1 
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Dziobowe wieże W,irspite\i. Zdjęcie prawdopodobnie zrobione krótko po zakończeniu I wojny światowej. Na wieży ,.B" samolot rozpoznawczy. 


Znalazły się one na pokładach 22 jednostek Royal Navy (15 pan¬ 
cerników i krążowników liniowych oraz siedmiu monitorów 5 ), z któ¬ 
rych ostatnią, pancernik Yanguard, wycofano ze służby dopiero w roku 
1 %0. Tak długie pozostawanie na uzbrojeniu wynikało z wiciu powo¬ 
jów. Choć późniejsze modele armat kal. 406 i 356 mm technicznie 
przewyższały Mk I, mając nowocześniejszą konstrukcję, większy za¬ 
sięg czy żywotność, to 15-eaiówkl pozostawały wystarczająco niezawod¬ 
ne i efektywne. Z pewnością poważną rolę odegrały też względy eko¬ 
nomiczne. zważywszy na duży ich zapas. 

Brytyjczycy także i w przypadku tej armaty zastosowali dobrze 
wypróbowaną w r okresie poprzednich 20 lat trzyrurową konstrukcję 
lub, wzmacnianą za pomocą ponad 270 (!) kilometrów cienkiego sta¬ 
lowego drutu o kwadratowym przekroju poprzecznym, nawijanego na 
dej długości rury wewnętrznej. 

Podstawowe parametry armaty kal. 381 mm I./42 Mk I przedsta¬ 
wiały się następująco: masa z zamkiem - 101 605 kg, długość całko¬ 
wita- 16,52 m, długość gwintowanej części lufy - 16,00 m, pojemność 
komory ładunku miotającego - 502,3 dm 3 . Lufa połączona była z zam¬ 


kiem typu Welin - jej przewód zamykał ryglowany poprzez ćwierć- 
obrót blok z gwintem stożkowym przerywanym, który po wystrzale 
I odrygłowaniu odchylany był ku bocznym ścianom wieży (czynności 
te wykonywały mechanizmy hydrauliczne). Czopy zawieszenia koły¬ 
ski armaty, pozwalające na obrót luf w płaszczyźnie pionowej, wcho* 
dziły w gniazda wykonane w ścianach masywnych podstaw, przytwier¬ 
dzonych do mającej 76 mm grubości podłogi górnej części wieży. 
Długość drogi odrzutu wynosiła 1,17 m. liczba oporopowrotników - 2. 

Artyleria główna - wieże 

Wieże pancerników typu (Juan Elizabeth . oznaczone również 
Mk I, miały maksymalną masę całkowitą ok. 760 ts. Była to tzw. masa 
obrotowa, która w rozbiciu na poszczególne składniki przedstawiała 
się następująco: pancerne płyty górnej, wystającej ponad barbetę czę¬ 
ści wieży - 250 ts, armaty - ok. 200 ts, podłoga i obrotowa podstawa 
górnej części wieży - 160 ts, łoża I kołyski - 80 ts, komora przeładun¬ 
kowa - 50 ts i szyb podajników amunicyjnych - 20 ts. Przeznaczone 
dla nich oraz pięciu jednostek typu Royal Soirrrign konstrukcje wy* 
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produkowano w zakładach Elswick Ordnance Co. (20 cgz.). Yickcrsa 
(16) i Covcntry Ordnance Works (4). Ogółem, w latach 1912-1918, 
wspomniane zakłady opuściło 58 wież Mk I. Przeciętny koszt jednej 
wyniósł 1 lb tys. ówczesnych funtów szterlingów, do czego dochodziło 
jeszcze po 16 tys. za każdą armatę. Warto zaznaczyć, że koszt uzbro¬ 
jenia brytyjskiego pancernika stanowił ponad 25 procent całości. 

Mechanizm hydrauliczny obracał wieżę w poziomie z prędkością 
2 °/s. pełny zakres ruchu wynosił 300" (w przypadku wież w superpo¬ 
zycji nic było jednak możliwe prowadzenie ognia przy odchyleniu od 
płaszczyzny symetrii wzdłużnej mniejszym niż 30", ponieważ podmuch 
mógłby uszkodzić przyrządy obserwacyjne w dolnych wieżach). 

Armaty - odstęp między osiami ich luf wynosił 2,49 m - mogły 
być podnoszone razem lub osobno. Czynność tą, z prędkością 2"/s, 
wykonywały podnośniki hydrauliczne (zakres ruchu wynosił od -5 do 
+20"). Połączone z kołyskami dosyłaczc pozwalały na Ich ładowanie 
przy teoretycznie dowolnym kącie podniesienia. Okazało się jednak, 
te moc systemu hydraulicznego jest zbyt mała, by mógł on po oddaniu 
salwy przesunąć lufy - w’ położenie wyjściowe, utrzymywać je w górze 
i jednocześnie wykonywać inne obciążające go czynności - w efekcie 
armaty stopniowo opadały. W dodatku pierścień prowadzący pocisku 
nie zawsze „wgryzał się" w gwint wysoko podniesionej lufy i wyślizgi¬ 
wał się z niej po cofnięciu dosyłacza, co nic tylko było „emocjonują¬ 
cym" wydarzeniem dla obsługi, ale oczywiście zwalniało cykl ładowa¬ 
nia. Z tych powodów odbywało się ono przy kącie podniesienia nic 
większym niż 5°. 

Szybkostrzelność praktyczna armaty kał. 381 mm Mk I wynosiła 
dwa wystrzały na minutę. 

Cała obrotowa struktura wieży spoczywała na znajdującym się 
wewnątrz barbety pierścieniu, a właściwie na 48 lekko stożkowych 
rolkach, toczących się po jego górnej płaszczyźnie. W przypadku wież 
„A". „B" i „X” dolna płaszczyzna pierścienia leżała na pokładzie głów¬ 
nym, a wieży „Y" - na średnim. Każdy sięgał powyżej połowy barbety, 
nad poziom dziobówki (wieża „B"), pokładu górnego („A” oraz „X”) 
lub głównego („Y"). Średnia wewnętrzna barbety wynosiła ok. 9,3 m, 
średnia pierścienia - ok. 8,2 m i taką samą miała podstawa górnej 
części wieży, w obrębie której znajdowały się m.in. hydrauliczne 
mechanizmy podnoszenia luf oraz szyny podajników amunicyjnych. 
Leżąca na rolkach podłoga podstawy stanowiła strop znajdującej się 
poniżej komory przeładunkowej. Pomieszczenie to, średnicy ok. 7,6 m, 
było miejscem, w którym dostarczone ze znajdujących się poniżej 
komór pociski i ładunki miotające przenoszono na podajniki, unoszące 
je bezpośrednio przed otwarty zamek armaty. Jego centrum zajmowała 
górna część szybu amunicyjnego, zaopatrzona w specjalne furty 
ognloszczclne. Znajdowały się tu mechanizmy napędzające cały sys¬ 
tem transportu amunicji oraz powodujące obrót wieży. Wspomniany 
szyb miał średnicę ok. 2,4 m, mieściły się w nim podnośniki (po dwa 
dla każdej armaty, osobny dla pocisków i ładunków), załadowywane 
w komorach (w przypadku położonego wyżej pomieszczenia dla ła¬ 
dunków miotających odbywało się to w specjalnym pomieszczeniu, 
pełniącym rolę śluzy ognioszczclnej). Sięgał w dół do podłogi komory 
pocisków, jego maksymalna wysokość (wieża „B”) wynosiła ok. 13,1 m. 
Należy tu dodać, że z rozmieszczenia wież na trzech poziomach wyni¬ 
kała różna wysokość ich konstrukcji, a tym samym i różnice w rozmia¬ 
rach trzonu i masie elementów, jednak ich układ pozostawał identyczny 
z opisanym wyżej. 

Obsadę wieży stanowiło przeciętnie (>4 ludzi. W jej najwyższej 
części znajdowały się stanowiska dowódcy wieży, oficera artylery jskie¬ 
go, trzech celowniczych, ośmiu ładowniczych oraz czterech ludzi wy¬ 
konujących inne zadania (obsługa dalmierza i łączności telefonicznej). 
W komorze przeładunkowej pełniło służbę sześciu ludzi, a w amuni¬ 
cyjnych łącznic 41: 22 w komorze pocisków, 12 w komorze ładunków 



Okres II wojny światowej - otwarty zamek prawej armaty kal. 381 mm pi38 
cernika Wanpile. Widoczne skomplikowane kształty mechanizmów. M.t 19 
zamek śrubowy z gwintem przerywanym. 

no 

miotających I siedmiu we wspomnianej komorze przeładunkowej di j t 
tychże ładunków. m 


Artyleria główna - pociski 



W początkowym okresie I wojny światowej podstawowym f 
pcm pocisku na pokładach jednostek typu (Jueen Elizabeth był 
(Armour Piercing Capped - ppanc., z czepcem balistycznym) Mk | 
Dodawany po tym oznaczeniu skrót 4crh (4 calibre radius head) i 
niow al kształt czepca - jego krzywizna odpowiadała krzywiźnic ok 
gu, którego promień równał się czterokrotności promienia (poło 
kalibru) pocisku (jak łatwo zauważyć, im wyższa liczba, tym bard 


Niezwykły widok na dwie armaty głównego kalibru na jednym z pańci 
ków typu Queen Elizalwth w początkowej fazie rozbiórki. Całkowicie uj 
nięlo dach wieży „B” ukazując jej wnętrze z armatami leżącymi jeszcze 
swoich łożach. 
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był on „spiczasty"). Przeznaczeniem Mk la było zwalczanie okrętów 
liniowych przeciwnika, stąd wykonywano go ze stali kutej, a głowicę 
poddawano specjalnemu utwardzaniu. Miał on długość 138,4 cm I masę 
871 kg (1920 funtów), w tym 27,4 kg (wg Innego źródła tylko 21.8 kg) 
materiału wybuchowego. Jego detonację powodował zapalnik denny 
te zwloką. 

Wprowadzony do użytku po bitwie jutlandzkiej Mk lila był udo¬ 
skonaloną wersją Mk la. efektem wniosków wynikających z przebiegu 
tegoż starcia. W jego trakcie wiele trafień w niemieckie okręty koń¬ 
czyło się efektownymi, ale nieefektywnymi eksplozjami przy uderze¬ 
niu w pancerz celu. Oczywiste było, że pociski są wadliwe (podejrze¬ 
wano m.in„ że stosowany materiał wybuchowy, którym był wówczas 
lldyt 6 , jest zbyt wrażliwy na wstrząs). Efektem intensywnych testów 
były ich modyfikacje - zastosowano cięższe i twardsze czepce, nowe 
zapalniki (przeciętna zwłoka została wyliczona tak, by eksplozja nastę¬ 
powała po wdarciu się pocisku do w nętrza opancerzonego kadłuba na 
głębokość ok. 5,5 m). a lldyt zastąpiono szelitem. Nowy pocisk kal. 
381 mm był nieznacznie dłuższy (142 cm) i lżejszy (866,4 kg - czyli 
1910 funtów, w tym 20,5 kg materiału wybuchowego). 

Do zwalczania celów chronionych cieńszym pancerzem stosowa¬ 
no pocisk CPC (Common Pointed Cappcd - z głowicą zaostrzoną 
i czepcem), o długości 160,8 cm i masie 871 kg (1920 funtów; w tym 
58,6 kg materiału wybuchowego). Wykonywano go ze stali odlewanej, 
zadaniem czepca - oprócz poprawy własności balistycznych - było 
zwiększenie zdolności pocisku do przebicia pancerza (chodziło o łago- 



laiowanie nowszych pocisków kal. 381 mm na Warspile'a - prawdopodob¬ 
nie na Oceanie Indyjskim w 1942 r. Miały one masę 879 kg. 


drenie wstrząsu przy uderzeniu w cel. eliminujące możliwość pęknię¬ 
ci! jego korpusu). Natomiast do ostrzeliwania celów pozbawionych 
pancerza przeznaczony był pocisk HE (High Explosivc - burzący), 
o długości 162,3 cm i identycznej masie. W tym przypadku masa ma¬ 
teriału wybuchowego, którym był lldyt, wynosiła ok. 101 kg, co stano¬ 
wiło już ok. 11,75 procenta całości. Aby cieńszy z tego względu korpus 
wytrzymywał naprężenia powstające przy strzale, pocisk burzący wy¬ 
konywany byl ze stall kutej. 

Artyleria główna - ładunki miotające 


Stosowanym początkowo na jednostkach typu Quten Eliza/teth 
materiałem miotającym był w prowadzony do użytku niedługo przed I 
wojną światową kordyt MD 45 (MD od Modified, tj. ulepszony; liczba 


* Icynjłkj nazwa dla kwasu pikrynuwego, wzięta od nazwy miejscowości Lydd, w ktń- 
rcjpoMllu pod koniec lat 80-tych XIX w. prowadzono jego testy poligonowe. We Francji 
Wyirinn nazwy mcllnit, a w Niemczech plkryt. Szellt byl mniej wrażliwy odmiany lldy- 
tt. uzyskaną dropi dodania do niego tzw. flcgmaiyzatora, 


oznaczała średnicę jednej laski w setnych częściach cala). Nitrocelulo¬ 
za stanowiła 65, a nitrogliceryna 30 procent jego masy (w przypadku 
stosowanego poprzednio kordytu Mk I było to odpowiednio 37 i 58 
procent - ta zmiana proporcji przyniosła niemal dw ukrotne zwiększe¬ 
nie żywotności luf). 

Pełny ładunek MD 45 mieścił się w wykonanych z jedwabiu 
czterech workach (należy tu nadmienić, żc stosowano je także w przy¬ 
padku późniejszych, udoskonalonych materiałów miotających) i miał 
łączną masę 194 kg. Po spaleniu nadawał pociskom APC maksymalną 
prędkość początkową ok. 785 m/s. Przeciętna żywotność lufy wynosiła 
335 (pociski ppanc.) lub 250 wystrzałów (pociski burzące; liczba ta była 
niższa, ponieważ miały one większą długość, a tym samym i bezwład¬ 
ność, co w przypadku zbyt dużego zużycia gwintu mogło powodować 
niestabilność lotu). Wspomniane zużycie powodowała głównie wysoka 
temperatura gazów powstających w wyniku spalenia ładunku miotają¬ 
cego, stąd w bardzo dużym stopniu zależało od jego masy - wystrzał 
z użyciem 3/4 powodował tylko 25 procent erozji występującej w razie 
zastosowania ładunku pełnego. Mierzono ją po każdym większym 
strzelaniu i zwykle uznawano, że armaty należy wymienić, jeśli łączna 
ich żywotność spadała poniżej pełnego stanu komór (zakładano tu eks¬ 
tremalny przypadek akcji bojowej, w trakcie której wystrzelone zosta¬ 
ją wszystkie pociski - chodziło o to. by odbyło się to możliwie jak 
najbezpieczniej). Zważywszy ria liczbę wyprodukowanych armat wy¬ 
miana nic stanowiła z reguły większego problemu logistycznego. Po 
zdemontowaniu poddawane były one przeglądowi technicznemu i - 
Jeśli nie zostały wykryte jakieś ich uszkodzenia - odzyskiwały pełnię 
użyteczności po otrzymaniu nowych rur wewnętrznych (koszulek). 
Trafiały wówczas do magazynów, czekając - czasami przez wiele lat - 
na powrót do wieży któregoś z okrętów. Jednak nie ty lko z powodu 
zużywania się gwintu były swego rodzaju „bronią przechodnią" - np. 
egzemplarz nr 14 został w 1916 zamontowany na „lekkim" krążowni¬ 
ku liniowym Goumpous , zdjęty, gdy przebudowywano ten okręt na 
lotniskowiec, w 1929 roku zastąpił na jakiś czas jedną z armat Warspi- 
tea, a w 1944 trafił na monitor Roberto, z którym go złomowano 21 lat 
później. 

Artyleria główna - osiągi 

Praktyczna donośność armaty kal. 381 mm Mk 1 zależała przede 
wszystkim od kąta podniesienia lufy, ale także od wielu innych czyn¬ 
ników, np. od stopnia zużycia gwintu lufy. Dane przytoczone w poniż¬ 
szej tabeli dotyczą pocisku Mk la, wyrzucanego z mocno zużytej lufy 
(prędkość początkowa 732 m/s) przy użyciu pełnego ładunku MD 45. 

Jeśli chodzi o zdolność zniszczenia celu, to pocisk APC Mk la 
przebijał pancerz grubości 406 mm z odległości 7980 m, 305 mm z 13 582 
m. 280 mm z 18 020 m i 230 mm z 21 702 m. Liczby tc dotyczą płyt 
stalowych z okresu I wojny światowej, a próby prowadzono w taki 
sposób, aby pociski trafiały je prostopadle (stąd brak danych odnośnie 
zdolności przebijania pancerza poziomego). 

Zapas amunicji I jej komory 

Przeciętny zapas pocisków na jednostkach typu (Jueen Elizabeth 
wynosił po 100 na każdą armatę (stan na 1919 r.). Leżały one w ko¬ 
morach w specjalnych skrzyniach mieszczących po 18-20 sztuk, skąd 
zabierane były przez hydrauliczne chwytaki, przesuwające się po za¬ 
mocowanych do stropu szynach. Po przeniesieniu na korytka pociski 
trafiały na obracający się wraz z całą wieżą wózek, który „wrzucał" je 
na podnośnik. Ładunki miotające przechowywane były po dwa w her¬ 
metycznych cylindrach, ułożonych warstwami w pozycji horyzontalnej. 
Źródła nic podają ich ilości, jednak należy przypuszczać, żc odpowia¬ 
dała stanowi pocisków, przy założeniu, że wsssstKic zostana wystrze¬ 
lone za pomocą pełnego ładunku. 
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Rok 1919 lub 1920 - Valiant z samolotem na wieży .0". Widoczny rząd sześciu potężnych kazamat burto* 


Dziobowe komory poclskdw znajdowały się nu pokładzie ładow¬ 
ni pomiędzy wieżami (nad zbiornikami umieszczonymi nad dnem 
podwójnym). Bezpośrednio nad nimi. na pokładzie częściowym, były 
komory dla ładunków miotających. Identycznie było na rufie w przy¬ 
padku wieży „X". Natomiast ze względu na niższe położenie wieży 
„Y”, układ przestrzenny jej komór był inny, „trzykondygnacyjny . 

Artyleria średnia 

Według projektu tworzyło ją 16 armat kał. 152 mm Mk XII 
o długości lufy równej około 45 kalibrom (L/45, 6,86 m). Łącznie wy¬ 
produkowano ich 465 cgz. Działa te pojawiły się na pokładach okrętów 
brytyjskich w roku 19I4 8 . Miały wraz z zamkiem masę 6.9 ts. a ich cał¬ 
kowita długość wynosiła 7,1 m. Stosowano do nich amunicję rozdzielnego 
ładowania: pociski miały masę około 45,4 kg (100 luntów), natomiast 
umieszczony w jedwabnym worku ładunek miotający - który po spaleniu 
nadawał pociskowi prędkość początkową 855 m/s - ważył 12,5 kg. Szyb- 
kostrzclność praktyczna armat kal. 152 mm Mk XII. ładowanych 
I ryglowanych ręcznie, wynosiła 7 wystrzałów na minutę (żywotność 
lufy obliczano na około 670 wystrzałów). Na pokładach pancerników 

7 Tak Jest na przekroju wzdłużnym u A. Rascni IJ Robcrtsa w „Hrttish Hattlcshlps ot 
World War Two”, London 1976. Natomiast rysunki R. Wattona w „The Battlcship 
WARSPITE”, London 1986. przedstawiają dla wieź „X" I „Y” układ generalnie podobny 
do komór dziobowych, aczkolwiek zniekształcony, jeśli chodzi o wysokość poziomów 
podłóg. 

* A być może nawet nieco wcześniej, gdyż pierwszym uzbrojonym u nic okrętem bvl 
krążownik lekki Birmingham, wcielony do służby .1 lutego 1914 r. - przyp. red. 



typu (Juten Elizabeth armaty kal. 152 mm Mk XII montowane były ■ k 
pojedynczych podstawach 1* IX. o masie 14,5 ts, pozwalających na kj fi 
podniesienia do +14“ (maksymalna donośność około 12 500 mi. Ni u 
prowadzanie armat na cel odbywało się ręcznie. Zapas pocisków kś li 
152 mm wynosił po 150 sztuk na lufę, dochodziło do tego jeszcze id n 
pocisków oświetlających na okręt oraz odpowiednia liczba ładunki* 


miotających. 

Dwanaście spośród 16 armat ulokowano w kazamatach burtoww 


na pokładzie głównym, ciągnących się - patrząc z boku - od barba 
wieży „A” do tylnego komina, natomiast pozostałe cztery znajdowt 
się pokład niżej, w kazamatach na wysokości wież rufowych. D/ia 
odpow iedniemu ukształtowaniu, w rzucie z góry, części pokładu dzb n 
bówki na odcinku od kabestanów do masztu trzy najbardziej wysuni u 
te ku przodowi pary armat mogły być ustawione „schodkami". Po n 
ostrzału czterech pierwszych armat wynosiły 119 lub 121". obejmuj h 
caly sektor dziobowy (z niewielkim polem martwym, dokładnie pra| k 
dziobem) ora/ około 1/5 sektora rufowego. Trzecia para. pierwsza kl k 
rej kazamaty były w jednej płaszczyźnie z poszyciem burtowym, miś k 
mniejsze pole ostrzału (około 105°). natomiast pozostałe trzy po lj c 
(15" od płaszczyzny symetrii wzdłużnej kadłuba i 45" sektora rufowo 
go). Reszty sektora miały bronić cztery armaty rufowe, również ua 
wionę w „schodki", jednak otrzymał jc tylko (Jutru FJiztibrth I tolf 
krótko - zostały usunięte na początku 1916 roku'. Okazało się b 
wiem, żc ich kazamaty są ulokowane zbyt blisko linii wodnej i nam 
w niezłych warunkach hydrometeorologicznych prowadzenie efcknfz 
nego ognia jest po prostu niemożliwe. Również przednie kaz; 
były narażone na zalewanie, czemu nic do końca zapobiegały gu 
uszczelnienia pomiędzy ambrazuraml (tj. otworami w ścianach 
mat) i ruchomymi osłonami armat. Musiano stąd zamontować za 
nowlskami armat specjalne ścianki, wysokości około 0,9 m. zapobf 
jącc dostawaniu się wody dalej. 

Stanowiska armat kal. 152 mm oddzielone były od siebie 
lowymi ściankami grubości 58 mm na całej wysokości międzyf 
dzia. Za nimi znajdował się ciągły korytarz, którym dostarczano a 
nlcję z komór znajdujących się pod tylną częścią barbety wieży 
(komory te dochodziły aż do przedniej grodzi kotłowni). Przy k 
armacie zmagazynowano po 50 pocisków do natychmiastowego u; 


11 Według Innych żródcl mul je pierwotnie także Barh/im (pozbawiono go Ich p 
podobnie Jeszcze w stoczni, na Jakiś czas przed ukończeniem okrętu, któtc n 


w październiku 1915 r.l. a na (Juan Elltahtlh zdemontowane zosuls w maju 1915 
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Warspitew 1918 r. w Rosyth. Podwyższona wieża reflektorów na drugim kominie, dodano lei platformy reflektorów na maszcie rufowym. Ciekawostki) jest 
suszenie ubrań w części dziobowej pancernika. W tle słynny most kolejowy nad Firth of Forth. Za rufą pancernika naiprawdopobniej krążownik liniowy 
Princess Royal (Lion miał w 1918 r. kapę na pierwszym kominie). 


kolejne dostarczały z komór n3 pokład działowy podajniki korytkowe. 
Ładunki miotające podnoszone były za pomocą ręcznych wyciągów 
kołowrotowych poprzez tzw. luki Millera i roznoszone na stanowiska. 
Svstcm ten nic zapewniał ciągłości zaopatrywania armat w amunicję, 
uznawano jednak, że skoro ich rolą jest odpieranie ataku torpedowego 
lekkich jednostek nawodnych, co z natury rzeczy trwa krótko, to nie 
ma potrzeby stosowania podajników mechanicznych. 

Kazamaty artylerii średniej, zarówno na dziobie i śródokręciu, 
pk I na rufie, oddzielała w płaszczyźnie symetrii wzdłużnej kadłuba 
pancerna gródź grubości 51 mm. 

Artyleria przeciwlotnicza 

Ponieważ w roku 1912 samoloty nie stanowiły dla okrętów żad¬ 
nego zagrożenia, w projekcie pancerników typu (Jurni Elizabeth nie 
ujęto uzbrojenia plot. Jednakże krótko po ukończeniu budowy jed¬ 
nostki prototypowej zainstalowano n3 niej armatę 12-pdr 20cwt QF 
HA Mk 1 oraz tymczasowo - z braku wystarczającej Ich liczby - dział¬ 
ko kał. 47 mm (kolejne okręty otrzymywały od razu po dwie armaty 
kil. 76 mm. lokowane na pokładzie dziobówki na odcinku pomiędzy 
kominami). W ówczesnej nomenklaturze Mk I była 12-funtówką (od 
uklej właśnie masy pocisku; dokładnie było to 12,5 funta, czyli 5.67 kg), 
o masie 20 cctnarów angielskich (cctnar równał się 112 funtom, stąd 

Elizabeth w suchym doku w 1916 r. Zdemontowano już mfowe armat 
U 152 mm (dwie z nich przejściowo przeniesiono na śródokręcie i ustawiono 
w maskach ochronnych). Pancernik ten był jedynym okrętem typu ukończonym 
zgaktyjką nitową. Zdjęto ją w 1916 lub 1917 r. 



chodziło o około 1 1 ), szybkostrzelną (Quick Firing) i na podstawie plot. 
(High Angle - dosl. wysoki kąt, w domyśle podniesienia). Miała ka¬ 
liber 76 mm i długość lufy równą 45 kalibrom (3,45 m) przy ogólnej 
długości 3,63 m. Stosowano do niej amunicję scaloną (zw. inaczej 
zespoloną), nabój ważył około 12,8 kg, zaś ładunek miotający o masie 
0,96 kg nadawał pociskowi prędkość początkową 762 m/s. Podstawy 
Mk II, na jakich je zamontowano, miały masę około 2,86 11 pozwalały 
na kąt podniesienia od -10 do +90“. Maksymalny zasięg efektywny 
ognia plot. wynosił około 7000 m. Ładowanie i naprowadzanie na cci 
odbywało się ręcznie. Maksymalna szybkostrzelność armaty wynosiła 
20 wystrzałów na minutę. Zapas nabojów wynosił po 64 sztuki na lufę. 

Uzbrojenie torpedowe 

Tworzyły jc cztery nieruchome wy rzutnie torped kal. 533 mm, 
ulokowane parami w osobnych przedziałach poniżej linii wodnej - 
na dziobie na pokładzie częściowym, przed barbetą wieży „A", zaś 
na rufie o pokład wyżej, za barbetą wieży „V". Rury były lekko po¬ 
chylone ku dołow i, a ich wyloty skierowane były na obie burty. Zapas 
torped Mk II lub Mk IV (ich głowice bojowe mieściły odpowiednio 
181,4 lub 233.5 kg materiału wybuchowego) wynosił 20 sztuk. Ła¬ 
dowano jc poprzez luki w płaszczyźnie symetrii kadłuba, znajdujące 
się tuż obok barbet. 

Uzbrojenie małokalibrowe 

Stanowiło je pięć karabinów maszynowych Maxim, kal. 7.69 mm. 

STANOWISKA KIEROWANIA OGNIEM 

W styczniu 1915 roku podjęto decyzję o wyposażeniu wszyst¬ 
kich brytyjskich okrętów liniowych w najnowocześniejsze wówczas sta¬ 
nowiska centralnego kierowania ogniem (miały one kształt cylindra, 
obsługiwało jc czterech ludzi). Każdy z opisywanych pancerników 
otrzymał dwa - główne zamontowane nad platformą szczytową i zapa¬ 
sowe w centrali bojowej, pod obrotową kopulą pancerną z dalmierzem 
o bazie optycznej 4,5 m (podobną kopulę, jednak z dalmierzem 3,7- 
-metrowym, miała także centrala torpedowa). Większość posiadała jc 
w momencie wejścia do służby - wyjątkiem był wcielony jako pierw¬ 
szy (Jueen Elizabeth , który' otrzymał nowe stanow iska po powrocie do 
Wielkiej Brytanii z operacji dardanclskicj. 

Każda wieża dostała również 4.5-metrowy dalmierz (zamontowa¬ 
ny na tylnej części dachu) i osobny celownik do ewentualnego samo¬ 
dzielnego prowadzenia ognia. Decyzję o zamontowaniu tych celowni¬ 
ków podjęto pod koniec 1914 roku. W grudniu zamówiono je dla 
Yalianta i Harhama, natomiast w marcu następnego roku - dla pozosta- 
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łych Jednostek. W razie potrzeby kierowanie ogniem całości artylerii 
głównej mogło przejąć stanowisko celownicze w wieży „B". 

W grudniu 1914 roku zamówiono w zakładach Yickcrsa również 
stanowiska centralnego kierowania ogniem dla armat kal. 152 mm (po¬ 
dobnej konstrukcji do wspomnianych wyżej), ale zbyt mała wydajność 
Ich produkcji spowodowała, że były instalowane dopiero od marca 1917 
roku. Pierwszym okrętem, który jc otrzymał był Qum Elizubtth (pan¬ 
cernik ten miał tymczasowe stanowiska od grudnia 1916 r.). w kwiet¬ 
niu dostały jc Malaya I l 'aliant, natomiast w llpcu przyszła kolej na 
pozostałe dwie jednostki. Nowe cylindry montowane były po obu 
stronach platformy kompasu w jej tylnej części, przy wspornikach 
masztu. Ciekawostką jest nie tylko to, że dotrwały do końca istnienia 
tych okrętów, które zachowały armaty' szcściocalowc (aczkolwiek zmie¬ 
niały miejsce zamontowania), ale Iż identyczne były instalowane na 
amerykańskich pancernikach modernizowanych około 1920 roku. 



Brezenty (ang. rangę finding balfles), porozpinane na pancerniku Warspite w 
1917 r., mające utrudniać Niemcom mierzenie odległości przy pomocy dal¬ 
mierzy jednopolowych (zw. też dwuobrazowymi). Jednak wobec stosowa¬ 
nych przez Kaiserliche Marinę dalmierzy stereoskopowych metoda ta była 
nieskuteczna. 

OPANCERZENIE 

Opancerzenie pionowe 

Podstawowym jego składnikiem były pasy burtowe, ciągnące się 
na całej długości kadłuba. Na newralgicznym odcinku od barbety wieży 
„A" do barbety wieży „Y", gdzie chroniły przedziały urządzeń napę¬ 
dowych i komory amunicyjne, były one wykonane z płyt długości 4.56 
i wysokości 3,95 m (łączna ich masa wynosiła 1909 ts). Grubość każdej 
płyty w jej środkowej części, wysokości około 1,8 m, wynosiła 330 mm. 
W jej górnej części, wysokości około 1.2 m, zmniejszała się stopniowo 
do 152 mm, natomiast w dolnej (około 0,9 m) - do 203 mm. Optymal¬ 
nym z punktu widzenia efektywności tego pancerza zanurzeniem było 
9,58 m. czyli „połowa drogi'' między zanurzeniem przy minimalnej I 
maksymalnej wyporności, gdyż wówczas dolna krawędź pasa znajdo¬ 
wała się około 2 m poniżej linii wodnej. 

Grubość pasa na skrajnych odcinkach kadłuba spadała do 152 
(dziób) i 102 mm (rufa). Pancerne grodzie poprzeczne, dziobowa i rufo¬ 
wa, zamykające cy tadelę, miały grubość 152-102 mm. Wieże miały pan¬ 
cerz 330- (płyty czołowe), 280- (boki i tyły) i 108-mllimetrowy (dachy; 
w tym przypadku nastąpiło odejście od charakterystyki projektowej, 
zakładającej 127 mm). Ponad pasem burtowym grubość pancerza barbet 
wynosiła 254 (sektory boczne), 229 (sektory przednie, od strony końców 
kadłuba) i 178 mm (sektory tylne), w obrębie chronionym przez pas 
grubości spadały do 152-102 mm. Kazamaty armat artylerii średniej osła¬ 


niał pancerz 152-millmctrowy. Warto dodać, że łączna masa barbet 
nosiła 1166 ts. 

Centrala bojowa miała ściany grubości 280 mm i 76-milimctroą 
(a nie 102-milimctrowy. jak przewidywał projekt) dach. Górowała i 
nią obrotowa kopuła dalmierza, grubości 102 mm. Kura komunikacjj 
na stanowiska na odcinku do pokładu górnego wykonana była ze! 
pancernej grubości 152, a poniżej 102 mm. Ulokowaną na nadbudó 
cc rufowej centralę torpedową otaczał pancerz grubości 152 msK 
a ścianki jego rury komunikacyjnej na odcinku do pokładu górnefl 
miały 102 mm. Prawdopodobnie mogła ona pełnić funkcję zapasom 
go stanowiska dowodzenia. 


Opancerzenie poziome 

Właściwym określeniem jest w tym przypadku „poszycie ochroj 
nc", ponieważ nie stosowano tu stali pancernej (utwardzanej powie 
niowo), lecz stal o podwyższonej wytrzymałości na rozciąganie (lllj| 
Tensilc Steel, HTS). Na poziomie pokładu dziobówki płyty gmb 
25,4 mm przykrywały tylko kazamaty armat artylerii średniej. Niżej, j 
górnym, miały grubość 51-32 mm na odcinku od barbety wieży „A" 
barbety wieży „Y" (mniejszą poza kazamatami). Na pokładzie główny* B-: 
tylko w skrajnych częściach kadłuba, ich grubość wynosiła 32 mm. 
pokładzie średnim, nad komorami i przedziałami urządzeń napędowym n 
było to 25,4 mm (poza wzdłużną grodzią przcciwtorpedową pokład of 
nie biegł Już poziomo, lecz opadał ku dolnej krawędzi pasa burtowe# 
tworząc tzw. skosy). Mocno zróżnicowane były grubości płyt na poką 
dzie dolnym: 76-milimetrowe chroniły skrajne sekcje kadłuba, dzioba# 
(od zamontowanej skośnie do płaszczyzny symetrii, wysokiej na dwi 
kondygnacje grodzi pancernej 102 mm w kierunku dziobnicy) i rufow 
nad przedziałem podwójnej maszyny sterowej znajdowały się mające 6S 
mm. a najcieńsze (25,4 mm) były na odcinku od barbety wieży „A" I 
wspomnianej grodzi pancernej. 


Ochrona zanurzonej części kadłuba 

Na pancernikach typu (Juetn Elizabeth zastosowano wzdłużne gil 
dzie przedwtorpedowe grubości 51 mm. które rozciągały się ponfl 
dzy przedziałami wyrzutni torpedowych, sięgając od pokładu średni'te 
go do dna okrętu. Na śródokręciu przecinały one zbiorniki paliwon b< 
co - choć wówczas jeszcze konstruktorzy nic zdawali sobie z td dł 
sprawy - zwiększało odporność na eksplozję podwodną. Zamykały! m 
grodzic poprzeczne takiej samej grubości. Grodzic wzdłużne i pt i s 
pr/cczne były dwuwarstwowe, z blach o grubości 25,4 mm. pr 

SPRZĘT RATUNKOWY £ 

Składowany był w całości na pokładzie dziobówki. Na przyklł cz 
na pancerniku Barham w roku 1918 tworzyły go następujące łodzlj na 
dwa welboty długości 8,2 m (po bokach przedniego komina), dwa kud m: 
(9.7 m, na żurawikach na wysokości tylnego komina), jeden barn st< 
(10,6 ml. dwie pinasy parowe (15,2 m), jedna szalupa (13,7 m) I jed 
umieszczona wewnątrz niej 11-metrowa plnasa żaglowa (wszystkiej 
tzw. pokładzie łodziowym, za tylnym kominem) oraz dwa gigi (9,1 1 
po bokach nadbudówki rufowej, za wieżą „X”) i jeden kuter żaglo 
(9,7 m, za wieżą „X” - na bakburclc). 


ZAŁOGA 


Ponieważ pancerniki typu Queen Elizabeth wchodziły do sł 
podczas toczącej się już wojny, stany osobowe ich załóg były wy is, 
niż zakładane w projekcie I wynosiły od 925 do 951 osób. 
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Barham wraz z innymi okrętami Grand Fleet na kotwicowisku Scapa Flow w 1917 r. Dzięki dużej odległości między wieżami „B" i „X" cala piątka była o 
wiele łatwiejsza do zmodernizowania niż „krępe" pancerniki typu Royal Someign (zwane tez typem «R»). W przypadku Barhama możliwości tej nie wyko¬ 
rzystano, Malaya skorzystał z niej połowicznie (zamontowano na mm wyposażenie lotnicze z hangarami, ale nie zmieniono urządzeń napędowych). 


MODYFIKACJE 
KONSTRUKCJI I UZBROJENIA 

szeroki kąt ostrzału, to jeszcze w roku 1916 z nich zrezygnowano (powo¬ 
dami tego posunięcia były niedostateczne zabezpieczenie obsługi przed 
ogniem przeciwnika oraz kłopoty z dostarczaniem amunicji do tych nic 
ujętych w projekcie stanowisk). 

Na bazie wniosków' wyciągniętych z przebiegu bitwy jutlandz¬ 
kiej wzmocniono opancerzenie okrętów: grubość 4 grodzi chroniących 
komory zwiększono z 51 do 76 mm. a na pokładzie średnim położ.ono 
nad nimi dodatkowe płyty 25,4-mllimctrowc. Wprowadzono także 
sporo zmian mających zapobiec pożarom ładunków miotających. 
W przypadku jednostek typu (Jurat Elizabeth niepożądanym efektem 
ubocznym sposobu zaopatrywania w amunicję armat artylerii średniej 
była tendencja do gromadzenia ładunków w korytarzu za stanowiska¬ 
mi. Miało to tragiczne konsekwencje podczas bitwy jutlandzkiej (patrz 
„Przebieg służby”, w odniesieniu do pancernika Malaya). W rezultacie 
kołowroty i luki Millera zostały zastąpione podnośnikami korytkowy¬ 
mi, a w miejscu odbioru ładunków zainstalowano małe, ognioszczclne 
komory przejściowe o ściankach grubości 25.4 mm. Tyle samo miały 
blachy, z jakich wykonano odporne na odłamki skrzynie dla amunicji 
do natychmiastowego użycia. Postulowano także całkowite wyodręb¬ 
nienie stanowisk armatnich poprzez ustaw ienie za nimi ścian oddzie¬ 
lających je od korytarza, ale propozycja ta została odrzucona, ponieważ 
stwarzałoby to problemy z dowodzeniem baterią. Zamontowano jed¬ 
nak specjalne fartuchy azbestowe. 

W latach 1917-1918 okręty liniowe Koyal Navy przeszły z „wi¬ 
dełkowego” na „drabinowy” sposób wstrzeliwania się oraz na ogiert 
skoncentrowany (z pary lub większej liczby okrętów do jednego celu). 
W związku z U] ostatnią zmianą na ich pokładach pojawiły się urządze¬ 
nia służące do szybkiego przekazu informacji, w postaci „zegarów" 


MODYFIKACJE Z LAT 1915 - 1918 

Wkrótce po wprowadzeniu (Jueen Elizabeth do służby okazało się, 
że mocne kołysanie wzdłużne okrętu powoduje pulsację poszycia dzio¬ 
bowej części kadłuba. Konieczne było jego wzmocnienie na odcinku 
długości 15 m od dziobnicy (drogą zastosowania wręg pośrednich po- 
; między pokładem dolnym I częściowym oraz pokładem częściowym 
! Istępką), jak też dodatkowe usztywnienie. Natomiast po strzelaniach 
próbnych ze skrajnych przednich armat kal. 152 mm wyszło na jaw, że 
konieczne jest wzmocnienie blach poszycia w strefie obejmowanej po¬ 
dmuchem przy prowadzeniu ognia przed dziób. Jako jedyny z bliźnią¬ 
cych okrętów (Jurat Elizabeth opuścił stocznię z galeryjką admiralską 
ni rufie, jednak usunięto ją w roku 1916; w 1918 większość Jednostek 
mliła stcngl na maszcie dziobowym, a jedynie (Jurat Elizabeth także 
wengę na tylnym maszcie. 

Jak już. wspomniano w „Opisie konstrukcji", tylko ten okręt został 
ukodczons z rufową baterią czterech armat kal. 152 mm, którą wkrótce 
usunlęui (kazamaty zostały zaślepione blachami). Zamiast niej, na wszysi- 
Uch jednostkach zamontowano dwie pojedyncze armaty kal. 152 mm 
Mk XII. na osłoniętych maskami przcciwodłamkowymi podstawach 
PiX"‘. Były one ulokowane na pokładzie dziobówki za tylnym komi¬ 
nem, blisko burt, po bokach lodzi ratunkowych. Choć miały bardzo 

* W związku i tą zmianą uzbrojenia pancerników typu Jurni Elizabeth pojawiła się 
jldwyżlu” I celem wykorzystania rycli 10 lrmat z prjdstawaml zaprojektowano pięć 
iltłldkicb monitorów, od M 29 do .1/ 33 (były one kontynuacją serii 14 okrętów typu 
tl/>, tktórych każdy uzbrojony był w starą armatę kal. mm Mk X I ./4ó lub Mk VI 
U3I). Ostatecznie Jednak piątka ta otrzymała nowe podstawy wyprodukowane przez 
Cowatry Ordnancc Worki, a większość armat pochodziła bezpośrednio od \ickcrsa, stąd 
łojenie. la którego specjalnie zbudowano M 29 - .1/ 33, trafiło zapew ne na licznie 
lodowane wteds- krążowniki lekkie 
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podających odległość i „podzłałck” pokazujących kąt poziomego na¬ 
prowadzenia wież. W przypadku jednostek typu (Jueen Elizabeth te 
pierwsze były instalowane na maszcie dziobowym (1-2), tylnej ścianie 
platform reflektorowych na tylnym kominie (2-4) i na pionowym prę¬ 
cie na krańcu dachu wieży „X” (2). natomiast drugie - na wszystkich 
okrętach, które poddano takiej modyfikacji - malowano na bocznych 
ścianach wież. Pomysł z koncentrowaniem ognia okrętów liniowych 
przejęła niebawem US Navy, a później niektóre inne floty, stąd na 
pokładach ich jednostek pojawiły się podobne rozwiązania. 

W roku 1916 podjęto prace mające na celu wyposażenie brytyj¬ 
skich jednostek liniowych w samoloty. Startowały one z platform wylo¬ 
towych zamontowanych na dachach wież artylerii głównej - rozwiązanie 
to pozwalało ustawiać je pod wiatr bez zmiany kursu okrętu. Początko¬ 
wo wchodziły w grę tylko myśliwce, do zwalczania zwiadowczych stc- 
rowców przeciwnika, potem jednak - po zakończonych pełnym suk¬ 
cesem próbach startów z krążownika liniowego Rrpulse (październik 
1917 r.) - pomyślano o dwumiejscowych samolotach zwiadowczych. 
Wymagały one dłuższych platform, mocowanych w przedniej swojej 
części do luf armatnich. Rozwiązanie to wypróbowano z powodzeniem 
w kwietniu 1918 roku i szybko zdecydowano, że platformy zostaną 


rufowej). Zainstalowano również na nich. w połowic masztów rufowycl lc 
dodatkowe platformy obserwacyjne. ■n 

W latach 1916-1917 wszystkie pancerniki typu (Juan Elizaha di 
zostały wyposażone w tratwy Carlcya. uzupełniające stan sprzętu n tr 
tunkowego. KOI 

GENEZA I OGÓLNY ZAKRES PRZEBUDÓW 
Z LAT MIĘDZYWOJENNYCH 

Zgodnie z postanowieniami waszyngtońskiego traktatu rozbrojeni n; 
wego z 6 lutego 1922 roku", który pozwalał Brytyjczykom zachow* dr 
wszystkie jednostki typu (Jueen Elizabeth , dopuszczalne było zwiększcJ ci; 
wyporności istniejących pancerników o nie więcej niż 3000 ts. pod wan* ci 
kicm, że będzie ono wynikać ze wzmocnienia ochrony okrętu przed aa tv 
kicm powietrznym i podwodnym. Specjalna komisja Admiralicji w swój m 
raporcie z maja 1922 roku stwierdziła, że należy najpierw wzmocnić Ą śc 
tern biernej ochrony zanurzonej części kadłuba pancerników Royal Na sti 
drogą zamontowania na burtach kadłubach przeciwtorpcdowych „bąblf, ci; 
Nie bez znaczenia był tu fakt, że modyfikacja taka była dużo tańsza • gr 
instalowania dodatkowego pancerza na pokładach we wnętrzu kadhif su 
(oceniano, iż. będzie kosztować 200. a nie 350 rys. funtów szterlingów I ok 



Ma/aya pod koniec I wojny światowej, z dodanymi platformami wzlotowymi na wieżach „B” i ,.X", zegarowymi wskaźnikami odległości oraz zdalnie naJ 
wadzanymi reflektorami na kominie. Widoczny też dalocelownik artylerii głównej. 
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zamontowane na wszystkich okrętach liniowych i krążownikach linio¬ 
wych Grand Fleet (co stało się do końca roku). W przypadku jedno¬ 
stek tvpu (Juetn Elizabeth zainstalowano je na dachach stojących 
w superpozycji wież „B” i „X”. w różnych układach (np. (Jueen Eliza¬ 
beth miał krótkie platformy dla myśliwców, natomiast Warspite długą na 
wieży *B” i krótką na „X”). Łączny stan samolotów na ich pokładach 
wynosił wówczas siedem maszyn myśliwskich (prawdopodobnie So- 
pwith Gamet) i trzy rozpoznawcze (Sopwith / l/J-Strutter). 

Do końca wojny ulepszono także system wyrównywania ewentu¬ 
alnego przechyłu okrętów. Wiadomo na pewno, że (Jueen Elizabeth 
i Xaliant zostały wy posażone w piąte prądnice, także o mocy 200 kV\ 
(były one napędzane tłokowymi silnikami parowymi). Najprawdopodob¬ 
niej zamontowano je także na pozostałych jednostkach, przy czym War- 
spite dostał sw r oją już po wojnie. Od roku 1916 kolejno na wszystkich 
okrętach zainstalowano dodatkowe reflektory, lokowane na platformach 
przy tylnym kominie, na nadbudówce rufowej i na tylnym maszcie 
(Barham otrzymał tukże jeden na maszcie dziobowym). Pod koniec wojny 
każdy z pancerników typu (Jueen Elizabeth miał na pokładzie osiem re¬ 
flektorów o średnicy lustra 91 cm (dwa na pomoście bojowym, cztery 
przy tylnym kominie, jeden na tylnym maszcie i jeden na nadbudówce 


okręt), a spora grupa jednostek liniowych już miała „bąble” (były tołłoki 
żowniki liniowe Hood i Refiulse oraz cztery pancerniki typu Royal Soap ciw 
ign). Raport zawierał również szczegółową analizę zagrożenia z powkąftui 
(wówczas jeszcze niezbyt dużego), przewidując, żc wzmocnienie opa»49i 
rżenia poziomego powinno gwarantować, iż bomba przeciw pancc| s/c 
o masie około 250 kg nie wybuchnie poniżej pokładu głównego (a ttf tal 
nic zagrozi komorom amunicyjnym). Postulowano w nim także zadhmfali 
o odpowiedni poziom bezpieczeństwa czynnego, czyli instalację skuteę be, 
niejszego uzbrojenia plot. « 

Admiralicja zgodziła się z wnioskami komisji i postanowiona! 53'. 
- ze względu na ograniczone fundusze I infrastrukturę stoczni - mot tor| 
nizacja jednostek typu (Jueen Elizabeth odbędzie się w dwóch etap Ąii u ' 
w trakcie pierwszego zostanie wzmocniony system biernej ochrono dot 
nurzoncj części kadłuba, natomiast w drugim - opancerzenie pnzial nic 
Jednocześnie zdecydowano, że sukcesywnie, w miarę dostępnością o 3 
ków finansowych, modyfikowane będzie przy okazji przeglądów staj n**- 
niowych uzbrojenie plot. na jednostkach pozostających w sluij zali 
Zmiany miały polegać na zastępowaniu armat kal. 76 mm mająci jed 

_ się 

11 Patrz artykuł Artura Wlęczkowsklcgu w „MSlO”. nry 1 i 2/2002. nis 
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Bar/um już z galeryjką na rufie, którą dostał w 1919 r., z platformami wzlotowymi na wieżach „B" i „X” oraz 
ze zdalnie naprowadzanymi reflektorami na drugim kominie. 


lepsze parametry balistyczne armatami 
U. 102 mm, a także - gdy staną się 
dostępne - na instalacji stanowisk cen¬ 
tralnego kierowania ich ogniem oraz sta¬ 
nowisk wiclolufowej, automatycznej 
broni plot. małego kalibru. 

Zastosowanie „bąbli" miało na 
celu ograniczenie zniszczeń powodowa¬ 
nych przez wybuch torpedy lub miny, 
drogą powiększenia odległości do poszy¬ 
cia kadłuba i wewnętrznej grodzi prze- 
ciwtorpcdowej. W przypadku jednostek 
typu Quten Elizabeth biuro DNC posta¬ 
nowiło, by dzieliły się one na dwie czę¬ 
ści, górną I dolną, będące oddzielnymi 
strukturami konstrukcyjnymi. Poszycie pierwszej odstawało od poszy¬ 
cia kadłuba na około 0,9 m. Jej wnętrze przecinały wodoszczelne prze¬ 
grody poprzeczne, rozmieszczone co 4,9 m. Dolna część „bąbla” od¬ 
suwała na około 1,8 m i sięgała od podstawy pasa pancernego do dna 
okrętu; przegrody w tym przypadku były rozmieszczone co około 
teł m. Tym samym „głębokość” systemu ochrony zanurzonej części 
kadłuba wzrastała na śródokręciu z 3 do 4,9 m, co - jak obliczano - 
ube ipieczało gródź przcciwtorpedową przed zniszczeniem w razie eks¬ 
plozji głowicy o masie do 340 kg (750 funtów) trotylu. 

Celem zwiększenia efektywności systemu zbiorniki paliwa, które 
znajdowały się bezpośrednio za grodzią miały być opróżniane w pierw¬ 
szej kolejności, natomiast na wysokości wręg nr 32 i 232 kadłub prze¬ 
dzielony został dodatkowymi grodziami poprzecznymi, oczywiście wo¬ 
doszczelnymi. Jednocześnie zdecydowano, że wewnątrz kadłuba, między 
poszyciem a dziobowy mi i rufowymi komorami amunicyjnymi, stworzo¬ 
ny zostanie system przedziałów ochronnych o całkowitej pojemności 815 
o. złożony z trzech warstw: zewnętrznej pustej, środkowej wypełnionej 
wodą 1 wewnętrznej pustej (jej ścianę od strony wnętrza kadłuba stano¬ 
wiła wzdłużna gródż. przcciwtorpedową). System pomp miał pozwalać 
na zalewanie lub opróżnianie komór, zależnie od potrzeby. Wszystkie tc 
zmiany zostały wdrożone na przebudowywanych okrętach. Warto dodać, 
żc w celu ograniczenia skutków eksplozji pod komorami wydano In¬ 
strukcję, by stan wypełnienia paliwem lub wodą znajdujących się tu przc- 
dziatów podwójnego dna był maksymalnie zbliżony do 50 procent (nie 
Tięccj niż 75, nie mniej niż 25 procent). 

Ciekawostką jest fakt, że przeciwko zamierzonej przebudowie 
okrętów typu (Jurni Elizabeth - przede wszystkim dodaniu „bąbli" przc- 
clwtorpcdowych - protestował w listopadzie i grudniu 1923 roku ich 
projektant. Sir Philip Watts (główny konstruktor Royal Navy w łatach 
I9U2-19I2). Bojąc się zmniejszenia prędkości pancerników (i tak mniej¬ 
szej niż swego czasu planowano) oraz utraty stateczności w przypadku 
zalania przedziałów „bąbli”, wysłał on dwa listy - pierwszy do Admi¬ 
ralicji (pozostał bez odpowiedzi), drugi do DNC. Obawy rozwiał jego 
bezpośredni następca, którym był Sir Eusucc Tcnnyson d’Eyncourt 
(stanowisko to piastował w latach 1912-1923, I właśnie je zwalniał). 
Wyjaśnił, że „bąble” są konieczne, ponieważ siła wybuchu nowoczesnych 
torpol wzrosła trzy-cztery razy od czasu zaprojektowania okrętów typu 
ijm Elizabeth, natomiast przeprowadzone doświadczenia wykazały, żc 
dotychczasowa ochrona zanurzonej części kadłuba tych jednostek jest 
•iedostateczna. Wiążąca się z ich zainstalowaniem utrata prędkości 
i o 3/4 węzła nic jest znacząca, natomiast dzięki dodatkowej pływal- 
I ności zanurzenie okrętów zmniejszy się o 0,3 m. co będzie istotną 
nlctą, ponieważ przeciążone już w momencie zakończenia budowy 
tednosrki wskutek modyfikacji i dodawania wyposażenia zanurzały 
się tak mocno, że niekiedy podczas wpływania do Portsmouth przy 
niskiej wodzie wchodziły na mielizny. 


W pracach nad skonstruowaniem wspomnianych wyżej stanowisk 
automatycznej broni plot. małego kalibru rywalizowały koncerny Arm¬ 
strong i Ylckcrs 1 ’. Z technicznego punktu widzenia sprawa nie była 
prosta: wymagano minimalnej szybkostrzelności 720 pocisków na minu¬ 
tę (dla całego stanowiska) oraz mechanizmów pozwalających na pręd¬ 
kość naprowadzania na cci 15°/s i kąt podniesienia 90°. W roku 1927 
specjalna komisja wyżej oceniła projekt Vickersa, przedstawiający stano¬ 
wisko łączące na jednej podstawie osiem dwufuntowych (nazwa od masy 
pocisku - 0,907 kg, czyli 2,01 funta dla pierwotnej amunicji) działek kał. 
40 mm \lk VIII, które były ulepszoną wersją będących na uzbrojeniu 
już od marca 1915 roku Mk II. zwanych popularnie „pom-pomami". 
Warto dodać, żc na takim rozstrzygnięciu z pewnością zaważył fakt ist¬ 
nienia wyprodukowanego w latach wojny ogromnego zapasu amunicji 
do nich (źródła podają, żc były to co najmniej 2 miliony nabojów). 

Pierwsze testy stanowiska przeprowadzono na lądzie w Eastncy 
(koło Portsmouth), zaś w 1928 roku istniały dwa prototypy, z powodze¬ 
niem wypróbowane pod nadzorem Royal Navy na istniejącym wtedy 
jeszcze krążowniku liniowym 7/gtrlwg innych danych na staw iaczu min 
Aekentun). Powstał wówczas plan uzbrojenia każdego brytyjskiego pan¬ 
cernika i krążownika liniowego w cztery takie stanowiska, oznaczone 
Mk M (od Multiplc - wiclolufowc; później zmienione na Mk V), co 
oznaczało łączny wydatek 3-4 min funtów szterlingów (dla porównania 



Warspite około 1919 r. - start samolotu Sopwith I Ml Strutter z dziobowej 
platformy wzlotowej. 


l; Piityr/yK się « 1428 r.. kiedy Armstrong przeżywał spore kłopoty ekonomiczne. 
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Warspile w 1923 r., stojący na kotwicy, prawdopodobnie w Portland. Widoczne modyfikacje z lat 1919-1922: brak stengi nad rozbudowaną platioii* z 
szczytową, bomstenga na maszcie rufowym, dłuższy dalmierz na dachu wieży „B". |v 


- pancerniki Nelson i Rodnej kosztowały odpowiednio 7.5 i 7,6 min). Ad¬ 
miralicji trudno je było „wycisnąć" od polityków 13 , stąd realizacja planu 
miała ograniczony zakres i mocno się przeciągnęła. Z tego samego po¬ 
wodu dopiero na początku lat 30. XX wieku zmaterializowało się prze¬ 
znaczone dla arm3t HACS (High Anglc Control Station, HACS - stano¬ 
wisko kierowania ogniem plot.) Mk I. 

O ile dobudowanie „bąbli” nie sprawiało większych problemów 
technicznych, o tyle zupełnie inaczej było z konsekwencjami wzmoc¬ 
nienia uzbrojenia plot. Sama jego instalacja nie była problemem, jed¬ 
nak trochę kłopotów sprawiło konstruktorom ulokowanie HACP (High 
Anglc Control Posltion - tak nazywano pierwotną wersję późniejszego 
HACS). Stanowisko to powinno było znajdować się możliwie jak naj¬ 
wyżej, w miejscu gwarantującym niezakłócone pole obserwacji. Naj¬ 
lepszym był dach platformy szczytowej pomostu bojowego, ale zaj¬ 
mowało je już SKO armat artylerii głównej. Początkowo myślano więc 
o ulokowaniu HACP na rufie, na dachu centrali torpedowej. Osta¬ 
tecznie jednak zapadła decyzja, że Warspite, którego przebudowę roz¬ 
poczęto w listopadzie 1924 roku, otrzyma nową, dużo większą platfor¬ 
mę szczytową, z rozbudowanym zestawem instrumentów do obserwacji 
i korygowania ognia artyleryjskiego: jednym w przedniej jej części, dla 
armat artylerii głównej, a drugim, dla armat średniego kalibru, po bo¬ 
kach tylnej. Wspomniane SKO postanowiono przenieść niżej, na spe¬ 
cjalnie dla niego zbudowaną platformę, a w jego miejsce zainstalować 
HACP. Zdecydowano również, iż platforma kompasu zostanie rozbu¬ 
dowana o wystające ku burtom skrzydła i otoczona osłoną z blach. Co 
do pozostałych okrętów, to 16 marca 1925 roku Admiralicja podjęła 
decyzję, żc zostaną tymczasowo wyposażone w HACP na rufie, aby 
umożliwić szkolenie obsług stanowisk. 

Pierwotny plan przebudów zakładał, że jeszcze w roku 1922 na 
„pierwszy ogień” pójdzie Warspite, który w tym czasie wymagał wy¬ 
miany rurek w kotłach, a więc trafiała się okazja wykonania wszystkich 

,ł Warto prłv okazji dodać, żc z braku funduszów pierwsze egzemplarze Mk V monto¬ 
wano na brytyjskich krążownikach ciężkich dopiciu ixl 19.16 r.. przy okazji ich moderni¬ 
zacji, po „zaspokojeniu potrzeb" pancerników. 


prac za jednym zamachem. Słuszny zamiar napotkał jednak na istota nr 
problem logistyczny, jakim była w przypadku chęci wyposażenia on ha 
tów w „bąble” dostępność doków. Jeśli chodzi o pancerniki, w a jci 
wchodziły trzy - w stoczni w Portsmouth, w Rosyth (w głębi zatt szt 
Flrth of Forth, za słynnym mostem kolejowym z lat 1682-1890) i p no 
wający w Devonport. Z różnych względów technicznych możliwe bj się 
wykorzystanie tylko pierwszego z nich, który był w tym czasie tĄ w 
przez modernizowany pancernik Roja/ Oak (między wrześniem 19 spt 
a kwietniem 1924 r. dobudowywano mu „bąble” przcciwtorpedow 
Wskutek dodatkowych problemów ze sfinansowaniem prac (potra ką 
ną kwotę określono ostatecznie na 195 tys. funtów sztcrllngów) ił nic 
spite trafił do doku dopiero ponad dwa lata później. t 

Wcześniej, w lutym 1924 roku, DNC zaproponował modyflkaa dc 
która w bardzo dużej mierze zmieniała sylwetkę jednostek typu Q* oki 
EUzakth. Chodziło o odsunięcie przedniego komina od pomostu bo esk 
wego poprzez wygięcie go i połączenie z tylnym. Było to rozwlązi saż 
stosowane już na Innych okrętach (m. in. projekt amerykańskich panc zar 
nlków typu South Dakota, których budowę przerwano w 1922 r.. japt 
ski krążownik lekki Yu/tan i spora liczba innych krążowników i pana 
ników). Miało na celu, jeżeli nic wyeliminowanie, to przynajnuii 
ograniczenie, wielu negatywnych zjawisk powodowanych przez gon ton 
spaliny wydobywające się z przewodów kominowych (zadymianie ft boj 
mostu, refrakcja powietrza obniżająca efektywność HACP, przyspi p.u 
szonc zużycie elementów wyposażenia pod wpływem powodują 
korozję gazów i różnic temperatur). Choć wiązało się to z dodatko 
mi kosztami i wy dłużeniem okresu pozostawania okrętu poza sil 
bą. Admiralicja oceniła, żc korzyści warte są tego i zaakccpto 
propozycję. 

Zgodnie z pierwotnym planem kolejną jednostką typu Quern J 
a aheth, która miała przejść przebudowę, był Yaliant. ale ostatc 
z różnych względów w Portsmouth jako drugi znalazł się (Jueen Elit 
Kolejnymi były Malaja, Yaliant i Rarham. Ten ostatni okręt został pi 
budowany w większym stopniu niż poprzednicy, co wynik* byk 



prz< 


z przyznania na ten cel dużo większej sumy niż w przypadku popal dzo 
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ków (było to efektem „ubocznym" traktatu londyńskiego z 1930 roku 
trzej jego sygnatariusze czyli USA, Wielka Bry tania i Japonia, zobowią- 
ill się nie rozpoczynać budowy nowych pancerników do 1936 roku). 

Skąpstwo międzywojennych rządów brytyjskich (do pewnego 
omentu uzasadniane brakiem zagrożenia) sprawiało, że największe 
tręty Royal Navy nic były modernizowane w takim zakresie, w Ja¬ 
ni życzyliby sobie sztabowcy. W pierwszej połowie lat 30-tych, nic 
ając nadziei na podjęcie budowy nowych pancerników (stępki pod 
ięć jednostek typu King George V położono dopiero w 1937 roku), 
zdając sobie sprawę z pogarszającego się stanu technicznego okrę- 
w, Admiralicja starała się chociaż uzyskać fundusze na gruntowniej- 
•ą modernizację posiadanych - chodziło przede wszystkim o wymia- 
f urządzeń napędowych. Nowe kotły i turbiny oznaczały nic tylko 
nniejszone zużycie paliwa, ale pozwalały także - dzięki mniejszej 
asie i zajmowanej przez nie przestrzeni - na ulepszenie opancerze¬ 
ni oraz podziału kadłuba na przedziały wodoszczelne. 

Ostatecznie admirałom udało się przekonać polityków na tyle. 
: zgodzili się oni na podjęcie programu modernizacji pięciu jedno- 
ek typu Jueen Elizabeth oraz krążownika liniowego Renom. Zdccy- 
uwano przy tym, iż pierwszym okrętem poddanym gruntownej prze- 
udowic zostanie Warspite (prace w Portsmouth rozpoczęto w marcu 
)34 roku), a kolejnymi będą Renom , l aliant. (Jueen Elizabeth , Rarham 
Malaja. Ten ostatni okręt znalazł się w doku w Devonport dużo 
neśniej, już w październiku 1934 roku, jednak w porównaniu 
Wmpitt m zakres modyfikacji był bardzo ograniczony. Źródła nie po- 
iją przyczyny wyprzedzenia planu i tejże różnicy. Zważywszy na 
wjdującą się w nich informację, że wybuch II wojny światowej unie- 
inżliwil gruntowną modernizację Malayi i Bar/tama (tym samym Rar- 
wstał się jedyną jednostką typu (Jueen Elizabeth , która przeszła tylko 
rdną przebudowę), można domniemywać, że wspomniane przyśpic- 
tenic wynikało ze złego stanu technicznego okrętu, a zmian dokona¬ 
li po prostu przy okazji pilnego remontu. Być może jednak znalazły 
lę dodatkowe fundusze (ich część mogła stanowić np. nadwyżka 
r kwocie przyznanej na przebudowę Warspite’a), które postanowiono 
pożytkować z korzyścią dla pancernika. 

Należy jeszcze dodać, że w czasie, gdy rozpoczynano pierwszą wicl- 
ą przebudowę. Admiralicja nadal uważała, że pancernik musi skutecz¬ 
ne „stopować" niszczyciele przeciwnika próbujące ataku torpedowego 
Wmpite zachował więc armaty kal. 152 mm, które uzupełniono rozbu- 
Icwanym zestawem armat plot. kal. 102 mm. W przypadku kolejnych 
ikrętów uznano już, że jest to przede wszystkim zadanie jednostek 
skony, a większym zagrożeniem są samoloty, stąd postanowiono wypo- 
tó\ć je tylko w armaty uniwersalne (nadające się do zwalczania celów 
anfano nawodnych, jak i powietrznych), i to w sporo większej liczbie. 

MODYFIKACJE Z LAT 1919-1930 

W roku 1919 Rarham otrzymał galeryjkę admiralską na rufie, na- 
omust na (Jueen Elizabeth rozbudowano platformę szczytową pomostu 
Kijowego. W roku następnym obie te modyfikacje przeprowadzono na 
MiKcmlku Warspite. Także w roku 1919 ze wszystkich okrętów usu- 
iiętojtengl masztu dziobowego (tylko (Jueen Eliz/ibeth zachował ją do 
[922 r.), potem jednak Rarham (w 1921) i \aliant (w 1924) otrzymały 
|ezpowrotem. Na masztach rufowych montowano bomstengi, dostały 
|c hnspite (1920), Malaja i Valiant (1921) oraz (Jueen Elizabeth (1924). 
W latach 1919-1922, zainstalowane na dachach wież „B” i „X”, 4,5- 
•actrowc dalmierze zostały zastąpione 9-mctrowymi (ich baza optycz- 
■ wynosiła dokładnie 9.14 m). Wszystkie okręty wyposażono w trały 
pnetrominowe typu „parawan”. 

Zgodnie ze wspomnianym planem modernizacji wzmacniane 
było uzbrojenie plot. pancerników. W trakcie przeglądu przeprowa¬ 
dzonego w kwietniu i maju 1924 roku Mala\a utracił obie armaty plot. 


kal. 76 mm. Zastąpiła je ulokowana na pokładzie dzlobówki po bo¬ 
kach przedniego komina para armat kal. 102 mm L/45 QF Mk V, na 
podstawach HA Mk III. Armaty te, wprowadzone do użytku w 1914 
roku, miały długość całkowitą 4,77 m i masę 2,40 t. Wykorzystywano 
do nich amunicję scaloną, z pociskami ppanc.-burzącymi (.Semi-Armour 
Picrcing, SAP) oraz burzącymi. Tc pierwsze miały masę 15,2 kg, nato¬ 
miast drugie - 14,06 kg (w tym 0,82 kg materiału wybuchowego), stąd 
masa nabojów wynosiła odpowiednio 25,4 lub 24,26 kg. Ładunek 
miotający (stosowano początkowo kordyt) miał 2,76 kg. Pocisk burzą¬ 
cy opuszczał lufę z prędkością początkową 728 m/s. Szybkostrzclność 
praktyczna armaty wynosiła 10 wystrzałów na minutę, żywotność lufy 
obliczano na około 850 wystrzałów. Prostej konstrukcji podstawa HA 
Mk III, o masie 5,4 1 , pozwalała na kąt podniesienia od -5 do +80“ (wg 
innego źródła 85). Donośność wynosiła około 15 000 m (44°; wg inne¬ 
go źródła było to tylko 12 300 m), a przy strzelaniu do celów powietrz¬ 
nych (80") - około 9450 m. Ładowanie i naprowadzanie armaty na cel 
odbywało się ręcznie. Zapas nabojów wynosił po 150 sztuk na lufę 
oraz 100 nabojów z pociskami oświetlającymi na okręt. 

W trakcie przeglądu dokonano także zmiany wyposażenia okrętu 
- Malaja utracił platformy z masztu rufowego. W tym samym roku (sier¬ 
pień - wrzesień) identyczne modyfikacje przeprowadzono na (Jueen 
Elizabeth, a następny był Rarham (listopad 1924 - styczeń 1925 r.). 
Między styczniem i marcem 1925 roku przegląd przeszedł Yaliant. ale 
okręt ten zachował platformy na maszcie rufowym (usunięto je 1,5 roku 
później). Potem pancerniki otrzymały drugą parę armat kal. 102 mm Mk 
V (montowaną również na pokładzie dziobów ki, za dotychczasową, tam 
gdzie - obok lodzi - stała przez krótki czas para armat kal. 152 mm), 
w następującej kolejności: Rarham (październik - listopad 1925; na nim, 
jako jedynym, zainstalowano tymczasowe HACP na rufie), Queen Eliza¬ 
beth (listopad 1925 - styczeń 1926), Yaliant (czerwiec - sierpień 1926) 
i Malaja (lipiec - wrzesień 1926). W przypadku \Yarspite'a całościową 
wymianę uzbrojenia plot. przeprowadzono podczas jego pierwszej prze¬ 
budowy. 

W trakcie przeglądów, będących okazją do instalowania drugiej 
pary armat, dokonywano także innych modyfikacji. W przypadku Va- 
lianta przeniesiono nad platformę kompasu dalmierz ulokowany wcze¬ 
śniej na dachu pancernej kopuły centrali bojowej (była to drobna 
zmiana z lat 1923-1924). Malaja zyskał natomiast, wzorem Warspite'a. 
rozbudowaną platformę szczytową (ze szczątkową stengą masztu 
dziobowego, ale ulepszony m SKO dla armat plot., wspomnianym już 
IłACS Mk I), czego konsekwencją było również przeniesienie dało- 
celownika armat artylerii głównej na nową platformę poniżej szczy¬ 
towej. W trakcie remontu, trwającego od marca do lipca 1927 roku, to 
samo zrobiono w przypadku Yalianla , natomiast od lutego do lipca 1928 
roku zmodyfikowano tak pomost bojowy Rathama (co oznaczało usu¬ 
nięcie tymczasowego, rufowego HACP). Jednocześnie z tego drugiego 
okrętu zdemontowano platformę z reflektorami, ulokowaną na przed¬ 
nim maszcie. 

PIERWSZE PRZEBUDOWY 

Warspite 

listopad 1924 - kwiecień 1926 roku 
(Portsmouth) 

W przy padku kadłuba modyfikacje obejmowały dodanie „bąbli” 
przcciwtorpcdowych (co oznaczało zwiększenie jego maksymalnej sze¬ 
rokości do 31,67 m - identycznie było w przypadku wszystkich pozo¬ 
stałych jednostek) i stworzenie wewnętrznego systemu przedziałów 
ochronnych po bokach komór amunicyjnych. Na „bąblach” zamoco¬ 
wano nowe stępki przechyłowe, szerokości ok. 1.07 m, zmniejszającej 
się na śródokręciu do ok. 0,84 m. 
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Jeśli chodzi o pomost bojowy, to oprócz wspomnianych wcześniej 
(nowa platforma szczytowa, z HACP wyposażonym w 3,65-metrowry 
dalmierz plot. typu liB4, przeniesienie SKO arty lerii głównej, rozbudo¬ 
wa i osłonięcie platformy kompasu), dokonano jeszcze kilku modyfika¬ 
cji. W podobny sposób jak platforma kompasu pow iększony został po¬ 


łę torpedową zastąpiono lżejszą (jednak z oryginalną, „starą" kopuli 
dalmierza). 1’sunięta została platforma wzlotowa z wieży „X". a na kr» 
wędzi pokładu dziobówki. na wysokości masztu rufowego, zamonti* 
wano zbiorniki paliwa lotniczego (były umocowane tak. że w raz® 
potrzeby można je było łatwo wyrzucić za burtę). 



ziom znajdujący się bezpośrednio poniżej (nazywany odtąd mostkiem 

admiralskim; na jego przeciwległych rogach umieszczono dwa dalmierze . a a Y a 

o bazie optycznej 2,75 m), powiększono platformę reflektorów (dwa rc- wrzesień 1927 - luty 1929 roku 

flektory o 91-centymetrowym lustrze zostały zastąpione dwoma sygna- ' ° smou 

lizacyjnymi. o średnicy 61 cm; było ich teraz łącznic osiem, po cztery W roku 1927 okazało się. że „bąble" na dwóch przebudowa 

każdego rodzaju), a ku rufie, do wysokości podstawa komina, wydłużo- już okrętach przeciekają. Po zbadaniu przyczyn tego stanu rzeczy 

no platformę sygnałową (za centralą). Zamiast stengi masztu dziobowe- cydowano, że skrajne sekcje, najbardziej narażone na oddziaływani! 

go za platformą szczytową zamontowano krótki słupek, wznoszący się należy wymienić na nowe, o zaokrąglonych, a nie prostych plaszczyzt 
około 4 m nad poziom Jej podłogi (miało to na celu „oczyszczenie" pola nitowanych na gorąco. Postanowiono też, że zostaną wypełnione d 
obserwacji HACP; na słupku zamocowane były główne radiowe anteny nem. a górna krawędź sekcji dziobowej zostanie obniżona. 2 lutego 
nadawcze). roku DNC (w latach 1924-1930 był nim Edward Berry) zdccydowa 

Kominy połączono w sposób zaproponowany przez DNC. Do- Malina otrzyma zmodyfikowane „bąble”, zamocowane do poszycia 

tychczasowa para armat plot. kal. 76 mm została zastąpiona przez czte- lo 4,26 m bliżej dziobnicy (potem zmieniono tę odległość na 3.65 

ry armaty kal. 102 mm Mk V. Newralgiczne pomieszczenia (centrala natomiast poszycie w miejscach przecieków zostanie wzmocnione, 
bojowa, artyleryjska itp.) uczyniono gazoszczelnymi. Z masztu rufowe- Przebudowa obejmowała dokonanie tych samych mody fi kat 

go usunięto platformę reflektorów i obserwacyjną. Zainstalowano na w przypadku Warspitea. Różnice były niewielkie: okręt ten zan 
okręcie radiowe urządzenie nadawcze bliskiego zasięgu, transmitujące HACP otrzymał HACS Mk I. zamontowano na nim identyczne z 

w razie potrzeby dane z SKO armat artylerii głównej (jego anteny niki paliwa lotniczego jak w przypadku (Jurtn Elizabeth oraz uleps; 

zamontowano na tylnym stanowisku reflektorów na kominie). system dostarczania amunicji dla armat kal. 152 mm. 

Zgodnie z założeniami koszt przebudowy wyniósł 195 tys. funtów 

szterlingów (w tym 4 tvs. wvdano na armaty plot., a 9 tys. na HACP). a ian _ 

marzec 1929 - grudzień 1930 roku 

Queen Elizabeth (Portsmoułh) 

czerwiec 1926 - październik 1927 roku Okręt zmodyfikowano na wzór powyższego, były jednak ist 

(Portsmouth) różnice. Usunięta została platforma wzlotowa z wieży „X”. a w zat 

Zmiany konstrukcyjne w jego przypadku pokrywały się w więk- Yaliant otrzymał zainstalowaną na pokładzie rufowym obrotową 1 

szóści z opisanymi wyżej, było jednak trochę różnic. Mostek admirał- pultę składaną (tj. z wysuwaną szyną, zwiększającą jej długość) 

ski na rym pancerniku został rozbudowany ku dziobowi i otoczony E(1)H (litery w nawiasie oznaczają liczby rzymskie we wszystkich o 

osłoną z blach stalowych. Podwyższono nadbudówkę rufową, a centra- rżeniach typu). Wodnosamolot (pływakowy, dwupłatowy Fairey I 

Śródokręcie Warspile'a w 1931 r. Oprócz „bąbla” na sterburcie i połączonych kominów bardzo dobrze widoczne są modyfikacje pomostu bojowego 
„oczyszczony" z platform maszt rufowy. 
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IfalidM po zakończeniu pierwszej przebudowy, ze składaną katapullą i dźwigiem dla wodnosamolotu na rutie. 


wysyłany był w powietrze za pomocą niewielkiego ładunku kordytu - 
gazy powstałe w wyniku Jego spalenia popychały tłok w cylindrze. Na 
krawędzi rufy, w płaszczyźnie symetrii wzdłużnej okrętu, zamontowa¬ 
no obsługujący samolot dźwig (mógł podnieść maks. 4 ts). Praktyka 
wykazała, że usytuowanie katapulty na samej rufie naraża ją na szko¬ 
dliwe oddziaływanie czynników hydrometeorologicznych i podmuchu, 
a tylko idealny stan morza pozwala na bezpieczne starty. 

Modyfikacje uzbrojenia obejmowały usunięcie rufowych wyrzut¬ 
ni torpedowych (opróżnione przedziały - samych wyrzutni i znajdują¬ 
cy się poniżej przedział magazynowania głowic - wykorzystano do 
składowania w nich rozmaitych zapasów) ora/ zamontowanie za cen¬ 
tralą bojową, na rozbudowanej w tym celu platformie, stanowiska 
„pom-pomńw” Mk V. \aliant byl pierwszym pancernikiem typu (Jurni 
fhabrth. który został uzbrojony w te działka, jednak zamiast przewi¬ 
dywanych dwóch stanowisk otrzymał tylko jedno, na scerburcie - nu 
drugie zabrakło pieniędzy. Z tej samej przyczyny na nowej platformie 
pomiędzy platformą kompasu i tą dla stanowiska kierowania ogniem 
artylerii głównej zamontowano tylko jedno przeznaczone dla „pom- 
-pomów" SKO Mk 1. 

Działka dwufuntowe, kal. 40 mm L/39 (dokładnie było to 39,4 
Istąd spotykane jest w literaturze „uproszczone" L/40), miały w od¬ 
mianie Mk VIII długość całkowitą 2,6 m i masę 272,2 kg (łącznic 
iwodą chłodzącą lufę). Nabój ważył 1,36 kg. w rym pocisk burzący 
0.91 (źródła nie podają masy mieszczącego się w nim materiału wybu¬ 
chowego), a ładunek miotający 0,11 kg. Zapas nabojów na stanowisku 
wynosił do 140 sztuk na lufę - podstawową jednostką amunicji była 
ląc/ona metalowymi ogniwkami taśma z 14 sztukami. Maksymalna 
wybkostrzclność jednego działka sięgała 115 wystrzałów na minutę. 
Według większości źródeł pocisk opuszczał lufę z prędkością począt¬ 
kową 585 m/s. jej żywotność określano na 5 rys. wystrzałów. Masa 
całkowita stanowiska Mk V (łącznie z działkami, wodą chłodzącą 
uapasem amunicji) wynosiła około 16 ts. Kąt podniesienia luf zawie¬ 
rał się w przedziale od -10" do +80°. Donośność przy kącie podniesie¬ 
nia 45" sięgała około 3475 m, zaś maksymalny pułap efektywny - około 
1530 m. Naprowadzanie na cel odbywało się ręcznie, maksymalna 
prędkość ruchu obrotowego w poziomie wynosiła 15"/s. 

Drobniejsze zmiany dotyczy ły platform reflektorowych na komi¬ 
nie i samych reflektorów (zainstalowano system zdalnego sterowania 
nimi). Już w trakcie prób odbiorczych okrętu okazało się. że obecność 
platformy dla SKO „pom-pomów" powoduje bardzo silne „przeciągi” 
n platformie kompasu, stąd przykryto ją drewnianym dachem (po¬ 
dobnie postąpiono później na pozostałych okrętach). 

Koszty przębudowy tego pancernika były dużo wyższe niż 
wptzypadku trzech poprzednich (wszystkie po 195 tys. funtów szter- 
lingńw) i wyniosły 276 tys. funtów szterlingów. 


Barham 

styczeń 1931 - styczeń 1934 roku 
(Portsmouth) 

Modyfikacje konstrukcji, uzbrojenia i wyposażenia Barhama obej¬ 
mowały tc same elementy, co w przypadku czterech poprzedników, 
ale ilość różnic była dużo większa. Już po Jego znalezieniu się w doku 
podjęto decyzję o tym. że otrzyma on dodatkowy pancerz poziomy, 
natomiast na początku następnego roku postanowiono, iż stanowiska 
armat kal. 152 mm zostaną zamknięte od strony wnętrza kadłuba. 

W rrakeic przebudowy najniższa platforma pomostu bojowego 
(ta na wysokości kopuły centrali bojowej) została mocno wydłużona 
ku tyłowi (sięgała niemal do komina), tworząc nowy pokład sygnało¬ 
wy. Przednią, podwyższoną część rozbudowanej platformy kompasu 
nakryto stalowym dachem i otoczono kuloodpornymi blachami (takie 
same zaczęły chronić platformę szczytową). Tylna część platformy 
została również osłonięta kuloodpornym ekranem, wysokości około 

1.7 m. Konsekwencją zdemontowania rufowych wyrzutni było usunię¬ 
cie centrali torpedowej, którą zastąpiło nowe, zamknięte stanowisko, 
ulokowane nad platformą kompasu i wyposażone w dalmierz o bazie 
optycznej 2,75 m. Demontaż centrali oznaczał także podwyższenie nad¬ 
budówki rufowej. 

Usunięty został pancerz, dodany po bitwie jutlandzkiej. Zastąpi¬ 
ły go jednorodne (tj. nicurwardzane powierzchniowo) płyty grubości 
102 mm. położone na oryginalnym, 25,4-milimetrowym pancerzu po¬ 
kładu średniego w rejonie bezpośrednio nad komorami (z „zapasem" 
około I m w każdą stronę). Ich łączna masa wynosiła 500 ts. Za sta¬ 
nowiskami armat sześciocalowyeh zamocowano natomiast wykonaną 
ze stali typu „D" ścianę grubości 38 mm. z osobnymi włazami dla 
dostarczania amunicji (przy okazji ulepszono ten system) i wyrzucania 
pustych pojemników po ładunkach kordytu. 

Okręt otrzymał dwa stanowiska „pom-pomów" Mk VI (miały one 
cięższe, solidniejsze podstawy obrotowe dla platformy, na której znajdo¬ 
wały się same działka, amunicja lid., oraz ulepszone mechanizmy), a 
także taką samą liczbę stanowisk karabinów maszynowych Vickcrs kal. 

12.7 mm L/62 Mk III. na podstawach Mk I (jeśli w dalszym tekście jest 
mowa o kacmach. to chodzi tylko o tę broń). Pierwsze ulokowano na 
platformach po bokach tylnej części komina, natomiast drugie po bo¬ 
kach centrali bojowej. Podobnie jak w przypadku Yalianta SKO „pom- 
-pomńw" umieszczono na platformie poniżej szczytowej, jednak Bar¬ 
ham dysponował od razu ich kompletem I ulepszonymi ich wersjami 
(jedno Mk I* i jedno Mk 1**). Otrzymał także nic jedno, ale dwa HACS 
- drugie stanowisko ulokowano na platformie przymocowanej do rufo¬ 
wego masztu, w związku z czym został on wsparty dwiema solidnymi 
rurami, stając się trójnożnym (Barham jako jedyny okręt typu (Jurat Eli - 
zaM miał tak masywny tylny maszt). 
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Wspomniane kaemy były produkowane od roku 1926. Miały wy¬ 
soką szybkostrzelność (około 700 wystrzałów na minutę) i prędkość 
początkową pocisku (około 700 m/s), stąd Admiralicja zwróciła się do 
Yickcrsa o skonstruowanie stanowiska poczwórnie sprzężonej broni, 
z przeznaczeniem do obrony plot. okrętów. W wersji Mk III na cztc- 
rolufowych podstawach Mk II zostały wprowadzone do użytku w roku 
1932. Długość całkowita kaemu wynosiła 1,32 m, a jego masa całko¬ 
wita (z wodą chłodzącą lufę) - 25.2 kg. Masa własna podstawy wyno¬ 
siła około 1,1 t, pozwalała ona na maksymalny kąt podniesienia 80°. 
Mimo zalet (zajmowanie niewielkiej przestrzeni, krótki czas gotowości 
do otwarcia ognia, prostota obsługi i konserwacji) szybko stało się 
oczywiste, że broń ta jest praktycznie nieefektywna, ze względu na 
małą donośność (około 700 m) i masę pocisku (37 g). Warto dodać, żc 
podczas II wojny światowej trafiała, w ramach dostaw Lend-Lease, na 
okręty radzieckie, w tym na krążowniki Krasnyj Ktwktiz i typu Kirtm 
oraz pancernik Sletsastofiol. Były to stanowiska „używane", zdejmowa¬ 
ne z okrętów Royal Navy. 

Z okrętu usunięto obie platformy wzlotowe. Na dachu wieży „X" 
zamontowano w zamian katapultę lotniczą typu E(I)T, a na nadbudów¬ 
ce rufowej, na bakburcic, zainstalowano cztcrotonowy dźwig, obsługu¬ 
jący wodnosamolot pokładowy. 22 listopada 1933 roku przeprowadzono 
pierwsze testy katapulty, najpierw z użyciem makiety naturalnej wielko¬ 
ści i masy, a potem już „prawdziwego" wodnopłata. Następnego dnia 
wy próbowano możliwość wysyłania go w powietrze z okrętu stojącego 
na kotwicy. Wszystkie testy były całkowicie udane. W jakiś czas potem 
sprawdzono również odporność katapulty na podmuch przy prowadze¬ 
niu ognia z wieży, na której się znajdowała. 

Na wzór \alianta zmodyfikowano rozmieszczenie reflektorów. 
Drobniejsze zmiany wyposażenia obejmowały instalację radionamier¬ 
nika (stanowisko obsługi urządzono w tylnej części platformy szczyto¬ 
wej, antenę zamocowano do jej tylnej ściany), nowego nadajnika ra¬ 
diowego (typ 71) i echosondy (typ 2752, do celów nawigacyjnych). 
Newralgiczne stanowiska bojowe uczyniono gazoszczelnymi. 

Ilarham opuści! dok w połowic kwietnia 1933 roku. Jeszcze przed 
zakończeniem przebudowy, od 29 listopada, prowadzono próby morskie. 
W ich trakcie okręt uzyskał przy pełnej mocy maszyn prędkość 22,5 w., 


co nic było złym wynikiem, zważywszy na wzrost wyporności (co prawi 
da test prędkości odbył się przy idealnej pogodzie, nic należy jednał 
zapominać, że pancernik już ponad 7 miesięcy pozostawał poza dokiem# 
Koszt przebudowy Harhama wyniósł 424 tys. funtów szterlingórm 

MODYFIKACJE POMIĘDZY PRZEBUDOWAMI 

W okresie pomiędzy pierwszą a drugą przebudową ['aliant prze! 
szedł kilka drobniejszych modyfikacji. W roku 1932 lub 1933 zainstJj 
lowano na nim drugie stanowisko „pom-pomów” i jego SKO (oba t# 
bakburcic. symetrycznie do już zamontowanych). W roku 1933 usta 
nięto platformę wzlotową z wieży „B”. Trzy lata później uzbrojeni* 
plot. okrętu wzmocniły dwa stanowiska kaemów na podstawach Mil 
II*, zamontowane po bokach centrali bojowej. 

W 1930 roku na (Jutrn Elizabeth zainstalowano HACS Mk I, 
a usunięto rufowe wyrzutnie torpedowe. Rok później identyczny® i 
modyfikacji dokonano w przypadku Warspitea , a rufowe wyrzutnie tofr 
pędowe utraci! także Malaya (w wyniku tych zmian na pomostach bo{ ■ 
jowych wszystkich trzech okrętów zabudowano platformy z nowym I 
stanowiskami kierowania ogniem torpedowym). I I 

W 1934 roku z (Jueen Elizabeth zdjęto platformę startową z wica l 
„B". W roku 1936 (wg innych źródeł w okresie od lipca do październik^ i 
1935 r.) na powiększonej platformie za centralą bojową zamontowani | 
dwa stanowiska „pom-pomów" Mk VI (ich SKO Mk I ulokowano M i 
nowej platformie, poniżej i z boku platformy szczytowej), natomiast n| J 
nadbudówce rufowej zainstalowano dwa stanowiska kaemów, jedno n| ł 
podstawie Mk II i jedno na Mk II*. 

WIELKIE MODYFIKACJE KONSTRUKCJI I UZBROJENIA , 


r 

Warspite I j 

marzec 1934 - marzec 1937 roku 

(Portsmouth) j v 

Zakres prac był bardzo rozległy. Kadłub okrętu został dos!own|( v 

„wypatroszony" z całej siłowni i wież artylerii głównej, łącznie z ich trai t 

nami (podobnie szeroki zakres prac wykonano później na I aliancie i Qm n 
Elizabeth; warto w tvm miejscu dodać, że czynności te musiały być wj g 


Burhm po zakończeniu przebudowy, w lipcu 1934 r. Dobrze widoczne m.in. platformy SKO dla „pom-pomów" fbezpośrednio poniżej platformy szczytowa 
wydłużony pokład sygnałowy, podparty maszt rufowy z HACS i podwyższona nadbudówka rufowa. 
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konywanc w sposób bard/o przemyślany z zachowaniem maksimum 
ostrożności, by nic zagrozić wytrzymałości wzdłużnej kadłuba - szcze¬ 
gólnie w przypadku \'alianta. przebudowywanego w doku pływającym 

* Dcvonport). Usunięta została większość nadbudówek (ocalała tylko 
najniższa część przedniej), zastąpiona na dziobie całkowicie nową kon¬ 
strukcją, a mianowicie zamkniętym pomostem wieżowym (wzorowanych 
koncepcyjnie na pancernikach Nelson i Ro/lney), z zamontowanym w jego 
tylnej części masztem palowym. Jego potężna bryła dawała solidne opar¬ 
cie usytuowanym na szczycie daloccłownikom oraz więcej przestrzeni 
I osłony (był gazoszczelny i zabezpieczał znajdujących się wewnątrz 
ludzi i sprzęt przed odłamkami). 

Najwyższy poziom zajął otwarty mostek górny (platforma kompa¬ 
su), nad którym górował DCT (Director Control Tower), czyli daloce- 
lownlkarmat artylerii głównej (był wyposażony w4,5-mctrowy dalmierz). 
Poniżej znajdował się mostek dolny (admiralski), gdzie usytuowane były 
- w kolejności od dziobu - schronienie admirała i jego kabina nawiga¬ 
cyjna, pomieszczenie nakresowe, kabina zdalnego kierowania ogniem 
Ircmotc control office) oraz kabina nawigacyjna (na niektórych rysun¬ 
kach zaznaczana jako kabina dowódcy okrętu). W tylnej części mostka 
ustawiono po bokach pierwotne SKO Vickersa dla armat artylerii śred¬ 
niej I - za nimi, bliżej masztu - dwa IIACS Mk III, natomiast w jego 
połowic zainstalowano dwa SKO Mk I dla „pom-pomów” (ich platformy 
znajdowały się na poziomic mostka górnego). Kolejnym od góry był 
poziom centrali bojowej (w przedniej części pomostu) i platformy sygna¬ 
łowej (w tylnej części, mocno „wyciągnięta” ku rufie). Tu ulokowane 
były także kabiny urządzeń łączności radiowej i - w późniejszym okresie 
-obserwacji radarowej. Na kolejnym „piętrze" znajdowały się pomiesz- 
I czenia mieszkalne (kabina admiralska, szefa sztabu admiralskiego, kapł¬ 
ańska itd.i, natomiast najniższy poziom wieży zajmowały m.in. kabiny 
innych oficerów i sala odpraw. 

Nowa nadbudówka rufowa była podobna do pierwotnej, mając 

* widoku z góry kształt trapezu foremnego, jednak o nieco mniejszej 
I wysokości, co wynikało z konieczności zyskania przestrzeni dla katapul- 

ty poprzecznej. Na jego wysunięty ku rufie wierzchołek, w miejsce zaj¬ 
mowane pierwotnie przez centralę torpedową, przeniesiono SKO z ory¬ 
ginalnej centrali bojowej, z opancerzoną kopułą dalmierza i jej podstawą. 
Zanim zainstalowano dwa kolejne SKO Mk I dla „pom-pomów”. Do¬ 
tychczasowy maszt rufowy wymieniono na niższy i o mniejszej średnicy, 
pozbawiony poziomych rozgałęzień („rozgwiazdy”). 

Pierwotne urządzenia napędowe zastąpione zostały sześcioma trój- 
wkzakowymi. drobnorurkowymi, wyposażonymi w przegrzew aczc pary 
kodami typu Admiralicji (dawały parę o ciśnieniu maks. 28,1 kg/cm’) 
i tuz czteroma zespołami turbin Parsonsa z jednostopniowymi zębatymi 
lpnekhidniami redukcyjnymi (ich producentem były zakłady Parsonsa 
,wWallscnd-on-Tync; nie wiadomo, jaka firma dostarczyła nowe kotły). 

I Łady i kotłów parowych znalazł się w osobnym przedziale, powsta¬ 
łym dzięki grodzi wzdłużnej biegnącej przez „oryginalne” cztery ko- 


Wyporności po pierwszych przebudowach 


Iw ts, 1 ts =* 1016 kg] 


Dala 

Wyporność 

standardowa 

Wyporność 

pełna 

Wyporność 

maksymalna” 


02.1926 

30 800 

35 060 

- 

I Qtwn Elittbeth 08.1927 

31 210 

35 480 

- 

MjŁivj 

03.1929 

30 930 

35 380 

- 

Wani 

12.1930 

31 MO 

35 710 

- 

lUrfum 

11.1933 

31 350 

35 970 

36 785 


Mltę (tdnego ik żfótM wyporność prlm okrętu *vtm>4» U 970. a m.U^rnjini 
iHMc 

tafcowWe wypełnionymi woda pRtdriałami ochronnymi komór amumryiityth. 
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Valiant w październiku 1932 r. doku pływającym w Rosyth. 

tłownie. Najbardziej wysunięta ku dziobowi została podzielona pokła¬ 
dami i grodziami, powstałe w ten sposób pomieszczenia wykorzystano 
do różnych celów. Z dotychczasowych trzech długich przedziałów 
turbin (szerokiego środkowego i dwóch węższych bocznych) usunięto 
dwie pierwotne grodzic wzdłużne i wstawiono nowe - trzy wzdłużne 
i trzy poprzeczne - dzięki czemu powstało 10 przedziałów (rys. na str. 
35). W przednich znalazły się zespoły turbin I główne skraplacze, dalej 
były cztery przekładnie walów oraz pomocniczy skraplacz i cztery wy- 
parowniki, służące do produkcji wody dla celów bytowych i kotłowych. 
Łączna masa nowych urządzeń napędowych i pomocniczych (z pier¬ 
wotnych pozostawiono niewielką liczbę, w tym pompy hydrauliczne), 
czvli generatorów prądotwórczych, sprężarek itp. wynosiła 2300 ts, 
a więc była o prawie 1400 ts mniejsza. 

Łączna moc siłow ni wynosiła teraz 80 000 KM, 20 000 na każdym 
wale przy 300 obrotach na minutę. Wały zaopatrzono w nowe śruby, 
mające 3.66 m średnicy. Prędkość okrętu przy wyporności pełnej, wspo¬ 
mnianej liczbie obrotów i czystym dnie obliczano na 23,3 w. 

Częścią przebudowy były zmiany konstrukcji wież artylerii głów¬ 
nej pancernika, które po zmodyfikowaniu oznaczono Mk I (N) - w 
literaturze jest też stosowany zapis Mk I(N) lub Mk I/N. Zostały one 
- po zdemontowaniu dachów i armat - wyciągnięte i przetransporto¬ 
wane do zakładów zbrojeniowych koncernu Yickers-Armstrong w El- 
swick (wtedy już dzielnica Ncwcastlc-upon-Tync). Tam przesunięto 
o ok. 18,5 cm ku tyłowi czopy zawieszenia kołysek, a podstawy z ich 
gniazdami podniesiono o ok. 22 cm (tym samym więc osie czopów 
znalazły się o tyle wyżej nad podłogą górnej części wieży). Takie 
wysunięcie ku przodowi i podniesienie kołysek pozwalało na zwięk¬ 
szenie kąta podniesienia armat z 20° do 30°. Konieczne było jeszcze 
zamocowanie przeciwciężarów o masie 12 ts na tylnym kołnierzu każ¬ 
dej z nich (czopy nic znajdowały się już w środku ciężkości), oraz od¬ 
powiednie powiększenie wycięć w płytach czołowych wież. Ta ostat¬ 
nia modyfikacja wiązała się osłonięciem ich od góry (na przedniej części 
dachów) pancernymi kołpakami, pozwalającymi na łatwe rozpoznanie 
wież Mk I (N). Ponieważ coraz większe było zagrożenie z powietrza 
oraz ze strony coraz cięższych i bardziej stromo padających pocisków 
(co było konsekwencją wzrostu kalibru i donośności armat), grubość 
ich dachów została zwiększona do 152 mm. 
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Rok 1934 lub 1935 - Warspite w Royal Dockyard w Porlsmouth, ogołocony 
z nadbudówek, wież i armat (nawet kal. 152 mm z kazamat). Trwa wielka 
modernizacja, wzniesiono już trzon nowego pomostu. 


Dotychczasowe oporopowrotniki zostały zastąpione pneuma¬ 
tycznymi. co zmniejszyło obciążenie systemu hydraulicznego. Wy¬ 
eliminowana została dzięki temu występująca wcześniej niestabilność 
położenia armat, co umożliwiało ich ładowanie przy większym kącie 
podniesienia. Dokonano także wymiany mechanizmów pozwalających 
na pionowy ruch armat oraz zmi3n konstrukcji systemu dostarczania 
amunicji (konieczne było m.in. odpowiednie przesunięcie szyn podaj¬ 
ników). Wszystkie modyfikacje łącznic spowodowały zwiększenie masy 
wieży do 815 ts. 

Zmiany w systemie amunicyjnym wiązały się również z wprowa¬ 
dzeniem do użytku pocisków 6crh, czyli o bardziej zaostrzonym kształ¬ 
cie czepca balistycznego. Wszystkie miały jednakową masę 879 kg. 
były to APC Mk XVIlb I XXIII) (długość 165,1 cm. masa ładunku 
wybuchowego - był nim trotyl - 21 kg) oraz HF. Mk Y lllb (170,2 cm 
- 59 kg TNT). Ich zastosowanie oznaczało zwiększenie donośności 
armat oraz zdolności penetracji pancerza (patrz tabele A i B - dane dla 
pocisku .APC 6crh, ładunek miotający standardowy, prędkość począt¬ 
kowa 732 m/s). Początkowo przeznaczono je tylko dla jednostek z w ie¬ 
żami Mk I (N), ale w połowic 1940 roku otrzymał je także llarham, 
a od końca 1941 roku znalazły się także na pozostałych okrętach uzbro¬ 
jonych w armaty Mk I w niezmienionych konstrukcyjnie wieżach 
(Mulaya i cztery pancerniki typu Royal Soierripi). Na tych ostatnich 
pięciu postanowiono zastosować „wzmocnione" (supercharged) ładun¬ 
ki miotające SC 300, o masie 220,4 kg (uznano ją za maksymalną, jaką 
mogły bezpiecznie „znieść" armaty - zużycie gwintu było jednak 
dwukrotnie większe niż przy ładunku standardowym - i wieże). We¬ 
szły do użytku pod koniec 1941 roku, na pancernikach pojawiły się 
w liczbie 20 na lufę. Nadawały one pociskom maksymalną prędkość 
początkową ok. 804 m/s, co niosło za sobą zwiększenie donośności 
(patrz tabela C - dane dla pocisku APC 6crh. prędkość początkowa 
785 m/s, założona ze względu na lekkie zużycie luf). Prawdopodobnie 
jednak żaden z okrętów nigdy nie wystrzelił pocisku przy ich użyciu. 

Na uzbrojeniu pozostawały szrapnele, o Identycznych wymiarach 
i masie jak pociski HE, jednak zawierające 13 700 ołowianych kulek 
o masie 49,6 g każda (brak danych odnośnie ładunku wybuchowego). 
Ich zapas wy nosił przeciętnie sześć pocisków na lufę. Jeszcze przed II 
wojną światową zrezygnowano z nich i - podobnie jak przestarzałe 
pociski CPC - zostały przeznaczone do „zużycia" przez monitory. 

Warto także dodać, że prace nad ulepszeniem materiału miota¬ 
jącego (chodziło o wydłużenie okresu bezpiecznego przechowywania 
oraz wyeliminowanie różnic we właściwościach różnych partii) przy¬ 
niosły efekt w postaci wprowadzenia do użytku w r roku 1927 kordytu 
SC (Solvcntlcss Carbamitc; w niektórych źródłach skrót występuje jako 
Standard Charge - ładunek standardowy), złożonego z 41 procent ni¬ 
trogliceryny, 50 procent rozpuszczalnej nitrocelulozy i 9 procent stabi¬ 
lizatora. Stal się on standardowym materiałem miotającym stosowanym 
w latach II wojny światowej, nu pancernikach używano SC 280 (laski 
o średnicy 0.280 cala). Ze względu na jego nieznacznie mniejszą moc 


miotającą konieczne było zwiększenie masy pełnego ładunku do ot 
1% kg. 

Z \\ ! arf>itt'a usunięto armaty kal. 152 mm. ulokowane na nujba 
dziej wysuniętych ku dziobow i i rufie stanowiskach po obu burtach (łąca 
na ich liczba spadla więc do ośmiu). Posunięcie to wynikało z szukani 
oszczędności ciężarowych oraz faktu, że mogły być one efektyw ne rym 
w bardzo dobrych warunkach hydrometeorologicznych. Pozwoliło i I 
poszerzenie pokładu dziobowego do linii kazamat usuniętych arrai I 
i „wyrównanie" burt - tym samym w mniejszym stopniu narażone bw I 
na uderzenia fal te, które pozostawiono. Nowe uzbrojenie plot. tworzą I 
osiem armat uniwersalnych kal. 102 mm (4*11. na pokładzie dziobów I 
po bokach komina i dźw igów ), 32 „pom-pomy" na podstawach Mkfl I 
(4xVIII, niższe platformy po bokach komina i nieco wyższe po bokal I 
hangarów, na poziomic ich dachu) oraz 16 kaemów (4* IV. parami ■! 
dachach wież ,.B" i „X"). Usunięto dziobowe wyrzutnie torpedowi 
a ich przedział został podzielony na mniejsze pomieszczenia. 

Nowymi armatami były Mk XX I, kal. 102 mm L/45, sprzężoH 
po dwie na chronionych osłonami przed bryzgami i podmuchem 
strzałów (nic były to w żadnym wypadku maski przeciwodlamkowl 
jako że miały grubość tylko 3,2 mm) podstawach uniwersalnych W fi 
XIX. Wprowadzono je na uzbrojenie okrętów Royal Navy w dru* ] 
połowie lat 30-tych XX wieku, były ulepszoną wersją Mk V. Miaj 


A. Donośności armaty kal. 381 mm L/42 Mk I | 
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C. Donośności armaty kal. 381 mm L/42 Mk I, 
ładunek SC 300 

_ : : : _ ...u Z3 
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Uwaga: 

PrędkuSć purzątkuwa 744-752 tn'i> • armaty o nicru/ytym gwint 
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widoczne są szczegóły konstrukcji nowego pomostu (charakterystyczne szczeliny 


Śródokręcie Warspite‘a w lipcu 1937 r., po wielkiej przebudowie. Dóbr 
obserwacyjne wskazują na usytuowanie centrali bojowej), hangar, pokład lotniczy i nadbudówka rufowa. Okręt utracił cztery armaty kal. 152 mm, ale zyskał 
taką samą liczbę stanowisk zdwojonych armat plot. kal. 102 mm, ośmiolulowych „pom-pomów" i poczwórnie sprzężonych kaemów kal. 12,7 mm (te ostatnie 
widoczne w komplecie). 

misę 2,39 t i długość całkowitą 4,84 ni, wykorzystywano do nich wystrzałów. Podstawa Mk XIX, o masie 14.2-15,75 t, pozwalała na kąt 

amunicję scaloną. Nabój burzący (plot.) miał masę 28,8 kg (w tym podniesienia od -HI do +80". Maksymalna donośność armaty w przy- 

pocisk 15.9 kg), natomiast ppanc-bur/ący 30,3 kg (pocisk 17,35 kg), padku pocisku burzącego wynosiła około 19 100 m (kąt podniesienia 

bdunck miotający ważył 4,1 lub 4,8 kg. Prędkość początkowa poci- 45"), a przy strzelaniu do celów powietrznych (80°) - około 11 900 m. 

dtów wynosiła około 811 m/s. Szybkostr/.clność praktyczna armaty to Ładowanie i naprowadzanie armaty na cel odbywało się ręcznie. Pod- 

10-15 wystrzałów na minutę, żywotność lufy obliczano na około 600 czas II wojny światowej zastosowano systemy mechanicznego, zdalne- 

Marzec 1937 r. - druga przebudowa Warspilea na ukończeniu. Platformy dla „pom-pomow" jeszcze puste, brakuje także nowych armat plot. i wielu ele¬ 
mentów wyposażenia na pomoście bojowym. 
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go naprowadzania (Rcmote Power Control, RPC), które zwiększały 
masę stanowiska do 17,2-18.1 t. 

Zmiany w opancerzeniu obejmowały położenie na pokładzie 
średnim, nad całą maszynownią, płyt jednorodnego pancerza grubości 
63,5 mm. Dodatkowe płyty nad komorami amunicyjnymi, zainstalo¬ 
wane po bitwie jutlandzkiej, zostały zdjęte i w ich miejsce położono 
grubsze, 102-milimctrowe (łączna grubość pokładu wzrosła więc do 
127 mm). Usytuowana w nowym pomoście centrala bojowa chroniona 
było pancerzem grubości 76 (boki i czoło), 51 mm (tył) i 38 mm (dach). 
Usunięto także oryginalne opancerzenie kazamat armat kał. 152 mm 
(wyjątkiem była gród i. wzdłużna rozgraniczająca baterie), zrezygnowa¬ 
no z zamknięcia stanowisk od strony wnętrza kadłuba. Nowe ściany 
boczne, grodzie i ścianki oddzielające stanowiska zostały wykonane z 
płyt pancernych jednolitej grubości 51 mm. Na pokładzie głównym za¬ 
chowany został na rufie 152-milimetmwy pancerz, mający zgodnie z ory¬ 
ginalnym projektem chronić tylne stanowiska armat kal. 152 mm, ponie¬ 
waż zabezpieczał on dodatkowo komory amunicyjne. Ich puste, zaślepione 
ambrazury zakryto blachami; linia poszycia burtowego pokładu rufowego 
została w'ięc wyrównana. 

Przebudowa Warspitta wiązała się także z całkowitą zmianą wy¬ 
posażenia lotniczego. Usunięte zostały nieużywane już od dawna 
platformy wzlotowe, które zastąpiła usytuowana na pokładzie łodzio¬ 
wym katapulta poprzeczna typu D(II)H. Ponieważ instalacja nowych 
kotłów wiązała się z zastosowaniem mniejszego, bardziej wysunięte¬ 
go ku przodowi komina, dwa zamykane żaluzjami hangary mogły być 
ulokowane za nim bezpośrednio przy sobie. Obok nich stanęły dźwigi 
obsługujące samoloty. Lodzie przeniesiono na dachy hangarów. 
W momencie wejścia do służby po zakończeniu przebudowy, na po¬ 
kładzie okrętu znajdowały się dwa wodnosamoloty pływakowe Black- 
burn Shark TSR (przed wojną wymienione na Fairey Swordfish, które 
z kolei w 1940 r. ustąpiły miejsca trzem łodziom latającym Vickers- 
-Supermarine Walrus). 

Modyfikacją o istotnym znaczeniu dla podniesienia żywotności 
okrętu było zwielokrotnienie wydajności pomp, służących do obrony 
przeciwawaryjncj (odpompowywanie wody z zalanych przedziałów 
I gaszenie pożarów) oraz usuwania wód zęzowych i balastowych - łącz¬ 



nic mogły one wypompować 9050 ts wody na godzinę (poprzedni 
tylko 950 ts/h). 

Koszt modernizacji \\arspilt'a wyniósł 2 362 000 funtów szterli® 
gów (wg R.A. Burta nawet 2 800 000). Syntetyczny obraz dokonany® 
zmian obrazuje poniższe zestawienie mas przed i po przebudowie. | 

W trakcie przeprowadzonej 15 marca 1937 roku próby WarsM 
rozwinął prędkość 23,84 w. przy mocy 80 250 KM na wałach. Je# 
maszyny sprawowały się bardzo dobrze, ale tylko do momentu. gdk 
rozpoczęto próby manewrowe. Okazało się, że po pełnym wyłożeni 
steru na burtę przy maksymalnej prędkości zacinał się on (niemożliwy 
był powrót do pozycji neutralnej, czyli kąta ustawienia „zero”) i wyjścft 


Zestawienie mas przed i po przebudowie 
_HMS Warspite 


Składowa 

1934 

lisi 

1937 

Itsl 

Kadłub i poszycie ochronne 

16 250 

17 130 

Opancerzenie 

5431 

5980 

Uzbrojenie 

4970 

5264 

Urządzenia napędowe i pomocnicze 

3691 

2300 

Paliwo 

3425 

3738 

Wyposażenie 

1287 

1420 

Rezerwa wody kotłowej 

497 

267 

Wyporność pełna 

35 551 

36 099 




z cyrkulacji następowało dopiero po jej zmniejszeniu. Ponieważ, zadii 
wano oryginalne płetwy sterów, przyczyną mogła być tylko zbyt roi 
moc nowej, elektrohydraulicznej maszyny sterowej, stąd odpowiednio! 
zwiększono, oraz skrócono płetwy o 46 cm w częściach przednich. Znal 
nic dłużej trwało ustalenie przyczyny niepokojąco szybkiego żutym 
się przekładni na wałach wewnętrznych. Znaleziono ją w postaci wihą 
cji wałów, powodowanej przez strumień wody „spadający" ze śrub ■ 
wnętrznych (przyburtowych) na wewnętrzne w czasie ciasnych zwrot® 
Po żmudnych eksperymentach wydano instrukcję, nakazującą zwalał 
nic obrotów zewnętrznego walu (prawego lub lewego, w zależności® 


Kwiecień 1938 r. - świeżo przebudowany i zmodernizowany Warspite na francuskim kotwicowisku Villefranche podczas wizyty na Lazurowym Wybrał 
Czerwono-biało-niebieski pas na wieży „B" (kolor czerwony zawsze od dziobu), to znak neutralności, noszony podczas hiszpańskiej wojny domowej. Podoti 
pasy nosiły okręty francuskie, niemieckie, holenderskie i włoskie. Rufowe stanowisko armat plot. zasłonięte łodzią. 
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Warspite w 1938 r. na Malcie. W latach 1934-1937 przeszedł rozległy modernizację, połączoną z całkowitą wymianą siłowni. Widać otwarty podwójni 
hangar (inny niż na pancerniku Malaya), prawoburtowy dźwig lotniczy o prostym wysięgniku oraz rufową galeryjkę admiralską. Dziobowe dwulufowe sul 
nowisko armat plot. kal. 102 mm zasłonięte łodzią. Liczba kazamat burtowych zmniejszona do czterech (usunięto pierwszą i szóstą). 


kierunku skrętu), jeśli wychylenie płetwy steru przekraczało 5°, 
a liczba obrotów walów 200 na minutę (zainstalowano w związku z rym 
w' przedziałach turbin zewnętrznych specjalne przyrządy kontrolne). Pro¬ 
blem nigdy nie został jednak rozwiązany do końca. 

Bardzo pomyślne natomiast były próby pod kątem określenia za¬ 
sięgu pływania Wmj)ite'a-Ó zięki dużo niższemu zużyciu paliwa przez 
nową siłownię (np. przy pełnej mocy spadło ono z. 41 do niecałych 
27 ts na godzinę) wzrósł on przy prędkości 10 w. z H400 do 14 300 Mm. 
a więc aż o 70 procent. 

W dniach od 22 do 24 mara 1937 roku w pobliżu Spithcad prze¬ 
prowadzono strzelania próbne, które wykazały m.in., że wszystkie 
wieże mogą prowadzić ogień przy maksymalnym kącie podniesienia 
luf i w pełnym zakresie naprowadzania kierunkowego, nic powodując 
istotniejszych uszkodzeń konstrukcji okrętu. 

Valiant 

marzec 1937 - listopad 1939 roku 
(Oevonport) 

Jego modyfikacje w trakcie drugiej przebudowy (był to Jedyny 
okręt typu (Jurni Elizabeth modernizowany na doku pływającym) mia¬ 
ły jeszcze większy zakres niż w przypadku Warspite'a (pracami objęto 
około 90 procent konstrukcji okrętu), a zastosowano wiele odmien¬ 
nych rozwiązań konstrukcyjnych i - jak już zostało wspomniane - nową 
konfigurację artylerii średniej. 

\aliant również otrzymał wieżowy pomost bojowy, ale wzorowa¬ 
ny na tym, który zbudowano na krążowniku liniowym Renom w trak¬ 
cie modernizacji tego okrętu (Portsmouth. wrzesień 1936 - sierpień 
1939 roku). Zupełnie Inaczej rozmieszczone były nu nim dalocelowni- 
kl - DCT został wysunięty ku przodowi, a dwa dziobowe HACS-y 
\lk IV zainstalowano na podstawie w tylnej części mostku górnego 
(miała ona kształt zbliżony do greckiej litery „pi"). Ich trzony były róż¬ 
nej wysokości (wyżej wznosiły się te na sterburcie), co pozwalało „mijać 
się" dalmierzom i tym samym zwiększało efektywność kierowania 
ogniem (Identyczne rozwiązanie zastosowano w przypadku dwóch sta¬ 
nowisk na nadbudówce rufowej - Yaliant w odróżnieniu od I Yarspitta 
miał cztery HACS-y). Platformy dla SKO „pom-pomów" zainstalowa¬ 
no o poziom niżej i bliżej tylnej ściany pomostu. Platforma sygnałowa 


nic była tak wysunięta ku rufie, stąd jego bryłę dzieliła od komił 
bardziej zauważalna luka. Górował nad nim maszt nic palowy, lea 
trój nożny, a na jego przedniej ścianie, poniżej platformy centrali bojffl 
wej, zabudowana była platforma reflektora. Wewnętrzny układ pi 
micszczeń pomostu również był inny. 

Na nowe urządzenia napędowe Yalianta składało się nie szefl 
lecz osiem kotłów typu Admiralicji (dawały parę pod ciśnieniem 28 taj 
/enrl oraz cztery zespoły turbin Parsonsa z jednostopniowymi zęba® 
mi przekładniami redukcyjnymi. Wszystkie urządzenia (warto dodł 
że ich łączna masa była o 1485 ts mniejsza niż masa oryginalny® 
wyprodukowane zostały w Glasgow, w zakładach firmy Falrfield. H 
nlcważ zachowano pierwotny układ czterech kotłowni, kotły tilokow 
no w nich parami, przy grodziach dzielących kotłownie „A" i „B” dli 
„X" i „Y" 14 . Szerokość każdej kotłowni została zmniejszona z 17 
10 m za pomocą nowych, wodoszczelnych grodzi wzdłużnych. Pował 
łe w ten sposób przedziały boczne przedzielono pokładem - każdy (fl 
tychczasowy przedział kotłowy składał się w ięc z pięciu wodoszczelnjB 
pomieszczeń. W przedziałach bocznych kotłowni „A” i „X" uloknw® 
turbogeneratory, a w pozostałych sprężarki („B”) oraz generatory nął 
dzane silnikami wysokoprężnymi („V”). 

Zmieniono także pierwotny układ przedziałów turbin - trzy im® 
grodzie wzdłużne i dwie poprzeczne utworzyły 12 pomiesza® 
W czterech przednich ulokowano turbiny, w środkowych ich przekł® 
me, a w tylnych urządzenia pomocnicze, zbiorniki paliwa, tunele sta® 
napędowych oraz komorę amunicji do armat plot. 

Aby zmniejszyć prawdopodobieństwo zadymiania pomostu, «® 
tów powietrza do kotłów i nadbudówki rufowej, nowy komin YulinM 
przesunięto ku tyłowi (stanął dokładnie nad kotłownią „X”) i pod#® 


u Oznaczenia przedziałów kotłowni - liczonych zawsze od dziobu - zmieniały się tfl 
z przeprowadzanymi gruntownymi modernizacjami. Pierwotnie nazywano je 
„C" i „D". Przebudowany w larach 1934-1937 Wanpllf miał na prawej hurcie kod® 
.1", „3” 1.5" oraz „2”, .4" I .6" na lewej (wyjątkowo na tvm okręcie była Rtddż wsfl 
na w płaszczyźnie symetrii kadłuba I. W każdej znajdował się Jeden kocioł, nrruol 
numerem przedziału (w kotłowniach „3" I „4" zamontowano także dwa mniejsze kil 
pomocnicze). Natomiast przebudowane w latach 1937-1939 I 1937-1941 lii/wnM® 
KliitiM miały kotłownie oznaczane tak jak wieże artylerii głównej - „A”, -R". Jfl 
„Y“ (numeracja otmiu kollrtw nic Jest znanal, 
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HMS WARSPITE 



HMS MEN ELIZABETH 



Schematy rozplanowania przedziałów siłowni - kotłowni (K) i maszynowni (M) oraz dodatkowo przekładni redukcyjnych (PRI na zmodernizowanych okrętach 
bliźniaczych - Wanpile i Queen Elizabeth (Valiant był identyczny). Każdy z okrętów miał po cztery wały śrubowe. 



kazamatach pozostały jedynie niewielkie wykusze z boków barbety 
wieży „X"). Zamiast usuniętych zainstalowano 20 armat uniwersalnych 
kal. 114 mm 15 L/45 Mk I/I1I (jedyną różnicą między nimi byl Inny 
mechanizm odpalania pocisku). Byty zamontowane w 10 stanowiskach 
Mk 11 BD (Between Decks - między pokładowe), których trzy pary ulo¬ 
kowano na odcinku od połowy długości pomostu bojowego do komina, 
a dwie na pokładzie rufowym (dla odsunięcia ich od wież armat artylerii 
głównej pokład dziobówki został skrócony po bokach i kończył się zaraz 
za katapultą). Określenie „międzypokładowc" brało się stąd, źc stano¬ 
wiska spoczywały nie na pokładzie dziobówki i rufowym, lecz na gór¬ 
nym (przednie) i średnim (tylne), dzięki czemu tylko częściowo wysta¬ 
wały ponad te pierwsze. Takie rozwiązanie było nic tylko korzystne 


Hono. Zainstalowano u' nim dodatkowo specjalne, połączone ze sprę¬ 
żarkami dysze, których zadaniem było wydmuchiwanie spalin jak naj¬ 
wyżej. Ponieważ komin znalazł się bliżej rufy, hangary na I aliancie znaj¬ 
dowały się nie za nim, lecz częściowo po jego bokach. Pozwalało to 
i kolei na przesunięcie katapulty poprzecznej ku dziobowi i tym samym 
aa rozbudowanie nadbudówki rufowej, na której zamontowano nowy, 
palowy maszt (jak w przypadku Wanpile'a - niższy I o mniejszej śred¬ 
nicy). Oprócz wspomnianych już HAOS-ów znalazło się na niej także 
pierwotne SKO artylerii głównej, z pancerną kopułą dalmierza I jej 
podstawą. 

Wieże artylerii głównej Yalianta zostały również zmodyfikowane 
dosundardu Mk I (N). Usunięto z niego jednak wszystkie armaty kal. 
152 mm, z całym ich opancerzeniem i wyposażeniem. Pozwoliło to na 
poszerzenie pokładu dziobówki do linii niższego o jedną kondygnację 
pokładu górnego i „wygładzenie” poszycia burtowego (po dawnych 


" l,w)ii oętC literatury podaje 114 mm. ale Ich faktyczny kaliber wynosił nic 4,5. lecz 
4,45 cala czyli dokładnie 113.06 mm. 


Valiant jesienią 1934 r„ z testowanym przez przy tygodnie prototypem lodzi latającej Seagull V (nr N2) na kalapulcie rufowej 
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Valianl pod koniec 1939 r„ po zakończeniu wielkiej modernizacji. Wyraźnie widoczne cechy odróżniające go od Warsp/te'a: inne rozlokowanie dalocelfli 
ników, Irójnożny maszt dziobowy, większy odstęp między pomostem i kominem, hangary po jego bokach oraz stanowiska armat plot. kal. 114 mm. I 


z punktu widzenia stateczności (niższe położenie mas), ale również 
w mniejszym stopniu narażało jc na trafienie. W celu uzyskania odpo¬ 
wiedniej przestrzeni dla tylnych stanowisk i jednocześnie zapewnienia 
przejścia po pokładzie, musiano dokonać zaokrąglonych na końcach 
wcięć w nadbudówkach rufowych. Warto dodać, że podobną konstruk¬ 
cję jak Mk II BI) miały zamontowane w 1931 r. na pancerniku Resolurion 
i w 1936 na krążowniku liniowym Repulse doświadczalne stanowiska mię- 
dzypokładowc Mk XVIII Mk XVIII dla armat mniejszego kal. 102 mm 
Mk V i Mk XV, zdjęte w 1938 r. Testy pierwszego okrętu przeprowadzo¬ 
ne 20 i 21 lutego 1931 r. kolo Portsmouth wykazały, że armaty i stano¬ 
wisko były bardzo udane. 

Armaty kal. 114 mm zaprojektowano w połowic lat 30-tych i wpro¬ 
wadzono do użytku dwa lata później. Przeznaczone były pierwotnie dla 
budowanych wówczas lotniskowców, ale stosując inne podstawy uzbrojo¬ 
no w nie także wiele innych okrętów, w tym dwa krążowniki lekkie, pięć 
okrętów-baz oraz kilkadziesiąt niszczycieli. Ich długość całkowita wynosiła 
5,38 m, miały masę 2859 kg (łącznic z zamkiem). W przypadku monto¬ 
wania ich w stanowiskach Mk II stosowano amunicję scaloną (zespolo¬ 
ną). długość naboju wynosiła 124,5 cm, a masa 41,6 kg (ppanc.-burzący) 
lub 39,5 kg (burzący). Masa pocisku to odpowiednio 24,95 lub 23 kg. 
ładunek miotający SC 122 (5 kg) nadawał mu prędkość początkową 746- 
716 m/s (zależnie od stopnia zużycia lufy). Przeciętna żywotność lufy 
wynosiła 650 wystrzałów (według jednego ze źródeł 750, a potem, po 
zmianie materiału miotającego - do 1725). Ładowanie było całkowicie 
ręczne, maksymalna szybkostrzclność sięgała 12 wystrzałów na minutę, 
nieuchronnie spadając w miarę zmęczenia ładowniczych. Ciekawostką 
jest fakt, że już na początku lat 30. XX wieku Admiralicja uznała, że 
nabój kal. 120 mm, o masie 34,5 kg (sam pocisk miał prawie 22,7), 
Jest zbyt ciężki 16 , by kilka lat później zainicjować prace nad bronią 
o jeszcze cięższej amunicji zespolonej, pozbawioną jakiegokolwiek 
mechanizmu wspomagającego ładowanie i w dodatku zupełnie no¬ 
wego kalibru... 

Stanowiska Mk II miały masę 38,56 t. Nie były łubiane przez 
obsługi ze względu na panującą w nich ciasnotę i kłopotliwą konser¬ 
wację. Pozwalały na kąt podniesienia od -5 do +80“ (wg innego źródła 
70°), prędkość obrotu stanowiska wynosiła 15°/s, natomiast prędkość 
podnoszenia luf - 10°/s. Maksymalna donośność pocisku burzącego 
przy strzelaniu do celów nawodnych (kąt podniesienia 45°) wynosiła 

18 970 m, maksymalny pułap (80°) - 12 500 m (wg innego źródła 
9100 m przy 70°). Dziobowe komory amunicji kal. 152 mm stały się 
teraz komorami amunicji dla przednich stanow isk, natomiast - jak już 
wspomniano wyżej - na komorę dla rufowych zamieniono jedno z po- 

19 Stosowano jc w przypadku armat - Mk VIII L/40 i 1927 r. na podstawach plot. Mk 
XII (w literaturze występuje też skrócony zapis HA XII), które zamontowano tylko na 
pancernikach typu Nikon, lotniskowcach typu Courageous, stawlaczu min Admtun I 
okręcle-bazle wodnosamolotów Albatms (wpierw australijskim, potem brytyjskimi. 


micszczcń powstałych w wyniku podzielenia przedziałów turbin (uf 
dowala się na pokładzie dolnym). 

Małokalibrowe uzbrojenie plot. było identyczne jak w przypadł 
Wmpite'a, z tym, że tylne stanowiska „pom-pomów" znajdowały f 
bezpośrednio na dachach nadbudówek po bokach hangarów, a nief 
specjalnych podstawach. Ich platformy ulokowane były na jednym* 
ziomic, dlatego dziobowe były przesunięte ku płaszczyźnie symetrii otaŁ 
tu. Istotną zmianą w przypadku tych działek było wprowadzenie w IV 
roku do użytku nowych nabojów, z lżejszym pociskiem (według wis 
szóści źródeł jego masa wynosiła 0,82 kg) i cięższym ładunkiem midi 
jącym (0,13 kg). Dzięki temu prędkość początkowa pocisku wzh! 
z 585 do 732 m/s, co oznaczało m.in. wzrost maksymalnego pułapu cf« 
tywnego ognia z 1550 do około 4000 m. .Amunicję tę zwano HA' (hs 
Aeloclty - wysoka prędkość początkowa), stąd stare zapasy oznaczono jsl 
LA’ (Low Aclodty - niska prędkość początkowa). Nic do końca wyelł! 
nowała ona jednak podstawową wadę „pom-pomów”, jaką była konie! 
ność odkładania sporej poprawki na wyprzedzenie celu. Bod koniec lat! 
XX wieku również ładunek wybuchowy pocisku nie gwarantował)! 
zniszczenia celu jednym trafieniem. Warto również dodać, że zaród! 
działka, jak i stanowiska miały bardzo skomplikowaną konstrukcję, w 
magającą starannej i umiejętnej konserwacji, stąd częste były zac« 
ich mechanizmów. 

Wyporności po wielkich przebudowach 


|w ts, 1 łs g 1016 kg| _ 


Okręt 

Dala 

Wyporność 

standardowa 

Wyporność 

pełna 

Wyporność ] 
maksymalna 1 

Warspite 

1937 

- 

36 096 

_ 

VaHant 

1939 

- 

35 698 

- ■ 

Queen [lizabeth 

1941 

31 79S 

36 821 

- 

_1 


Także z I 'alianta usunięto dziobowe wyrzutnie torpedowe. OH 
otrzymał katapultę nieznacznie ulepszonego typu, D(1II)H. Jegon! 
opancerzenie poziome niewiele różniło się od opancerzenia 
- dodano jedynie płyty grubości 38-51 mm na pokładzie główna 
pomiędzy barbetą w ieży „A" i dziobową poprzeczną grodzią pancofl 
zamykającą cytadelę. Należy tu dodać, że rozważane było takie jf 
zmodyfikowanie, by wyeliminować niektóre słabe punkty, np. 
żenić ze strony pocisków wystrzeliwanych z dużych odległości i 
jących pod kątem 30-40°, uderzających również w pokłady, a nie 
w pancerz pionowy' (tzw. piunging firc), jednak - ponieważ żmii 
oznaczały dodatkowe, wysoko położone masy, a tym samym pogi 
nic stateczności okrętu - propozycje pozostały tylko na papierze! 

Pancernik został wyposażony w nową, elektrohydrauliczną! 
szynę sterową, nowe - w części napędzane przez silniki wysokoj 
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I -generatory prądotwórcze (ich łączna liczba wzrosła do ośmiu, a moc 
I do2400 k\V) 17 , urządzenia hydrauliczne i sprężarki. Nastąpiło general- 
I ne odejście od maszyn napędzanych parą - zastąpiły je elektryczne 
I (dotyczyło to np. kabestanów). Jak już wspomniano, zamontowano na 
I nim także blisko 10-krotnic wydajniejsze pompy do celów ppoż. i wv- 
I równywania ewentualnego przechyłu. 

Przeprowadzone w grudniu 1939 roku próby odbiorcze l 'alianta 
I przebiegły pomyślnie. Maszyny bez trudu rozwijały moc maksymalną 
I (prędkości nic mierzono, ponieważ okręt zygzakował, by uniknąć ewen- 
I tualnego ataku torpedowego). Dzięki wnioskom wyciągniętym z proble- 
I mów Warspitea nic było większych kłopotów ze sterem, przestrzegano 
I też instrukcji odnośnie różnicowania obrotów walów przy ostrych zwro- 
I och. Na całym okręcie, nawet na samej rufie, nic odnotowano więk- 
I szych wibracji. Pomost bojowy był niemal całkowicie od nich wolny, nie 
I bsło też powodów do skarg na „przeciągi". Artyleria sprawowała się bez 
I nmitu. 

Queen Elizabeth 

sierpień 1937 - styczeń 1941 roku 
(Portsmouth/Rosyth) 

W trakcie drugiej przebudowy pancernik został poddany takim 


rwanie próby osiągnięcia pełnej mocy maszyn. Po ustaleniu i usunię¬ 
ciu przyczyny tego zjawiska - był nią pozostawiony w osłonie jednej 
z nich pilnik (znaleziono połamany), w drugiej nakrętka - nic było już 
żadnych problemów. 

W 1941 roku załoga okrętu liczyła 1124 ludzi, w późniejszych 
latach liczba jej członków wzrosła (identycznie działo się na bliźnia¬ 
czych okrętach). 

MODYFIKACJE POZA WIELKIMI PRZEBUDOWAMI (1934-1938) 

Malaya 

październik 1934 - grudzień 1936 roku 
(Devonport) 

W ciągu ponad dwóch lat prac zmodyfikowano konstrukcję nadbu¬ 
dówek, uzbrojenie i wyposażenie okrętu. Rozbudowana została górna część 
platformy kompasu, którą nakryto częściowo dachem (nic przykrywał Jej 
przedniej sekcji). Powiększono także i otoczono osłonami z blach dolną 
część platformy (nazywaną odtąd mostkiem górnym; podobne rozwiąza¬ 
nie zastosowano na przebudowanym pancerniku Royal (Jak). Obie za¬ 
opatrzono doświadczalnie w deflektory 19 , aby zmniejszyć dokuczliwe „prze¬ 
ciągi". Niezmieniona pozostała platforma admiralska (mostek dolny), 



natomiast dolną reflektorów, której przednia część została obudowana 
blachami, rozbudowano w stronę komina - powstała w ten sposób nowa 
platforma sygnałowa, z reflektorami (cztery o średnicy lustra 61 cm 
i cztery sygnalizacyjne ,30,5 cm) oraz czterema stanowiskami semaforów, 
sygnalizacyjnych. Po zakończeniu przebudowy nad platformą szczytową 
wznosił się HACS Mk 111 (identyczny zamontowano na podwyższonej 
o jeden poziom nadbudówce rufowej). Stanowiska kierowania ogniem 
armat kal. 152 mm przeniesiono na powiększoną platformę SKO armat 
artylerii głównej (znalazły się w jej tylnych rogach). W związku z usu¬ 
nięciem dziobowych wyrzutni centralę torpedową zamieniono na stano¬ 
wisko koordynacji obrony plot. 

Pancerz nad komorami amunicyjnymi został pogrubiony do 127 mm, 
identycznie jak w przypadku liarbama. W odróżnieniu od tego okrętu 
Malaya otrzymał jednak również dodatkowy pancerz nad przedziałami 
urządzeń napędowych, grubości 63,5 mm. Wzmocniono także opancc- 


I tamym modyfikacjom jak Ya/lant (jedyną istotniejszą różnicą między 
I tymi okrętami było to. że na (Jutru Elizabeth oba maszty były masztami 
I nójnożnymi, natomiast l aliant miał - do ostatniego remontu z lat 1945- 
I 46 - palowy maszt rufowy). Producentem jego nowych turbin były 
I okłady Parsonsa w Wallsend-on-Tyne (nie wiadomo, która firma wyko- 
I tuła nowe kotły). Po wybuchu II wojny światowej ukończeniu przc- 
I budowy nadano priorytet, stąd okręt otrzymał wiele elementów uzbro- 
I jtniaczy wyposażenia przeznaczonych dla innych jednostek (lub być 
I może nawet z nich zdemontowanych) - np. niektóre ze stanowisk 
I itniit kal. 114 mm miał otrzymać lotniskowiec Jndomitable , a stanowi- 
I sbHACS - krążownik lekki Fi/i'*. 

Próby odbiorcze pancernika po zakończeniu przebudowy (jej 
I koszt wyniósł ok. 3 min funtów) przebiegły równie pomyślnie jak 
I w przypadku l 'alianta. Jedyny poważniejszy problem odnotowano 25 
I bitego 1941 roku. kiedy to wibracje dwóch turbin spowodowały prze¬ 


lań 1941 r. - świeżo zmodernizowany Queen Elizabeth wychodzi z Rosyth na próby morskie, ledyną bardziej zauważalną cechą różniącą ten okręt od 
Wiania był trójnożny maszt rufowy. 


Testowano Je 8 I 31 stycznia 1937 r.. podobnie eksperymentowano 7 pomostem War- 
tpilta. Pierwszym nowo budowanym okrętem, na którym zamontowano wiattochrony. 
byt brytyjski krążownik lekki South,mpton typu Iow (w si. od marca 1937 r.). Niebawem 
rozwiązanie to zostało podpatrzone przez inne floty, np. Japońską, która zastosowała Je 
m.ln. na modernizowanych krążownikach ciężkich typu.!/»«/»I nowo budowanych pan¬ 
cernikach typu Yamilo. 


1 Wedlu: R. Wattona. autora „The Battfeahlp WARSIMTF,". cało# urządzeń wytwarza- 
Ijflcii energię elektryczną nic hvła zmieniana do końca Istnienia pancerników. Stul to w 
jntnwej sprzeczności /. Innymi Źródłami I logiką. 

'* Pkmay z tych okrętów został wodowany 26 mana 1940, a do służby wszedł 10 pai- 
fconllu 1941 roku: w przypadku drogiego stosowne daty to 31 maja 1939 1 5 lub 17 

t*l940. 






Queen Elizabeth w 1936 lub 1937 r., na krótko przed wielką modernizacją. Na nadbudówe rufowej okryte ciemnymi brezentami stanowiska poczwórny* B. 
kaemów kal. 12,7 mm Yickers. B w 


rżenie pokładu dolnego nad dziobową komorą amunicji kal. 102 mrn 
(brak jednak w źródłach szczegółowych informacji na ten temat). Obawy 
o stateczność okrętu w związku z dodatkowymi, wysoko położonymi 
masami spowodowały, że szukano oszczędności ciężarowych. Znaleziono 
je m.in. w postaci zastąpienia oryginalnej centrali bojowej lżejszą o 220 ts 
(musiało to oznaczać dużo mniejsze grubości ścian, ale źródła ich nic 
podają) - zachowano jednak pierwotną kopulę z dalmierzem. 

Sporo zmian wiązało się z wy posażeniem lotniczym. Dotychczaso¬ 
wy pokład łodziowy zajęła stała katapulta poprzeczna typu D(ll)H. 
a częściowo po bokach ty lnej części komina (a więc tak, jak na \aliandt 
i (Jurat Elizabeth) zbudowano dwa hangary dla wodnosamolotów (były to 
początkowo maszyny typu Blackburn S/u/rt, a od sierpnia 1938 roku 
Smrdfishe). Na nadbudówkach po bokach hangarów zainstalowano dwa 
dźwigi elektryczne, stąd zdemontowany został niepotrzebny juz dźwig 
bomowy na maszcie rufowym. Zbiorniki paliwa lotniczego umieszczono 
w dziobowej części okrętu, na najniższych pokładach kadłuba. 

Identycznie jak w przypadku Warspite'a cztery pojedyncze arma¬ 
ty plot. Mk V zostały zastąpione przez osiem Mk XIV na czterech 
stanowiskach Mk XIX. Uzbrojenie plot. okrętu wzmocniły także dwa 
stanowiska ośmiolufowych „pom-pomów" (jedno Mk V i jedno Mk 


VI; ich SKO umieszczono na platformie kompasu), ulokowane 
platformach po bokach komina, za hangarami, oraz cztery stanowi 
poczwórnie sprzężonych kaemów kal. 12,7 mm (po dwa na na plai 
mic za centralą bojową i dachu wieży „X"). 

Drobniejsze zmiany to wyposażenie okrętu w nowe łodzie 
tunkowc, w większości motorowe, oraz dwa reflektory o lustrze 91 
(ulokowane na platformach na dachach hangarów: znalazły się tam n 
nież niektóre łodzie). 

Koszt przebudowy wyniósł prawic 977 tys. funtów szterlin; 
oceniano, że przebudowie poddanych zostało 60 procent nadbudó' 
okrętu. Rozbudowa platform pomostu bojowego i pojawienie się 
garów spowodowały, że sylwetka boczna okrętu stała się dużo mai 
niejsza - znikła luka u podstawy połączonych kominów pancernik^ 
stąd wyglądał on odtąd tak, jakby posiadał jeden bardzo szeroki 
min. Warto jeszcze dodać, że w roku 19.34 pojawiła się propozycja uzi* 
jenia tego okrętu i Warspitea w osiem wyrzutni torpedowych na obr 
wych podstawach, ulokowanych powyżej linii zanurzenia. Pomysł 
miał „kosztować” 75 ts wysoko położonych i - już dosłownie - 58 
funtów szterlingów, stąd został odrzucony. 


Ma/aya, 1937 r. Przebudowany w Ijtach 1934-1936 na wzór Darhama okręt otrzymał jednak poprzeczną kaiapultę i hangary, które zasłoniły miejsce pdfj 
czenia kominów, lego sylwetka nabrała stąd masywności - wydawał się mieć jeden szeroki komin. 


po 

bu 

dai 

aki 

ina 


no 



38 








IVIUUyill\(ML.JC filSf Olf UHLJI I U Z. U! UJCIUd 



Mam przeszedł tylko jedną przebudowy, w latach 1931-1934. Zdjęcie wykonano po zakończeniu przeglądu dokowego (luty-lipiec 1938 r.), w trakcie 
którego okręt otrzymał stanowiska zdwojonych armat plot. kał. 102 mm (widoczne tylko jedno na bakburcie). 


Barham 

W trakcie przeglądu dokowego w Porrsmouch (luty - lipiec 1938 r.) 
i okrętu usunięto dziobowe wyrzutnie torpedowe i w związku z. tym 
ulokowane nad kabiną nawigacyjną SKO broni torpedowej przekształco¬ 
no w stanowisko koordynacji obrony plot. Pojedyncze armaty plot. Mk 
V zostały zastąpione przez cztery stanowiska podwójnie sprzężonych 
MfXVI na podstawach Mk XIX, a kacapultę przystosowano do wy¬ 
wiania w powietrze wodnosamolotów Faircy Smrdfish. 

MODYFIKACJE Z OKRESU II WOJNY ŚWIATOWEJ 

Barham 

Podczas remontu w Llyerpoolu 20 (grudzień 1939 - marzec 194(1 r.), 
po storpedowaniu 28 grudnia przez U JO, mostek admiralski został roz¬ 
budowany ku dziobowi, a platformę centrali bojowej poszerzono. Na 
dachu wieży „B" zamontowano wyrzutnię niekierowanych plot. poci¬ 
sków rakietowych (UP, od l inrotated Projectilc - pocisk hez rotacji, 
Inaczej bczwirowy). Dotychczasowe HACS-y Mk I zostały zastąpione 
iwwocześnicjszymi Mk III. 

Barham był Jedynym okrętem typu (Juern Elizabeth I jednym z pię- 
du pancerników Royal Naw. na których zainstalowano wspomnianą wy¬ 
mian ię 21 . Składała się ona z 20 rur, tworzących „skrzynię” w ukladz.ic 4x5 
Iw pionie), zamontowaną na obrotowej podstawie. Znajdowała się na niej 
także „budka” operatora tej broni, który za pomocą pokręteł naprowadzał 
ją na ccL zgodnie z komendami przekazywany mi mu ze stanowiska koor¬ 
dynacji obrony plot. Z rur wystrzeliwane były rakiety PAC kal. 178 mm, 
w których przedniej części mieściły się trzy niew ielkie spadochrony, około 
130 m stalowej linki oraz mały ładunek wybuchowy z zapalnikiem uderze¬ 
niowym (stąd skrót PAC, od Parachure and Cable - spadochron i linka). 
Po osiągnięciu uprzednio ustawionej wysokości wybuch niew ielkiego ła¬ 
dunku oddziela! ją od części tylnej (napędowej) i wspomniana bomba opa¬ 
dała powoli w dół. Konsekwencje zahaczenia przez samolot piatem o linkę 
inły oczywiste. 


łtkligżki R.A. Burta .liritish Battlcshlps 1919-1939", London 1993, pancernik pr/.v- 
M 19 grudnia do l.lscfpoolu, ale remontowany byt prze/ stocznię Cammcll Laird u 
pttikim Birkcnhcud. lezącym po drugie) stronie ujścia rzeki Mcrscy - od stycznia do 
wkuiu 1940 roku. 

3 Patoitahmi byty KtngGmrgtr I'. Prinfr of Hłfc i S/lson otaz krążownik liniowy // uod. 


W praktyce okazało się, że trajektorii lotu rakiet nigdy nie da się 
przewidzieć, podobnie jak i znoszenia spadochronów przez wiatr, stąd 
broń ta była po prostu nieefektywna. Dlatego też na początku 1941 
roku wyrzutnię usunięto, a uzbrojenie plot. wzmocniły dwa stanowi¬ 
ska kaemów (jedno na dachu wieży „B” i jedno na nadbudówce ru¬ 
fowej). Do 25 listopada 1941 roku, a więc do momentu zatopienia 
okrętu, prawdopodobnie nic dokonano już żadnych modyfikacji (m.in. 
nie otrzyma! on urządzeń radarowych) 22 . 

Malaya 

Podczas przeprowadzonego w okresie kw iecień - lipiec 1941 roku 
remontu w USA (konkretnie w New York Navy Yard na Brooklynie), 
po storpedowaniu okrętu 20 marca przez U 106 , mostek górny pomo¬ 
stu został rozbudowany ku rufie. Po każdej stronie platformy centrali 
bojowej zamontowano zadaszone stanowisko dla obserwatorów po¬ 
wierzchni wody. Stanowisko koordynowania obrony plot. zostało zastą¬ 
pione przez kabinę dla radaru typu 285, a w tylnych częściach plat¬ 
form pomostu stworzono kabiny dla radarów typu 282 (mostek dolny), 
284 (platforma centrali bojowej, na stcrburcic) I 281 (urządzenie nadaw¬ 
cze. ta sarna platforma, ale na bakburcie). Kabinę dla urządzenia od¬ 
biorczego tego ostatniego radaru urządzono w nadbudówce rufowej, 
na bakburcie. Ulokowaną w tejże nadbudówce kabinę radionamierni¬ 
ka zastąpiła kabina dla drugiego radaru typu 285. Rozbudowano masz¬ 
ty, przygotowując je na przyjęcie anten radarowych i radiowych. Od¬ 
cinek pokładu dziobówki. obejmujący dwulufowc stanowiska armat 
plot. kal. 102 mm, został osłonięty po bokach ekranami przcciwodlam- 
kowymi (relingiem stałym). 

Po pow rocie okrętu do Wielkiej Brytanii, w lipcu 1941 roku. usu¬ 
nięto z niego stanów iska kaemów, a uzbrojenie plot. wzmocniło 11 
pojedynczych działek Mk 11. kal. 20 mm L/70. Warto w tym miejscu 
dodać, że Admiralicja poszukiwała „idealnej” broni małokalibrowej bli¬ 
skiego zasięgu od roku 1937. Znaleziono ją w postaci chłodzonego po¬ 
wietrzem działka skonstruowanego przez szwajcarską firmę Ocrlikon, 
wystrzeliwującego 450 pocisków na minutę z prędkością początkową 
około 600 m/s. Na zlecenie Brytyjczyków opracowała ona wersję 
o mniejszej szybkostrzelności (450 pocisków na minutę), a wyższej 
prędkości początkowej (około 830 m/s). Upadek Francji w czerwcu 


'• Wyitępiijącii w niektórych Źródłach Informacja u zamontowaniu na Harbamu drugiej 
pary stanowisk „pom-pomdw" Jest raczej nieprawdziwa. 
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*%■» 28 stycznia 1943 r„ już po zdemontowaniu wyposażenia lotniczego. Okręt dostał dodatkowo dwa dwulufowe stanowiska armat plot. kal. 102 mm 
oraz dwa ośmiolufowe „pom-pomy". Na maszcie rufowym latarnia radaru typu 273. 


1940 roku przerwał dostawy ze Szwajcarii działek Mk I. po pewnych 
perturbacjach od 1941 w Wielkiej Brytanii produkowano licencyjne 
Mk II. Była to broń bardzo udana: nieduża (długość całkowita 2,2 m), 
lekka (masa własna 63,4 kg, łącznie z podstawą około 763 kg, w tym 
około 112,5 kg masy tarczy ochronnej grubości 12,7 mm), prosta 
w obsłudze i niezawodna. Strzelała pociskiem o masie 0,12 kg (w tym 
11 g materiału wybuchowego), zasilana z magazynków bębnowych o po¬ 
jemności 60 nabojów. Podstawa pozwalała na maksymalny kąt podnie¬ 
sienia 87°, przy’ którym pułap ognia sięgał 3000 m. Donośność skuteczna 
wynosiła około 800 m i na tym dystansie, w rękach wprawnego Strzelca, 
u/Jałko to było bardzo groźną bronią. Łatwość znalezienia miejsca dla 
Oedlkonów I ich montażu na pokładzie stanowiła także bardzo istotną 
nletę. 

Podczas przeglądu dokowego w Rosyth (październik - grudzień 
19(2 roku) a Mahiya utracił katapultę poprzeczną (hangary zaczęły 
odtąd służyć innym celom). Na „zwolnionym" pokładzie lotniczym (tak 
rwano część pokładu dziobówki pomiędzy hangarami a nadbudówką 
rufową) zainstalowano kolejne cztery armaty plot. kal. 102 mm Mk XIV 
ta podstawach Mk XIX (okręt miał więc trzy pary takich stanowisk). 
Dwa dodatkowe stanowiska ośmiolufowych „pom-pomów” zamontowa¬ 
no na nadbudówce rufowej, na wysuniętych ku burtom platformach 
tsponsonach). Dodane zostały także dwa pojedyncze Oerlikony. Stano¬ 
wiska kierowania ogniem „pom-pomów”, znajdujące się na mostku 
górnym, umieszczono wyżej, w ustawionych na postumentach cha¬ 
rakterystycznych dla tego okrętu „kubłach”-’ 4 . Na platformie masztu 
rafowego zainstalowano antenę radaru typu 273, umieszczoną w cha¬ 
rakterystycznej „latarni”. 

W styczniu 1943 roku uzbrojenie płot. okrętu wzmocniły dwa 
pojedyncze Oerlikony, ustawione na dachu wieży „B”. We wrześniu 
demontowano wszystkie armaty kal. 152 mm. wraz z ich opanccrze- 


J Według Innych iródcl trwał on do listopada I był pn:cprow adaonv w Jednej ze stoczni 
(ełfcych nad ujściem rzeki Clyde. 


nicm i dwoma SKO, a ich ambrazury zaślepiono płytami pancerza gru¬ 
bości 51 mm. Modyfikacja ta miała na celu zmniejszenie zanurzenia 
okrętu, poprawę stateczności (pogorszonej z powodu coraz większej masy 
wysoko lokowanego sprzętu) i pływalności. Przyniosła również polep¬ 
szenie „warunków socjalnych” coraz liczniejszej załogi. Uzbrojenie plot. 
wzmocniło 20 pojedynczych Ocrlikonów. 

W marcu 1944 roku dodano kolejne osiem działek. Radary typów 
281 I 273 zostały’ zastąpione przez urządzenia typów 281B i 277SQ. 
Zainstalowano urządzenie zakłócające typu 650 (do blokowania często¬ 
tliwości używanych przez Niemców dla naprowadzania na cel bomb 
kierowanych drogą radiową). Pod koniec roku uzbrojenie plot. tworzyło 
12 armat kal. 102 mm (6x11), 32 „pom-pomy” (4xVIII) 145 Oerlikonów. 

Queen Elizabeth 

W styczniu 1941 roku okręt ten wyposażony był w radary' typów 
279, 284 i 285. Podczas naprawy uszkodzeń spowodowanych w nocy 
z 18 na 19 grudnia 1941 roku przez atak włoskich płetwonurków na port 
w Aleksandrii, prowadzonych w stoczni Norfolk Navy Yard w Portsmourh 
(stan Wirginia, wrzesień 1942 - czerwiec 1943 roku), usunięto stanowi¬ 
ska kaemów, uzbrojenie plot. wzmocniły 22 Oerlikony (4*11, na dachach 
wież „B I ..) , oraz 14x1), a zestaw urządzeń radarowych powiększył 
się o urządzenia typów 273, 282 i 283. Po zakończeniu remontu wypor¬ 
ność standardowa okrętu wynosiła 32 700 ts. a pełna 37 875 ts. 

W okresie sierpień-wrzesień 1943 roku z Quetn Elizabeth zdemon¬ 
towano katapultę. W związku z tym łodzie ratunkowe przeniesiono na 
jej miejsce, a na dachach hangarów ulokowano SKO dla „pom-po¬ 
mów". znajdujące się poprzednio na nadbudówce rufowej. Na pokła¬ 
dach i nadbudówkach zainstalowano dodatkowe 32 działka plot. kal. 
20 mm (16*11). Podwójnie sprzężone Oerlikony zostały wprowadzone 
do użytku w roku 1942. Ich stanowiska, oznaczone Mk V, miały masę 
całkowitą (łącznie z działkami) około 1200 kg. Naprowadzanie na cel 


I 


"’ 4 Konstrukcje te nic sg Już wlducutc na fotografiach 1 .1944 roku. 
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Queen Eluaheth 2 czerwca 1943 r., |K> wyjęciu z remontu ze stoczni Norfolk Navy Yard w Portsmoulh tstan Wirginia). Widok z samolotu na lewą huiw 



w marcu 1940 roku zastąpiony został przez radar typu 279 o podoi* 
nych, aczkolwiek nieco rozbudowanych antenach topowych). 

W trakcie napraw uszkodzeń spowodowanych wspomniany! 
wcześniej atakiem Włochów, prowadzonych w stoczni w Durbank 
(kwiecień - lipiec 1942 roku), uzbrojenie plot. okrętu wzmocniło 1 
pojedynczych Oerlikonów (możliwe, że niektóre były już na pokładzie 
wcześniej), a nowy zestaw radarów utworzyły urządzenia typów 281 Ił 
miejsce 279). 284. 273 i 285. 

Podczas przeglądu dokowego w Devonport (marzec - kwiedd 
1943 roku) usunięto z \altan!a katapultę i wyposażenie lotnicze (ko* 
sekwencje tej zmiany były takie same jak w przypadku (juan klin 
belh ) oraz stanow iska kaemów. Liczba pojedynczych Oerlikonów wat- 
sła o 15. zamontowano także sześć stanowisk podwójnie sprzężonydj 
działek. Radar typu 284 zastąpiono urządzeniem typu 274 (tał® 


Maj 1943 r. - Va//am, luż po ukończeniu remontu w Devo 


nieco od rufy. 


nie odbywało się już silą mięśni Strzelca - znajdował się on w pozycji 
siedzącej i uruchamiał odpowiedni mechanizm elektrohydrauliczny. 
Kąt podniesienia mógł zawierać się w przedziale od -10 do +70“. 

Bardzo niewiele wiadomo na temat ewentualnych modyfikacji 
w latach 1944-1945. Od 6 października do 17 listopada 1944 roku okręt 
przeszedł przegląd dokowy' w Durbanie (Afryka Południowa). Na pew¬ 
no usunięto wówczas dwa reflektory z nadbudówki rufowej, bardzo 
prawdopodobne jest, że po raz kolejny wzmocnione zostało małokali¬ 
browe uzbrojenie plot. 


y/aliant 


W grudniu 1939 roku okręt wyposażono w radar typu 79Z (jego 
urządzenia nadawcze ulokowano w kabinie w tylnej części mostka dol¬ 
nego, a odbiorcze w jednym z pomieszczeń nadbudówki rufowej; 








| Październik 1941 r. - Warspite przebywa na remoncie w stoczni Puget Smin 
pierwszy kamuflaż - w „cegiełki". 

idwiema antenami belkowymi na SKO). Do połowy 1944 roku radary 
typu 285 wymieniono na nowocześniejsze 275 oraz zainstalowano na 
okręcie cztery urządzenia radarowa typu 283. służące do kierowania 
opiłem zaporowym. W kwietniu 1944 roku uzbrojenie plot. wzmocni¬ 
ło kolejne 10 pojedynczych Oerlikonów. 

W trakcie remontu w Dcvonport (luty 1945 - kwiecień 1946 
toku) palowy maszt rufoww został podparty nogami, a dodatkowymi 
wspornikami wzmocniono top masztu dziobowego - modyfikacje te 
mtyzały się z rosnącą liczbą ulokowanych na nich anten radarowych. 

I Miejsce byłego pokładu lotniczego zajęła nadbudówka, na której dach 
przeniesiono łodzie. Usunięte zostały, wraz z platformami 1 innym 
i wyposażeniem, reflektory o średnicy lustra 112 cm. 

Dość kontrowersyjna jest podawana przez wiele źródeł informa¬ 
cja. ŻC w kwietniu 1 946 roku okręt był uzbrojony w 56 „pom-pomów” 
(b»VIII i 2*IV), 12 pojedynczych działek kal. 40 mm Bofors i 16 Ocr- 
ilkonów (7xłl i 2*1), przy czym dodatkowe „pom-pomy” miały być 
(lokowane po bokach komina (2*VIII) oraz na dachach wież „B” I 
„V (brak danych odnośnie rozmieszczenia Boforsów). Z pewnością 
uk daleko idące wzmocnienie małokalibrowego uzbrojenia plot. było 
jak najbardziej celowe, biorąc pod uwagę ewentualny powrót okrętu 
to służby i jego skierowanie na Pacyfik, jednak w praktyce nie było 
/aż takiej potrzeby, a Japonia skapitulowała na długo przed zakończe¬ 
niem remontu. Brak stosownej dokumentacji fotograficznej bardzo 
utrudnia jednoznaczne zweryfikowanie kwestii, ale wysoce prawdopo¬ 
dobne jest nieporozumienie polegające na wzięciu zakładanej, docelo¬ 
wej konfiguracji za rzeczywistą. 

W 1946 roku wyporność pełna Yalianta wynosiła 38 908 ts. 


Navy Yard w Bremerton (k. Seattle. stan Waszyngton). Okręt otrzymał już swój 

Warspite 

W trakcie remontu w USA (Puget Sound Navy Yard w Bremerton, 
sierpień - grudzień 1941 roku), po zbombardowaniu okrętu 22 maja przez 
niemiecki samolot, wydłużono o 2.1 m platformę sygnałową, mostek 
admiralski został poszerzony, a jego przednią część zamknięto po bokach 
i zaopatrzono w dodatkowe okna. Po bokach komina pojawiły się „bud¬ 
ki” dla obserwatorów powierzchni wody, natomiast na krawędziach po¬ 
kładu dziobówkl, wzdłuż stanowisk armat plot. kal. 102 mm. zamoco¬ 
wano ekrany przeciw odłamkowe (reling stały). Usunięto stanowiska 
kaemów, ale za to uzbrojenie plot. wzmocniło 11 pojedynczych Oer- 
llkonów. Zamontowano na okręcie radary typów 281, 284. 271 (ten 
ostatni z antenami w „latarni" na maszcie dziobowym), 285 i 282. 
W roku 1942 dodano kolejne cztery działka kal. 20 mm, a radar typu 
271 zastąpiono urządzeniem typu 273 (anteny także w „latarni") 

W okresie od maja do czerwca 1943 roku, przed wysłaniem okrętu 
na Morze Śródziemne, usunięto katapultę i wyposażenie lotnicze (han¬ 
gar na stcrburcic zaczął pełnić rolę kina), a liczbę Oerlikonów zwiększo¬ 
no do 31 (wszystkie pojedyncze). 

W trakcie remontu w Rosyth (marzec - kwiecień 1944 roku) zde¬ 
montowano z Warspite'<i armaty kal. 152 mm. a ich ambrazury zaślepiono 
blachami. Posunięcie to miało na celu zmniejszenie masy okrętu, zwięk¬ 
szenie rezerwy pływalności i zyskanie dodatkowej przestrzeni na mesy 
oraz umywalnie. Z platformy sygnałowej zdjęto dwa reflektory. Mody¬ 
fikacja uzbrojenia plot. polegała na zdemontowaniu czterech pojedyn¬ 
czych Oerlikonów i instalacji takiej samej liczby podwójnie sprzężonych 
(dwa stanowiska zastąpiły wspomniane reflektory). Radar typu 284 zo¬ 
stał wymieniony na typ 274, na nadbudówce rufowej zamontowano 
anteny dwóch radarów typu 283, a na pomoście zainstalowano urządze¬ 
nie zakłócające typu 650. 
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Queen Elizabeth w 1915 r„ już po operacji dardanelskiej (świadczy o tym obecność dalocelownika nad platformą szczytową). Przed okrętem jeszcze 30 ■ 
służby, w tym prawie dziewięć w trakcie obu konfliktów światowych. 


HISTORIA SŁUŻBY 


Jako pierwszy z nowych pancerników wcielony został do służby 
(Jueen Elizabeth - nastąpiło to w styczniu 1915 roku. Już w lutym okręt 
skierowano na Morze Egejskie, gdzie - w bazach na wyspach Lemnos. 
Imbros i Tencdos - gromadziły się brytyjskie i francuskie siły, które miały 
sforsować cieśninę Dardanelc. Aby wykonać to zadanie, konieczne było 
zniszczenie tureckich baterii nabrzcżnych I Brytyjczycy sądzili, że potęż¬ 
ne armaty pancernika walnie się do tego przyczynią. Z drugiej strony 
Admiralicja obawiała się utraty najcenniejszego okrętu mieszanej eska¬ 
dry (należał do niej jeszcze krążownik liniowy’ Inflaible , pozostałe jed¬ 
nostki były pre-drednotami), stąd zakazała narażania go na ryzyko wpad¬ 
nięcia na minę lub storpedowania. 25 lutego (Jurni Elizabeth po raz 
pierwszy wszedł do akcji, ostrzcliwując wraz z siedmioma pancernikami 
forty położone na południowym krańcu półwyspu Gallipoli. 5 marca 
zbombardował bez większego efektu fort Hamidiye, prowadząc ostrzał 
od zachodniego brzegu półwy spu. Następnego dnia I 8 marca prowadził 
ogień do Innego z „wewnętrznych” fortów, ęanakkale. ale i tym razem 
rezultaty były rozczarowujące. W trakcie pierwszej z tych akcji został 
niecelnie ostrzelany z bardzo dużej odległości przez stary turecki pan¬ 
cernik Barbarossa. uzbrojony w armaty kal. 280 mm. 

18 marca (Jueen Elizabeth uczestniczył w nieudanej próbie sforso¬ 
wania cieśniny przez brytyjskie i francuskie okręty liniowe, zakończo¬ 
nej ciężkimi stratami - w efekcie wpadnięcia na miny zatonęły brytyj¬ 
skie pancerniki Irresistible i Ocean oraz francuski Romet. Zabrał wówczas 
na swój pokład ewakuowaną załogę tego pierwszego okrętu. Miał wziąć 
udział w przygotowaniu artyleryjskim lądowania na półwyspie (doszło 
do niego 25 kwietnia), ale ostatecznie nic wprowadzono go do akcji. 
27 kwietnia na wodach Dardancli ponownie pojawił się Barbarossa 
i pancernik ostrzelał go, prowadząc ogień ponad półwyspom (nie był 


on oczywiście celny, ale skłonił turecki okręt do odwrotu). 12 ra 
(Jueen Elizabeth został odesłany do Wielkiej Brytanii, gdzie ws« 
w skład Grand Fieet. 

Wcześniej, bo 10 marca 1915 roku, do służby oddany został Ili 
spite. 13 kwietnia okręt ten dołączył w Scapa Fiow do Grand Fla 
Początkowo przydzielono go do 2. Eskadry Pancerników. Dość szybi 
zaczął „wyrabiać" sobie reputację pechowego - rankiem 17 wrzcśił 
płynąc do Rosyth, w padł na mieliznę w pobliżu Dunbar. Zszedł z ni 
szybko o własnych siłach, jednakże uszkodzenia dna sprawiły, że mmi 
popłynąć do stoczni w South Shields (u ujścia rzeki Tyne; wg inny 
danych była to stocznia w pobliskim Jarrow) na naprawy’, które trat 
od 22 września do 20 listopada. 

Z dniem 2 listopada 1915 roku została utworzona w Scapa Fit 
nowa, 5. Eskadra Grand Fieet, której dowódcą został kontradm. Hią 
Evan-Thomas. Początkowo składała się ona z (Jueen Elizabeth i BtĄ 
ma (okręt ten wszedł do służby w październiku), po ukończenia i 
praw dołączył do nich Warspilr. Nie na długo - 3 grudnia, poda 
manewrów, pancernik ten staranował rufę płynącego przed nim fli 
hama. Przyczyną kolizji było błędne odczytanie sygnału podającą 
prędkość formacji. Szkody na obu okrętach nic były wielkie, ale d 
dzień później Wanpite ponownie znalazł się w stoczni (tym rad 
w Desonport). 24 grudnia był z powrotem w Scapa Flow. 

18 lutego 1916 roku do 5. Eskadry dołączył Malaja, natornla 
3 marca - l aliant. 

BITWA JUTLANDZKA 

Od stycznia 1916 roku, kiedy to głów nodowodzący m kajzetn 
skiej Hochsecflottc (Floty Pełnomorskiej) został wiccadm. Remi* 
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Queen Elizabeth najprawdopodobniej w II połowie 1915 r. idący z pełną prędkością. 



rzyły ogień do krążownika liniowego Moltie. natomiast pozostałe do 
Von der Tunna , szybko uzyskując trafienia. Choć o godz. 17.26 eksplo¬ 
dował i zatonął krążownik liniowy Queen Mary, to sytuacja okrętów von 
Hippcra stawała się coraz gorsza. 

Jednak około godz. 17.46, ku swojemu kompletnemu zaskocze¬ 
niu, Brytyjczycy znaleźli się w obliczu czołowych dywizjonów Hochscc- 
flottc (stanowiące łącznie 3. Eskadrę 5. i 6., złożone z siedmiu pancer¬ 
ników typów Kónig i Kaiser), co oznaczało znalezienie się pod gradem 
pocisków kal. 305 mm. Bcatty niezwłocznie nakazał odwrót, jednak 
sygnał - z powodu kiepskiej widoczności - nic dotarł do Evan-Tho- 
masa. W efekcie jego okręty płynęły jeszcze przez pewien czas prosto 
na Niemców i wykonywały zwrot pod huraganowym ogniem. I 'aliant 
i Warspite uniknęły trafień, natomiast w ciągu kwadransa po godz. 18.00 
kilka ciężkich pocisków „dostał” flagowy Barham. Jeden z nich prze¬ 
bił pancerz w pobliżu barbety wieży „A" i spowodował groźny pożar, 
a jego odłamki zniszczyły urządzenia łączności radiowej. Trochę póź¬ 
niej ostatni w szyku Malaya znalazł się pod szczególnie ciężkim ogniem 
(strzelały do niego Moltie oraz pancerniki Kronprinz i Kaiser) i również 
on został ugodzony kilkoma pociskami. Najgorsze skutki miało trafie¬ 
nie w baterię armat kal. 152 mm na sterburcic. Zniszczona została 
armata nr 3, a wywołany wybuchem pożar ładunków kordytu, złożo¬ 
nego w korytarzu za stanowiskami, spowodował całość strat w ludziach 
na tym okręcie - zginęło 63 członków załogi, a 33 odniosło rany. Tylko 
przytomność umysłu dwóch ludzi z obsługi komory amunicyjnej spra¬ 
wiła, że ogień nie wdarł się do niej, co skończyłoby się kolejną trage¬ 
dią. Inny pocisk (w trakcie bitwy Malaya został trafiony ogółem osiem 
razy) uderzył w dach wieży „X”, dwa wybiły dziury w kadłubie po¬ 
niżej linii wodnej, ale obyło się bez dalszych strat w ludziach, a 
szkody były zaskakująco małe. W trakcie odwrotu ku Grand Eleet 

Warspite w 1917 r. Zdemonlona slenga maszlu rufowego, dlatego też gale! musiano umieścić na platformie marsa. 


Schcer, zaczęła ona poczynać sobie coraz odważniej. 24 kwietnia 1. 
Grupa Rozpoznawcza krążowników liniowych, dowodzona przez kontr- 
idm. F. Boedickcra (zastępował on kontradm. Franza von Hippcra), 
uraz z krążownikami lekkimi i niszczycielami dokonała wypadu pod 
wschodnie wybrzeża Anglii i ostrzelała miasta Lowcstoft i Yarmouth. 
Kolejnym celem miało być Sundcrland (na płd. od Newcastle), a plan 
Schccra zakładał wyjście całością sil, zwabienie w pułapkę jak najwięk- 
acj liczby jednostek przeciwnika i zniszczenie ich. Rolę przynęty 
miały odegrać okręty von Hippera, płynące jako awangarda. Gdy zła 
pogoda uniemożliwiła rozpoznanie z powietrza podejść do angielskich 
wybrzeży, Schccr postanowił dokonać wypadu na wody Skagerraku. 

30 maja dzięki deszyfrażow i Bryty jczycy dowiedzieli się, że Hoch- 
taflotte wyszła w morze. W odpowiedzi ze Scapa Flow wypłynęła Grand 
Flect, natomiast z zatoki Firth of Forth - dowodzone przez wiccadm. 
Dawida Bcatty'ego 1.1 2. Eskadra Krążowników Liniowych (sześć jed¬ 
nostek) oraz 5. Eskadra (bez (Jurni Elizabeth , który w tym czasie prze¬ 
chodził przegląd stoczniowy w Rosyth). Ta ostatnia formacja znajdowała 
się wówczas w Rosyth tylko dlatego, że trochę wcześniej krążowniki 
liniowe 3. Eskadry skierowano do Scapa Flow dla odbycia wspólnych 
manewrów i Bcatty poprosił przełożonych o tymczasowe oddanie pod 
jego komendę pancerników Evan-Thomasa. 

Następnego dnia, na akwenie leżącym na zachód od Półwyspu 
Jutlandzkiego, starły się krążowniki liniowe obu flot. Bitwa rozpoczęła 
się około godz. 16.47 i szybko przybrała niezbyt korzystny dla Brytyj¬ 
czyków przebieg, ponieważ już około 17.03 wyleciał w powietrze i za- 
tonął Indefatigable. Krótko potem do walki włączyła się 5. Eskadra, która 
w momencie rozpoczęcia bitwy znajdowała się 5 Mm za krążownikami 
liniowymi. Płynęła ona w następującym szyku: Barham (okręt flagowy 
Evan-Thomasa), Yaliant, Warspite i Malaya. Pierwsze dwa okręty otwo- 



















także WarspUr trafiony został kilkoma ciężkimi pociskami. Trzy ude¬ 
rzyły w rufę. powodując m.ln. zalewanie przedziału maszyny sterowej. 
Szkody były jednak niewielkie, podobnie jak straty w ludziach. Okrę¬ 
ty 5. Eskadry „odgryzały się" w tym czasie jak mogły, trafiając m.ln. 
krążow nik liniowy Seydlitz. 

Kwadrans po godz. 19.00 okręty Evan-Thomasa zaczęły włączać 
się w szyk Grand Fleet. Ponieważ rozwijała się ona właśnie w linię 
bojową w kierunku na północny wschód, 5. Eskadra znalazła się w 
ogonie szyku i jej okręty nadal znajdowały się pod ogniem czołowych 
pancerników I łochsceflottc. W trakcie wykonywania manewrów zaciął 
się nagle ster Warspifea (było to konsekwencją wcześniejszego trafie¬ 
nia w rufę i zbyt gwałtow nego jego wychylenia) i w efekcie skierował 
się on ku Niemcom. Próby sterowania maszynami na bakburtę. ku 
własnym okrętom, nie dawały rezultatu. W tej sytuacji dowódca pan¬ 
cernika rozkazał dać całą naprzód, by jak najszybciej I najdawniej 
wykonać pełną cyrkulację. Ostatecznie WarspUr wykonał dwa „kółka" 
pod gęstym ogniem z odległości spadające] momentami do zaledwie 
około U tys. m. Został w tym czasie trafiony ośmiokrotnie, kilka 
pocisków przebiło kadłub w pobliżu linii wodnej. Mocno „oberwały" 
nadbudówki i kazamaty, ale maszyny okrętu pozostały sprawne. Nic 
mógł on jednak utrzymywać prędkości wyższej niż 16 w. (większa 



Pokład rufowy z wieżami „X" i „Y" Queen Elizabeth. 


groziła zalewaniem przedziałów turbin), a jego zdolność do sprawnego 
manewrowania pozostawała pod znakiem zapytania. W tej sytuacji 
Evan-Thomas rozkazał, by WarspUr wycofał się z walki i skierował do 
Rosyth. Okręt dotarł tam następnego dnia po południu, przeżywszy 
po drodze atak torpedowy (około godz. 10.35 chybiły dwie torpedy 
wystrzelone z V 63) oraz próbując niedługo potem staranować innego 
U-boota, którego peryskop pojaw ił się w pobliżu. 

Trafiwszy na Grand Fleet Schccr nakazał odwrót I lochseeflotte, 
osłaniany przez krążowniki liniowe von Hippera. Około godz. 20.25 
skierował jeszcze do ataku niszczyciele i Rarham z trudem wymanewro- 




Vahant pod koniec I wojny światowej. Nawet pancerniki nie były odporne im 
trudne warunki hydrometeorologiczne - tu stan morza wygląda na 5-6, a falel 
wysokie na 4-4,6 m. Uwagę zwraca brak stengi masztu rufowego. 


wał cztery torpedy. W nocy. gdy Niemcy wymykali się luką pomiędm 
siłami glównvmt Grand Fleet i jej strażą tylną, nie popisał się ostatni* 
szyku Malara - 40 minut po północy zauważono za jego rufą pancerna 
(był to prawdopodobnie Wesrfalm). atakowany przez niszczyciele. Cha 
odległość wynosiła tylko około 3 Mm. dowódca okrętu nie nakazał owi¬ 
ciu ognia, a co gorsza - nic zaalarmował reszty własnych jednostek. ■ 
ten sposób Brytyjczycy stracili szansę na ponowne nawiązanie walki ■ 
głównymi silami przeciwnika I po jego bezskutecznych poszukiwaniam 
w godzinach przedpołudniowych 1 czerwca skierowali się do baz. j 
Bilans udziału okrętów 5. Eskadry w bitwie Jutlandzkiej praw 
stawia) się następująco: 

Rarham - wystrzelił 337 pocisków artylerii głównej, trafiony stel 
ściokrotnie pociskami dużego kalibru, straty w ludziach - 26 zahJ 
tych i 37 rannych; 

śfr Malara - 215 pocisków, trafiony ośmiokrotnie, straty w ludzlachi 
63 zabitych i 33 rannych (wg innych źródeł ofiar było łącznie I0S 
I aliant - 288 pocisków i jedna torpeda, nic został trafiony ani na| 
(!), jeden ranny; 

rfc WarspUr - 259 pocisków, 13 trafień pociskami dużego kalibru i kf 
kanaście średniego, uszkodzenia wymusiły wycofanie się z w 
straty' w ludziach - tylko 14 zabitych i 17 (16?) rannych. 


Druga połowa I wojny śwlaowej - Warspite nieco od rufy. Rufową galeryjkę zamontowano dopiero w 1918 r. 
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Wirspile w 1918 r. Zamontowano nową stengę masztu rufowego, dodatkowe wieże reflektorów na drugim kominie oraz platformy wzlotowe na wieżach „B 
i „X", rufowy galeryjkę, zegarowe wskaźniki odległości. 


Rosyth i Scapa Flow. Nudę rutynowych ćwiczeń i manewrów przewa¬ 
la im jedynie akcja ratownicza przeprowadzona 9 lipca - w tej drugiej 
bazie zatonął wówczas zakotwiczony na redzie pancernik Yanguard, 
należący do typu St. Yinmit (przyczyną był wybuch składowanych w 
komorach amunicyjnych na śródokręciu ładunków miotających, zginę¬ 
ło 804, ludzi czyli niemal cala załoga okrętu). Również ostatni rok 
wojny nie przyniósł okazji do akcji bojowej. 

21 listopada 1918 roku. zgodnie z warunkami zawieszenia broni, 
pięć niemieckich krążowników liniowych i 10 najnowszych pancerni¬ 
ków (nie liczone tu Konig i Radtn dołączyły później) zawinęło na wody 
Firth ot' Forth w pobliżu Rosyth (na ostatnim odcinku drogi eskorto¬ 
wał je trzon sił Royal Navy). Na pokładzie (Jutru Elizakt/i adm. łkany 
- od końca 1916 roku głów nodowodzący Grand Flect - przyjął kapi¬ 
tulację Niemców. 

SŁUŻBA W OKRESIE MIĘDZYWOJENNYM 

W dniu 7 kwietnia 1919 roku Grand Fleet została rozformowana, 
a na jej bazie utworzono Flotę Atlantycką (Atlantic Fleet) i Flotę Śród¬ 
ziemnomorską (Mcditerrancan Fleet). W skład tej pierwszej weszły 
pancerniki typu RoyalStwtrrign, które utworzyły 1. Eskadrę, oraz typu 
(Jurta Elizabeth, tworzące 2. Eskadrę. Okrętem flagowym 2. Eskadry 
został Rarham, natomiast (Juttn Elizabeth przypadła rola okrętu flago¬ 
wego całej Floty Atlantyckiej (był nim do listopada 1924 r.). 

klaya w 1920 r., po licznych drobnych zmianach, z których najbardziej widoczne to wieże zdalnie naprowadzanych reflektorów oraz platformy wzlotowe. 


Po walnym starciu z Hochsecflotte Warspi/e i Malaya były re¬ 
montowane prawic dwa miesiące (pierwszy dołączył do Grand Fleet 
13 lipca. naprawy drugiego zakończono trzy dni później), natomiast 
prowadzony w Cromarty remont liarkam trwał do 4 lipca. 

18 sierpnia 1916 roku Grand Fleet dokonała wypadu na wody 
Morza Północnego. Przebiegł on bez kontaktu z przeciwnikiem I bez 
istotniejszych wydarzeń, jeśli nic liczyć faktu, że dwa dni po wypły- 
Blęciu w morze ster Wars pite'a zaciął się przy wykonywaniu ciaśnicj- 
ratgo zwrotu. Choć okręt płynął w' dużej formacji, obyło się bez ko¬ 
lizji. Krótko potem Warspite nie miał Już ryle szczęścia: powracający 
nocą 24 sierpnia do Scapa Flow pancernik został staranowany przez 
li/wtfto, który właśnie wy pływał na ćwiczenia. Uszkodzenia obu jed¬ 
nostek były dość poważne (Warspirr dołączył do Grand Fleet 29 wrzc- 
taia): winą za kolizję obarczono dowódców obu okrętów. 

Kolejne zagony Grand Fleet miały miejsce w każdym z trzech 
atatnich miesięcy roku. żaden nic zakończył się jednak napotkaniem 
ptKciwnika. W ciągu następnych 12 miesięcy okręty 5. Eskadry, od 
lutego w komplecie (dołączył wtedy do niej (Jutru Elizabeth, który 
mul okrętem flagowym Grand Flecr 5 , stacjonowały na przemian w 


s Sutosię to 28 listopada 1916 r„ kiedy adm. Bcatry zastąpił adm. Jclllcoca na stano¬ 
wisku gtównodowodŁitcgo Grand Flect. 
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1921 - Warspite w wielkiej gali banderowej. Na wieży „B" dłuższa platforma wzlotowa dla dwumiejscowego samolotu rozpoznawczego, na wieży 
za, dla jednomiejscowego. Na rufie admiralska galeryjka. Przy burcie pancernika stoi okręt podwodny K 9, należący do osławionego typu 'K' wypad 


żonego w napęd turboparowy używany w marszu na powierzchni. 


W styczniu 1920 roku, na wodach w pobliżu Gibraltaru, odbyły 
się pierwsze wspólne manewry obu wymienionych wyżej flot (prze¬ 
prowadzane następnie co roku). Również w roku 1920 Malaya odbył 
rejs do niemieckich portach, mając na pokładzie aliancką komisję 
Inspekcyjną. Rok później okręt ten popłynął na Malaje, składając wi¬ 
zytę kurtuazyjną (odwiedził wtedy także Indie), a w listopadzie 1922 
został skierowany do Istambułu, skąd zabrał na Maltę sułtana Mchmc- 
da VI (formalnie pozbawionego tronu w 1923 r.). 26 lipca 1924 roku 
na redzie Spithead odbyła się wielka rewia Royal Navy, w której wzięło 
udział 200 okrętów - były ws'ród nich (Jutrn Elizabeth, Barham i War- 
spite. Wkrótce potem jednostki 2. Eskadry (bez Warspite'a, który od 
listopada był poddawany w Portsmouth pierwszej przebudowie) zosta- 


do roli okrętu flagowego Floty Śródziemnomorskiej. Jego miejsce ■ 
doku w Portsmouth zajął Malaya, modernizowany od września 192?| 
do lutego 1929 roku. 

12 lipca 1928 roku na Morzu Egejskim, w pobliżu greckiej wysepl 
ki Sklathos (w archipelagu Sporady Północne, na pin. od wyspy F.ubflU 
Warspite wpadł na skałę podwodną, której nic zaznaczono na ówczesny* 
mapach Admiralicji. I szkodzenia dna okrętu naprawiano od listopada■ 
Portsmouth. Do służby powrócił 22 stycznia 1929 roku. Miał wkróta 
potem popłynąć z powrotem na Morze Śródziemne, ale strajki w Widl 
kicj Brytanii i kłopoty z urządzeniami napędowvnii spowodowały, ■ 
dopiero w listopadzie ponownie przejął od (Jueen Elizabeth funkcję okw 
tu flagowego. Wcześniej, w październiku 1929 roku, okręt ten wszedł* 


il.nopusiu »/ii J »» • j ---'- o ca • * 

ły przydzielone do Floty Śródziemnomorskiej. I listopada (Jueen Eli- skład specjalnej formacji Royal Navy, której zadaniem było dopilnoo 

zabeth zastąpił w roli jej okrętu flagowego pancernik Iron Dułe. Pełnił nie przestrzegania postanowień traktatu pokojowego z Turcją (nalda 

ją do 21 maja 1926 roku - przejął wtedy flagę Warspite, który 6 kwict- do niej także lotniskowiec Courapfous I kilka niszczycieli), 

nia wrócił do służby. (Jueen Elizabeth popłynął do Portsmouth i 26 maja Na początku 1929 roku do Portsmouth na przebudowę popłyń* 

został przejściowo wycofanv ze służby, w związku z rozpoczęciem jego \aliant. la marca 1929 roku pancernik został wycofany ze służby. Pnfl 

przebudowy. 2 stycznia 1928 roku powrócił do niej, a wkrótce potem, trwały aż prawie dwa lata. do 2 grudnia 1930 roku. Po powrocie do Ihf 

(Śródokręcie Oueen Elizabeth w 1930 r. Widoczna osłona „termiczna" na przedzie połączonego komina oraz zakręcane luki inspekcyjne w „bąblu". 
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okręt ten pozostał w Wielkiej Brytanii, wchodząc w skład 2. Eskadry 
j Floty Atlantyckiej. Od listopada 1929 roku należał do niej Barham , w 
maju 1930 roku dołączył do 2. Eskadry takż.e Wmpite, a potem Malwa. 

Od 27 maja 1930 roku okrętem flagowym Floty Śródziemnomor¬ 
skiej był ponownie (Jutra Elizabeth, od listopada 1929 do maja 1930 roku 
remontowany w Portsmouth. W lipcu, wraz. z. pancernikiem Ra/mllits, 
popłynął do Aleksandrii, wspierając tłumienie lokalnych zamieszek an- 
tybrytyjskich. W grudniu 1930 roku rozpoczęta została w Portsmouth 
trwająca aż trzy lata przebudowa Barhamu - jako ostatniej jednostki serii. 
Okręt ten wrócił do służby 11 stycznia 1934 roku i po krótkim okresie 
uchodzenia w skład Floty Ojczyźnianej (Home Flcet, od marca 1932 
toku taką nazwę nosiła Flota Atlantycka; w polskiej literaturze występu¬ 
je też jako „Macierzysta”) został skierowany na Morze Śródziemne. 

Wcześniej, 21 marca 1933 roku, Wonptte i I aliant były w drodze 
(Gibraltaru do Portsmouth. Znajdowały się u ujścia Tagu (Portugalia), 
gdy pierwszy z tych okrętów został staranowany w gęstej mgle przez 
rumuński parowiec pasażersko-towarowy Pelts (zbud. 1922, 570(1 BRT. 
armator Servicul Maritim Roman. Konstanca). Uszkodzenia pancerni¬ 
ka naprawiane byty do maja, wrócił on do floty 5 czerwca. 23 grudnia 
Iłi mpitr został czasowo wycofany ze służby, w związku z rozpoczętą 
kilka miesięcy później jego gruntowną przebudową (okręt pojawił się 
w linii pod koniec czerwca 1937 roku). W 1934 roku również Ma/aya 
i acząl być poddawany drugiej modernizacji ([tracę zakończono dwa lata 
później). 

16 lipca 1935 roku na redzie Spithead odbyła się jubileuszowa 
rewia Royal Navy (okazją do jej przeprowadzenia było 25-lecic pa¬ 
sowania króla Jerzego V). której okrętem flagowym byl (Jucen Eliza- 
| tek. W tym samym miesiącu l aliant został skierowany na Morze Śród- 
nemne. Oba pancerniki od października 1935 do połowy 1936 roku 
stacjonowały w Aleksandrii, w związku z napięciem na linii Londyn- 
Rzym po włoskiej agresji na Abisynię (obecnie Etiopię). 1 marca 1937 
roku I aliant po raz drugi został czasowo wycofany ze służby (jak już 
wspomniano, wrócił do niej 30 listopada 1939 r., po zakończeniu 
wielkiej przebudowy w stoczni w l)evonport). Osiem dni później po 
nz pierwszy od ponad trzech lat wyszedł w morze całkowicie prze¬ 
budowany Whrspitr, który - po zakończeniu prób odbiorczych - wrócił 
oficjalnie do linii 29 czerwca. 

19 maja 1937 roku (Jutru EMzabeth wziął udział w rew ii koronacyj¬ 
nej, przeprowadzonej na redzie Spithead z okazji koronacji Jerzego VI. 
9 czerwca w roli okrętu flagowego Floty Śródziemnomorskiej zastąpił 
ten okręt Barham, a 1 sierpnia został on czasowo wycofany ze służby, w 
związku z rozpoczęciem wielkiej przebudowy w stoczni w Portsmouth. 
W połowie stycznia 1938 roku, dużo później niż zakładano, dotarł na 
Maltę zmodernizowany Wampitr, obejmując funkcję okrętu flagowego. 
Okręt ten trapiony byl usterkami mechanizmów, a na dodatek dwukrot¬ 
nie doszło do pechowych zdarzeń, które o mały włos nie zakończyły się 
tngkznic. Podczas prób artyleryjskich, w marcu 19.37 roku, okręt oddał 
kilka salw przy maksymalnym kącie podniesienia armat i dwa pociski 
upadły w pobliżu należącego do Royal Mail Linę liniowca pasażerskiego 
(Źródła nie podają nazwy statku), którego nie zauważono z powodu lek- 
I j kiej mgły. Natomiast w lutym 1938 roku, tuż po dotarciu na Maltę, w 
I takcie ćwiczeń broni plot. jedno ze stanowisk „pom-pomów" otworzyło 
I wbrew rozkazowi ogień do rękawa holowanego przez samolot, przelatu¬ 
jącą' przed dziobem okrętu. Nieopatrznie strzały oddano w kierunku 
nieodległego portu w La Yaletta. Na szczęście pociski spadły na teren 
I niezabudowany. Obeszło się bez szkód materialnych i strat w ludziach. 
Rok wcześniej, w lutym 1937 roku. płynący na Morze Śródziem¬ 
ne Malwa zderzył się w' pobliżu Oporto (Portugalia) z holenderskim 
prowccm Krrtosono (zbud. 1923, 9289 BRT. armator Rotterdamschc 
Lloyd. Rotterdam). W efekcie kolizji zniszczeniu uległ fragment Ic- 
wburtowego „bąbla” oraz dziobowe dwulufowc stanowisko armat plot. 


i 



Ćwiczenia artyleryjskie przeprowadzane podczas corocznych manewrów fio¬ 
ły w 1934 r. Na pierwszym planie pancernik Ma/aya, przed nim Wmpite 
Iwidać rufową galeryjkę), dalej Rodney i Nelson. 


kal. 102 mm. Okręt został naprawiony w Devonport i 1 lipca 1937 
roku wyszedł z Portsmouth na Morze Śródziemne (do Floty Śródziem¬ 
nomorskiej dołączył 5 lipca). W sierpniu lub wrześniu 1938 został 
wysłany do Hajfy (Palestyna) celem stłumienia zamieszek arabsko- 
-żydowskich, luzując krążownik liniowy Rrpu/st. 

W trakcie kryzysu monachijskiego (październik 1938 r.) okręty 
Floty Śródziemnomorskiej zostały skoncentrowane w Aleksandrii. Gdy 
groźba wybuchu wojny została chwilowo zażegnana, ćwiczenia konty¬ 
nuowano z większą intensywnością. YV dniach od 28 lutego do 3 marca 


Około 1930 r. Ani pancerniki typu Royal Someign ('R'). ani typu Queen 
Elizabeth nie były okrętami „suchymi". Barham , za nim Malaya, dalej lotni¬ 
skowiec Argus. 
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Malaya około 1934 r. 

i od 7 do 10 marca 1939 roku odbyty się wspólne manewry z jednost¬ 
kami Home Fleet. W kwietniu, wobec ponownego zaostrzenia się sy¬ 
tuacji międzynarodowej po włoskiej agresji na Albanię, obecne na Mo¬ 
rzu Śródziemnym okręty Royal Navv zostały ponownie skoncentrowane 
na pewien czas w Aleksandrii. W dniach od 2 do 6 sierpnia Warspife oraz 
cztery niszczyciele złożyły wizytę kurtuazyjną w Istambule. W drodze 
powrotnej formacja ta spotkała się na Morzu Egejskim z resztą Floty, 
z którą przeprowadziła kolejne manewry. 

POCZĄTEK II WOJNY ŚWIATOWEJ 

W dniu wypowiedzenia wojny Niemcom przez Wielką Brytanię i 
Francję, 3 września 1939 roku, główne siły Floty Śródziemnomorskiej, 
czyli 1. Eskadra Pancerników ( Rarham , Malaya i Wanpite) oraz lotnisko¬ 
wiec Glorious znajdowały się w Aleksandrii. W połowic miesiąca (11-16 
września) okręty te dokonały demonstracyjnego wypadu na wody na 
zachód od Krety, jednakże - zgodnie z oczekiwaniami Brytyjczyków - 
Włosi nic wykazywali żadnych agresywnych intencji. Wkrótce było oczy¬ 
wiste, że nic włączą się do wojny, stąd 6 października Malaya został skie¬ 
rowany przez Kanał Sucski na Ocean Indyjski. Utworzył wraz z pancer¬ 


nikiem Rami/Iies i lotniskowcem Glorious Force „J". uczestniczącą w po 
szukiwaniach niemieckiego „pancernika kieszonkowego" Admirał Gn 
Spee, który prowadził tam działania korsarskie. Gdy stało się jasne, li 
rajder powrócił na Atlantyk, Force „J" rozformowano 6 grudnia. Następ¬ 
nego dnia Malaya opuścił Adcn. kierując się do Wielkiej Brytanii,! 
następnie do Halifaxu (Nowa Szkocja, Kanada), co wiązało się z pm- 
dzieleniem go do Sił Eskortowych Północnego Atlantyku. 

27 października rozkaz dołączenia do Home Fleet otrzymał liii* 
spttr, który jednak z Gibraltaru popłynął najpierw do Halifasu, ską 
wypłynął 18 listopada jako okręt eskortujący konwój HX 9. W drodi 
do Wielkiej Brytanii został odwołany na bezskuteczne poszukiwani! 
niemieckich pancerników Gnrtsenau i Schamhorst, które próbowi 
przedrzeć się na Atlantyk i 23 listopada natknęły się między lslandi 
i Wyspami Owczymi na pełniący służbę patrolową krążownik pornos 
nic/.y Raualpindi (cx-statck pasażerski P&O, 16 697 BRT, zatopił g 
drugi z tych okrętów). Po dotarciu do Grccnock (zach. Szkocja, ni 
Firth of Clydc) Warspiu został przejściowo okrętem flagowym Horn 
Fleet (7 grudnia), po pancerniku Nelson, trzy dni wcześniej uszkodflj 
nym przez wybuch miny magnetycznej. 


Rok 1938 - prawie na pewno styczeń - Wanpite na Morzu Śródziemnym w drodze na Maltę, 
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30 listopada 1939 roku do służby wrócił Yaliant. W grudniu po¬ 
płynął do Indii Zachodnich na zgrywanie załogi (był też na Bermu¬ 
dach) i wrócił do Wielkiej Brytanii na początku następnego roku. eskor- 
I tując konwój z Halifaxu (7 stycznia dołączył w Scapa Flow do 2. 
Eskadry). Również w grudniu skierowany został tam Barham. Od 
Gibraltaru płynący do Greenock pancernik eskortowały niszczyciele 
Dainty, Delight I Duchess. 12 grudnia 1939 roku, około godz. 04.00, w 
odległości 9 Mm na zachód od przylądka Muli of Kintyrc, w cies'nlnie 
zwanej Kanałem Północnym, Duchem został staranowany przez Burka- 
ma (wszystkie jednostki formacji zygzakowały, co w warunkach bardzo 
ciemnej nocy okazało się fatalne w skutkach). Nieszczęsny niszczyciel 
przewrócił się do góry stępką i zatonął po eksplozji kotłów. Ze 152 
ludzi jego załogi ocalało 23, w tym nastoletni marynarz, który jakimś 
cudem zdołał przez prawie godzinę (I) utrzymać się na wodzie. 

28 grudnia, w godzinach popołudniowych, Barham oraz krążow¬ 
nik liniowy Repulse stały się celem ataku U30 (Jego dowódcą był kpt. 
mar. Fritz Lemp, znany z zatopienia statku pasażerskiego Athenia). 
Okręty te. eskortowane przez pięć niszczycieli, znajdowały się wów¬ 
czas w pobliżu przylądka Butt of Lewis (na wyspie Lewis, łłebrydy), 
lich zadaniem było wsparcie sił strzegących wyjść na Atlantyk (tzw. 
Patrol Północny) w razie pojawienia się niemieckich pancerników. Z 
li-boota wystrzelone zostały cztery torpedy zaopatrzone w zapalniki 
magnetyczne, po dwie do każdego celu. Na szczęście dla Brytyjczy¬ 
ków trzy działały niewłaściwie i chybiły, ale jedna trafiła Barhama. 
Wybuchła na bakburcie, pomiędzy wieżami dziobowymi. Większość 
przedziałów w rejonie eksplozji (w tym komory amunicyjne) została 
olana. Okręt nabrał sicdmiostopnlowcgo przechyłu, ale został on szyb¬ 
ko wyrównany. Zginęło czterech członków załogi pancernika, dwóch 
było rannych. Ponieważ stocznie u ujścia rzeki Clyde były przepełnio¬ 
ne. okręt skierowano na naprawy do Liverpoolu’ 6 (dotarł tam następ¬ 
nego dnia). W doku okazało się, że zniszczenia obejmują strefę dłu¬ 
gości 10 i głębokości pięciu metrów, a główna gródź przeciw torpedow a 
ustała wgięta do wewnątrz na głębokość około 1,8 m. Naprawy trwały 
my miesiące, a po ich zakończeniu Barham został skierowany do 
Gibraltaru’ 7 . 

W pierwszych miesiącach 1940 roku Malaya i Yaliant eskortowa¬ 
ły szybkie konwoje liniowców pasażerskich’ 8 , przewożących oddziały 
kanadyjskie do Wielkiej Brytanii, chroniąc je przed ewentualnymi 

I njderami. 

KAMPANIA NORWESKA 


Wzięły w niej udział Warspite i Yaliant. 7 kwietnia 1940 roku ten 
pierwszy okręt płynął na Morze Śródziemne, lec/, odwołano go do 
Scapa Flow. Dwa dni później, w eskorcie niszczycieli Ashanti. Maori i 
hlunc opuścił tę bazę, by dołączyć do sil głównych Home Flcet, 
ktązących u wybrzeży Norwegii. Skierowano je w rejon Narw iku, który 
id port został 9 kw ietnia opanowany przez oddziały niemieckich strzel¬ 
ców górskich. przetransportowanych tani na pokładach 10 niszczycieli 
mów Ltbmcht Maass i Dietherton Boeder (formacją tą dowodził komo- 
dor Friedrich Bonte). Rankiem 10 kwietnia Niemcy zostali zaskoczeni 
tukiem pięciu brytyjskich niszczycieli typu TL (2. Flotylla), tracąc 
mc zatopione I jedną ciężko uszkodzoną jednostkę oraz dowódcę 
u. Co prawda Brytyjczycy także stracili dwa niszczyciele, ale ich 
i posłały na dno zaopatrzeniowiec z amunicją dla okrętów Kricgs- 
nc I wojska, co okazało się brzemienne w skutkach. 

IW Handlowe I.Wcrpool l Souihampton dysponowały „wolnymi" dużymi dokami 
anyml przede wszystkim do remontów wielkich transatlantyków. 

Jedno « żtódel podaje, Ze w Gibraltarze znalazł się dopiero 2 września I ‘*40 i., co 
pnenbałoby informację z Innego, ze remont trwa! do czerwca. 

f 'Vydi|e się, Ze razem-eskortowały tylko trzeci konwój, który przebył w icjun ujściu 
de 7 lutego l‘M0 r,; wcześniej, w grudniu I l I.V) r., sam Yaliant eskortował drugi kon- 
pj»zvp. red. 


W celu zatopienia pozostałych jednostek zespołu niszczycieli 
Bontcgo i przygotowania desantu, rankiem 13 kwietnia Admiralicja 
skierowała do Narwiku \Vanspite'a i dziewięć niszczycieli. W drodze 
przez fiord Vcst formacja ta była atakowana przez U 25, ale niesku¬ 
tecznie. VY' trakcie całej akcji wprost bezcenny okazał się wodnosamo¬ 
lot pokładowy z pancernika, pływakowy Faircy Smrdfish, który nie 
ty lko przekazał drogą radiową informacje na temat rozmieszczenia 
niemieckich niszczycieli, ale wypatrzył także V 64. Okręt ten stal na 
kotwicy w fiordzie Hcrjang, odnodze fiordu Ofot, w głębi którego leży 
Narwik. Jedna ze zrzuconych w locie nurkowym bomb 45-kilogramo- 
wych trafiła w dziób U-boota, który prawic natychmiast zatonął. 

Przebieg drugiej bitwy pod Narwikiem był wielokrotnie i szcze¬ 
gółowo opisywany. Bilans udziału w niej Wanpitea to zatopienie nisz¬ 
czyciela Erich Kod!ner (uszkodzonego już torpedami) i ciężkie uszko¬ 
dzenie Erichn Giesego. Dopisało mu również szczęście: szykujący się do 
ataku E 46 wpadł najpierw na skałę, której nie było na mapie, a potem 
został zlokalizowany przez niszczyciele i obrzucony bombami głębino¬ 
wymi. Z kolei f 4,S odpalił do pancernika pełną salwę dziobową z bar¬ 
dzo niedużej odległości, ale żadna torpeda nie trafiła. To samo przy¬ 
trafiło się V 25, który po południu atakował pancernik opuszczający 
już fiord Vest. 

19 kwietnia Warspite, płynący w eskorcie dwóch niszczycieli, zo¬ 
stał zaatakowany u wybrzeży Norwegii przez U 47. Jego dowódcą był 
Gunther Prien. słynny pogromca pancernika Royal Oak (rajd na Scapa 
Flow, 14 października 1939 r.). Wystrzelone z zaledwie 800 m dwie 
torpedy z zapalnikami magnetycznymi chybiły, jednak jedna z nich 
eksplodowała na końcu toru, co spowodowała groźny kontratak. 24 
kwietnia Warspite oraz krążowniki lekkie Aurora, Effingham, Enterprise 
i niszczyciel Żulu ostrzeliwały przez trzy godziny pozycje oddziałów 
niemieckich w Narwiku i okolicach, jednak - wbrew nadziejom Bry¬ 
tyjczyków - nic spowodowało to ich kapitulacji. Następnie pancernik 
popłynął do Scapa Flow, kończąc swój udział w kampanii. 

7 kwietnia Yaliant opuścił Scapa Flow wraz z pancernikiem Rod¬ 
na. krążownikiem liniowym Repulse, krążownikiem lekkim Sheffield i 
niszczycielami, kierując się ku wybrzeżom Norwegii. Dwa dni później 
formacja ta, znajdująca się około 60 Mm od lądu, była przez wiele 
godzin atakowana przez niemieckie samoloty, ale żaden z dużych 
okrętów nic został trafiony. Potem Yaliant osłaniał desant w Narwiku 
i 15 kwietnia, u wejścia do fiordu Yaags, został wraz z krążownikiem 
lekkim Souihampton zaatakowany przez U38, Podobnie jak w przy¬ 
padku wyżej opisanych także i ta próba zakończyła się niepowodze¬ 
niem z powodu zawodności torped (gdyby nie ich wadliwe zapalniki 
i mechanizmy regulacji zanurzenia, kampania norweska mogłaby za¬ 
kończyć się prawdziwym pogromem Roval Navy, biorąc pod uwagę 
ilość przeprowadzonych przez H-booty ataków). 

Yaliant wziął także udział w działaniach kończących kampanię. 6 
czerwca wypłynął ze Scapa Flow w eskorcie czterech niszczycieli, kie¬ 
rując się na spotkanie konwoju ewakuacyjnego z Narwiku. Po jego 
odprowadzeniu w rejon Wysp Owczych popłynął z powrotem, by to¬ 
warzyszyć kolejnemu. Od 9 do 12 czerwca uczestniczył w bezskutecz¬ 
nych poszukiwaniach niemieckich pancerników' Gneisenau i Sehamhont, 
które zatopiły między Narwikiem a wyspą Jan Maycn (na pozycji 
68"45'N i 04°30’E) lotniskowiec Glorious oraz dwa niszczyciele. 

PIERWSZE PÓŁ ROKU WOJNY Z WŁOCHAMI 

10 maja 1940 roku ruszyła niemiecka ofensywa na Belgię, Holan¬ 
dię i Francję. Oszałamiająco pomyślny przebieg kolejnego Blitzkriegu 
spowodował, że włączenie się Wioch do wojny było coraz bardziej praw¬ 
dopodobne. Już wcześniej jednak Admiralicja zaczęła wzmacniać Flotę 
Śródziemnomorską, przydzielając do niej m.in. Wanpitea. 10 maja okręt 
ten dotarł do Aleksandrii, wkrótce potem dołączył do niego Malaya. 12 
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Operacja na Morzu Śródziemnym w połowie 1940 r. - Ma/aya, dalej Barham, a w tle krążownik ciężki typu 'County' - Kent. 


czerwca, dwa dni po wypowiedzeniu Wielkiej Brytanii wojny przez 
Włochy, oba pancerniki wraz z lotniskowcem Eagle, pięcioma krążowni¬ 
kami lekkimi i flotyllą niszczycieli przeprowadziły wypad, kierując się 
pod południowe wybrzeża Półwyspu Apenińskiego. Nie spotkał się on 
z żadną kontrakcją jednostek nawodnych floty włoskiej, co utwierdziło 
Admiralicję w przekonaniu, że przyjmie ona strategię defensywną w 
swoich poczynaniach. Kapitulacja Francji sprawiła jednak, że przejęcie 
przez Włochów panowania nad basenem śródziemnomorskim stało się 
realnym zagrożeniem. Konieczne było podjęcie stosownych kroków za¬ 
pobiegawczych - jednym z nich było utworzenie 25czerwca Korce „II”, 
czyli bazującej w Gibraltarze silnej formacji, wypełniającej lukę po Fran¬ 
cuzach. Jednym z jej głównych zdań miała być osłona konwojów na Maltę 
i do Aleksandrii. 

7 lipca eskadra aleksandryjska (pancerniki Malaya, Warspite i Ro¬ 
yal Sovrrrign, lotniskowiec Eagle, pięć krążowników lekkich i 17 nisz¬ 
czycieli) wyszła w morze by osłaniać dwa konwoje z ewakuowanymi 
z Malty kobietami i dziećmi (operacja „MA 5"). Od następnego dnia 
okręty brytyjskie były silnie atakowane przez włoskie samoloty, ale 
udało im się trafić tylko krążow nik lekki Gloucester. Malaya i Warspite 
odniosły nieduże uszkodzenia, spowodowane przez odłamki bomb 
rozrywających się w pobliżu ich kadłubów. W tym czasie dowódca 
zespołu, adm. Andrcw B. Cunningham, otrzymał informacje o pozycji 

Sierpień 1940 r. - pomalowany jeszcze w kolorze ciemnoszarym Home Fleet 
Valianl w drodze na Morze Śródziemne. Ze względu na niewielką szerokość 
nadbudówki rufowej dalocelowniki HACS z 4,6-metrowymi dalmierzami są 
zamontowane na różnej wysokości. 



płynącej z Bcngazi (w atlasach też jako Benghazi lub Banghazi) dn 
bazy w Tarencie formacji adm. 1. Campioniego (pancerniki GiulioCesm 
i Contr di Cewour , siedem krążowników ciężkich i 12 lekkich oraz JO 
niszczyciele). Postanowił przeciąć jej drogę i stoczyć bitwę. Wlał 
chcieli jej uniknąć, ale ataki samolotów z lotniskowca zmusiły ich dtj 
manewrowania, co pozwoliło na skrócenie dystansu - w efekcie H 
południu 9 Iłpca doszło do starcia artyleryjskiego. Warspite, który wyl 
sforował się znacznie przed powolniejszych towarzyszy, otworzył ogieB 
do włoskich pancerników’ ok. godz. 15.50. Siedem minut później, str»| 
łając na odległość mniej więcej 23 400 m. uzyskał jedno trafienie* 
Giu/io Cesarr, czym ustanowił swego rodzaju rekord strzelecki w histtl 
rii wojen morskich 29 . Pocisk ten zniszczył cztery kotły na włoskim 
flagowcu, powodując czasowe zmniejszenie jego prędkości do 18 a 
oraz duże straty w ludziach (115 ofiar). Campioni rzucił wtedy do anbj 
torpedowego swoje niszczyciele, które postawiły także zasłonę dyranjl 
Pozwoliło to Włochom na oderwanie się od przeciwnika i tym sam J 
zakończyło bitwę u wybrzeży Kalabrii (zwaną też bitwą u przylądki 
Stilo). II i 12 lipca płynące z Malty do Aleksandrii okręty brytyjM 
były obiektem zmasowanych, ale bezskutecznych bombardowań Im 
lipca dotarł tam Warspite, towarzyszący szybszym frachtowcom, nastfll 
nego dnia powróciły Malaya, Royal Soierrign i Eagle. 

Rankiem 8 lipca wyszła w morze i skierowała się ku Sycylii dii 
wodzona przez wiccadm. J.F. Somcrvillc'a Force „H”. Tworzyły ■ 
krążownik liniowy Hood, Yaliant (dołączył do niej 28 czerwca), panów 
nik Resolulion. lotniskowiec Ark Royal oraz trzy krążowniki lekkie lal 
niszczycieli. Wypad ten nic przyniósł Brytyjczykom żadnych sufaal 
sów, ale i liczne włoskie bombowce nie uzyskały trafień. 11 lipca ,jt 
niedaleko Gibraltaru, wracająca do bazy formacja została zaatakowa I 
przez op Guglielmo Marconi, któremu udało się zatopić niszcz™ I 
Escort. W trzeciej dekadzie miesiąca główne siły Floty ŚródzictMi I 
morskiej krążyły na południowy zachód od Krety, osłaniając dwak* I 
woje na trasie z Aleksandrii do portów Morza Egejskiego. 

Od 31 lipca do 4 sierpnia trwała przeprowadzona przez FoflK 
„H” {Hood, Yaliant, Ark Royal oraz trzy krążowniki lekkie i 8 nhzoąfl 
cieli) operacja „Hurry", w której trakcie samoloty z lotniskowca zbm 
kodowały i zaminowały 2 sierpnia port w Cagllari (Sardynia). Bcw 
średnio potem formacja popłynęła na krótko do Wielkiej Bretanii (li» 
i .j /jus zostały skierowane do Lherpoolu - zawinęły tam 10 sicrptlfl 
Rankiem 17 sierpnia Warspite, Malaya i Ramillies ostrzelały fortyfihfl 
wokół Bardli (Libia, w pobliżu granice z Egiptem), a samoloty z£m 
zaatakowały port Bomba (na zachód od Tobruku, nad zatoką ofl 


s Zblitany, być rmtfc nieznacznie lepszy rezultat, uzyskał 9 czerwca 1940 rokuśM 
kont. strzelając do (Uorinusa. 
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nazwie; obecnie Khallj al Bumbah). Dwanaście dni później Brytyjczy¬ 
cy rozpoczęli operację „llats”, której celem było rn.ln. wzmocnienie 
Floty Śródziemnomorskiej przez płynącą z zachodu i osłanianą przez 
okręty eskadry gibraltarskicj Force „F", którą tworzyły Yaliant, lotni¬ 
skowiec lllustrious oraz krążowniki lekkie Comttry i Calcutta (przebu¬ 
dowane na okręty przeciwlotnicze). Z Aleksundrii wypłynęły jej na 
spotkanie Warspite, Malwa, lianie, jeden krążownik ciężki, cztery lekkie 
oraz 1.5 niszczycieli (wśród nich polski Gariand). Obie formacje połączy¬ 
ły się na Malcie (na pokładzie Valianla dotarły tam różnego rodzaju 
zapasy). W drodze powrotnej eskadra Cunninghama podzieliła się na 
dwa zespoły, z których jeden (tworzyły go Ma/aya, Eag/e, Cooentry 
i sześć niszczycieli) popłynął trasą na południe, a drugi (pozostałe okrę¬ 
ty)- na północ od Krety. Lekkie okręty i lotnictwo pokładowe przepro¬ 
wadziły przy tej okazji działania zaczepne przeciwko celom na wyspach 
Rodos i Scarpantu (gr. Karpathos; obie należały do włoskiego od 1 1 >12 do 
194.5 r. Dodckanezu, przejętego następnie przez Niemców). 5 września 
Flora Śródziemnomorska zawinęła do Aleksandrii. 

Dwa tygodnie później l 'aliant i lllustrious wypłynęły ponownie, 
ile tym razem towarzyszyły im Warspift, krążownik ciężki York oraz 
liczne krążowniki lekkie i niszczyciele, Głównym celem akcji było 
dostarczenie na Maltę 1200 żołnierzy (płynęli oni na krążownikach 
Gloucester i iJterpool), co zostało dokonane pomyślnie mimo silnych 
itaków lotniczych (sam Wars pite uniknął czterech torped). Włosi wy¬ 
słali przeciwko formacji swoją flotę (pięć pancerników, siedem krą¬ 
żowników ciężkich, cztery lekkie oraz 23 niszczyciele) i 30 września 
rozpoznanie doniosło o wykryciu włoskich okrętów w odległości około 
60 Mm na południowy zachód od eskadry, ale tym razem nie doszło 
do starcia. 2 października bry tyjskie okręty powróciły do Aleksandrii. 

W dniach od 9 do 16 października Flota Śródziemnomorska - 
mery pancerniki, dwa lotniskowce, sześć krążowników i 16 niszczy¬ 
cieli - uczestniczyła w doprowadzeniu na Maltę kolejnego konwoju. 
Nadzieje Cunninghama na bitwę z głównymi siłami Regia Marina nic 
spełniły się, ale przedsięwzięcie zakończyło się i tak sporymi sukcesa¬ 
mi: statki w komplecie dotarły do miejsc przeznaczenia (okręty osła¬ 
niały także frachtowce wracające do Aleksandrii), w starciu sił lekkich 
Włosi stracili dwa torpedowce i niszczyciel, a lotnictwo pokładowe 
rbombardowalo cele na wyspie Lcros. Po stronie strat Brytyjczycy mieli 
jedynie uszkodzony 14 października krążownik lekki Literpool, które¬ 
mu wioska torpeda lotnicza urwała dziób. W dniach od 25 do 28 paź¬ 
dziernika Malwa, Rami/ltes i Eagle przebywały na morzu osłaniając 
konwój do Grecji. 

28 października 1940 roku Włochy dokonały agresji na Grecję. Na- 
ttępnego dnia, osłaniane przez okręty Cunninghama, na Kretę wyruszy¬ 
ły statki ze sprzętem i ludźmi niezbędnymi do założenia bazy w zatoce 
Suda (w zachodniej części wyspy, na jej północnym wybrzeżu). 6 listo¬ 
pada zaczęła się kombinowana operacja Royal Navy, w której Bry tyjczy¬ 
cy dowiedli swego panowania na Morzu Śródziemnym. Z Aleksandrii 
j wypłynęła Flota Śródziemnomorska ( Warspite, Yaliant, Malaya, Ramillies 
i lllustrious, jeden krążownik ciężki i cztery lekkie oraz 13 niszczycieli). 

I jakież dwa konwoje (jeden na Maltę I jeden na Kretę). Następnego 
dnia Gibraltar opuściła Force „M" (lotniskowiec Ark Royal, jeden krą- 
iownik lekki i pięć niszczycieli), towarzysząca na odcinku do wód na 
południe od Sardynii Force „F" (Barham, jeden krążownik ciężki i je¬ 
den lekki oraz cztery niszczyciele), mającej wzmocnić siły Cunningha- 
an. Po połączeniu Floty i Force „F" pancerniki stanowiły daleką osłonę 
jupy uderzeniowej ( lllustrious, cztery krążowniki i taka sama liczba 
tazycieli), która w nocy II listopada zbliżyła się do włoskiej bazy 
morskiej w Tarencie. Samoloty Faircy Smrdfish z lotniskowca dokonały 
u nią nalotu, odnosząc nadspodziewanie duży sukces (zatopiły bądź 
! Mzkod/.iły cztery włoskie pancerniki, za cenę utraty tylko dwóch ma- 
oyn). Wszystkie brytyjskie okręty powróciły bezpiecznie do bazy, a starki 


konwojów dotarły do miejsc przeznaczenia. 24 listopada Barham. Ma¬ 
laya i Eagle wyszły w morze, by „odprowadzić” w rejon Malty płynące 
do Gibraltaru Ramillies i dwa krążowniki. Następnego dnia .Aleksan¬ 
drię opuściły Warspite , Yaliant i lllustrious, które osłaniały konwój do 
zatoki Suda (oba wyjścia były częścią złożonej operacji o kryptonimie 
„Collar”, zakończonej 29 listopada). 

16 grudnia z Aleksandrii wyszedł kolejny konwój na Maltę. Do 
zespołu jego bliskiej osłony należał Malaya, który po dotarciu statków 
do celu podążył z trzema niszczycielami dalej, do Gibraltaru. Daleką 
osłonę zapewniały konwojowi Warspite, Yaliant, lllustrious. dwa krążow¬ 
niki i 14 niszczycieli. Okręty te przeprowadziły akcje zaczepne - w 
przypadku tych pierwszych było to ostrzelanie w nocy z 18 na 19 grud¬ 
nia albańskiego portu Ylora (Ylorć; Jego ówczesna nazwa to Yalona), 
wykorzystywanego przez Włochów do zaopatrywania ich armii w Gre¬ 
cji. Oba pancerniki oddały po kilkanaście salw, wywołując sporą pani¬ 
kę, ale nic powodując większych szkód w instalacjach portowych (ogień 
prowadzono bez widoczności celu). Na Wigilię były z powrotem w 
Aleksandrii, zawijając po drodze na Maltę. 



Pancernik Ma/aya w 1940 r. należał do Irzonu Floty Śródziemnomorskiej. 
Nigdy nie został tak przebudowany jak Warspite, Queen Elizalselh i Yaliant. 
Przede wszystkim nie dostał ani nowych kotłów parowych, ani nowych ze¬ 
społów turbin z przekładniami. Tutaj zdjęcie nieco późniejsze - z antenami 
radarów, prawdopodobnie z połowy wojny. 

PRZECIWKO NIEDAWNEMU SOJUSZNIKOWI 

W momencie upadku Francji większość okrętów jej floty znaj¬ 
dowała się w bazach w Wielkiej Brytanii oraz Afryce Północnej I Za¬ 
chodniej (kilkanaście wartościowych jednostek stało też w Indiach 
Zachodnich, Indochinach i Kanadzie) 30 . Choć dowódca Marinę Natio- 
nale, adm. Francois Darlan, zapewniał Churchilla, że okręty te nigdy 
nie dostaną się w ręce Niemców, brytyjski premier nie ufał mu, uwa¬ 
żając. żc zbyt chętnie wszedł on w skład rządu marsz. Pćtaina (został 
ministrem marynarki). W rezultacie zdołał przekonać swój rząd, żc 
konieczne jest ich zniszczenie, jeśli nic zechcą przyłączyć się do floty 
brytyjskiej, udać się do francuskich portów w Indiach Zachodnich lub 
dokonać samozatopienia. 

3 lipca Brytyjczycy rozpoczęli skoordynowaną akcję przeciwko 
Francuzom (operacja „Catapult”) - wzięła w niej udział Force „H", 
której przydzielono najtrudniejsze zadanie. Rankiem 3 lipca flagowy 


w W rulonie były cztery krążowniki ciężkie. IZ wielkich niszczycieli, dw> niszczyciele, 
torpedowiec, 11 okrętów podwodnych I kilkanaście mniejszych jednostek. 
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Zmodernizowany Volijnt w okresie II wojny światowej - salwa z armat kal. 
381 mm. Okręt wygląda jakby był dość wąski, zanurzonych ,bąbli" prawie 
nie widać. 


Hood, Yulitiiit. Resolution , Ark Royal , krążowniki lekkie Arethusa I Enter¬ 
prise oraz 11 niszczycieli zjawiły się pod bazą Mers-el-kćbir w Oranie 
(dzisiejsza Algieria). Znajdowały się w niej cztery pancerniki (stare 
Bretagne i Prmtnct oraz nowe l)unkerque I Strasbourg ), okręt-baza wod¬ 
nosamolotów Commandant Tesle, jak też sześć wielkich niszczycieli. 
Prowadzone przez większą część dnia negocjacje zakończyły się ni¬ 
czym i w rezultacie około godz. 17.54 brytyjskie pancerniki otworzyły 
ogień do Francuzów. Bretagne zapalił się i o 18.09 wyleciał w powie¬ 
trze, uszkodzone Dunken/ue i Proience zostały celowo osadzone na 
mieliźnie, natomiast Strasbourg zdołał opuścić port (towarzyszyło mu 
pięć wielkich niszczycieli), obierając kurs na Tulon. Bryryjczycv prze¬ 
rwali ostrza! i, uznając to „wyjątkowo obrzydliwe” zadanie za wykona¬ 
ne, odpłynęli do bazy. 

Następnego dnia. dzięki rozsądkow i dowódców Floty Śródziem¬ 
nomorskiej i znajdującego się w Aleksandrii silnego zespołu Marinę 
Nationalc (Force „X” wiccadm. R.-Ć. Godfroya - pancernik Lorraine, 
trzy krążowniki ciężkie i jeden lekki, trzy niszczyciele oraz okręt pod¬ 
wodny), obyło się bez walki. Francuskie okręty zostały rozbrojone i 
internowane, a załogi pozostały na nich, strzeżone przez Brytyjczyków. 
Był to jednak swoisty „przerywnik”, ponieważ krótko potem Force 
„H” (w rym samym niemal składzie, bez pancernika Resolution ) wyszła 
w morze jeszcze raz i 6 lipca samoloty torpedowe z Ark Royal zaatako¬ 
wały Dunkeri/ue, powodując dużo poważniejsze uszkodzenie tego okrę¬ 
tu (trafiły cumującą wydłuż pancernika jednostkę pomocniczą Terre 
Nenie, na której były 42 stukilogramowe bomby głębinowe - ich eks¬ 
plozja mocno zniszczyła prawą burtę pancernika). 

Pod koniec sierpnia 1940 roku rozpoczęła się operacja „Menu- 
ce”, której celem było opanowanie kontrolowanego przez rząd Yichy 
Senegalu. W stolicy tej kolonii. Dakarze, znajdowała się duża baza 
morska, już wcześniej atakowana przez Brytyjczyków (m.ln. 8 lipca 
startujące z lotniskowca Hermes samoloty torpedowe ciężko uszkodziły 
rufę kotwiczącego tam pancernik Richelieu). Wbrew oczekiwaniom, 
trwająca ponad trzy tygodnie eskapada zakończyła się całkowitym fia¬ 
skiem. Zebrana uprzednio we Frectown (Sierra Leone) flota inwazyj¬ 
na. do której przydzielone zostały m.in. Barkom, Resolution i Ark Royal, 
dotarła pod Dakar 25 września. Podjęte „z marszu” próby pokojowego 
lub zbrojnego opanowania tej bazy zakończyły się niepowodzeniem. 
Następnego dnia. około godz. 09.37, wspomagane przez krążowniki 



ciężkie Australia I Ucionshire pancerniki zaczęły strzelać do okrętów 
francuskich, kotwiczących (lub cumujących, jak np. uszkodzony teto-l 
licu ) w Dakarze. Prowadzony z odległości 14 500 m i w złych warunki 
kach pogodowych ostrzał nie przyniósł żadnych trafień. Gęsty ogiołl 
obronny nie pozwalał na skrócenie dystansu, a kontynuowanie bom-1 
bardowania przestało mieć sens. gdy francuski niszczyciel położył przedI 
portem zasłonę dymną. W trakcie trwającej około 30 minut str/elanlnf( 
Barham został dwukrotnie trafiony, prawdopodobnie przez batei 
nadbrzeżne. Pocisk mniejszego kalibru (przypuszczalnie 155 mm)d 
plodowal w górnej części „bąbla" na sterburde, na wysokości wieży] 
,.B”, wyrywając dziurę średnicy około 4 m. natomiast cięższy pocisk] 
(zapewne kal. 240 mm) przebił nadbudówkę dziobową i wybuchł ptl 
zderzeniu z uchwytem trału na bakburclc, nic czyniąc większych szkÓM 
Tuż przed południem doszło do kolejnej wymiany ognia. Tytłl 


razem kilka pocisków rozerwało się w pobliżu Richelieu, natomiast Kr 


solution został trafiony czterokrotnie, nie odnosząc jednak większym 
uszkodzeń. Około godz. 14.00 Brytyjczycy wycofali się. Wrócili następfl 
nego ranka z zamiarem ponowienia ostrzału I wysadzenia wreszcie del 
santu. Sytuacja nic potoczyła się po ich myśli, ponieważ w trakcie aj] 
mowania pozycji Resolution został storpedowany przez okręt podwodny! 
Bevhiers I musiał się wycofać, Barham podjął ostrzał, próbując bez po-j 
wodzenia „uciszyć” przeciwnika (tylko raz, około godz. 09.19, trufli 
Richelieu, ale ren celny pocisk nic spowodował większych zniszczcM 
W odpowiedzi został lekko uszkodzony - pocisk kal. 380 mm z irait-I 
emskiego pancernika eksplodował w pobliżu prawoburtowego „bąbla* 
na śródokręciu, powodując powolne zalewanie niektórych jego pi 
działów. 

Wkrótce potem podjęto decyzję o rezygnacji z kontynuow 
ataku i całość sil popłynęła do Frectown (Sierra Leone), przy 
uszkodzony 25 września Resolution był holowany przez Barhama. 
września oba okręty bez przeszkód dotarły do celu. Tu podjęto pn 
zoryczne naprawy pierwszego z okrętów, drugi popłynął natoml 
resztą Force „H” do Gibraltaru. 


Pokład rufowy Barhama w połowie 1940 r. Na katapulcie łódź latajądl 
Wulrus. Marynarze w lekkich strojach i hełmach tropikalnych. 
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MALAYA W FORCE „H” I NA ATLANTYKU 

W pierwszych dniach 1941 roku przeniesiony do Fotce „H” 
Malaya wziął udział w kolejnej złożonej operacji konwojowej (krypto¬ 
nim „Exccss". opisana w następnym rozdziale). Następnie, od 31 stycz¬ 
nia do 4 lutego, wraz z krążownikiem liniowym Renom (okręt flagowy 
wiceadm. Somerville’a), lekkim Sheffield i 1(1 niszczycielami osłaniał 
Krk Roy/il (2 lutego samoloty torpedowe lotniskowca bezskutecznie 
zaatakowały zaporę wodną na Sardynii). 

6 lutego Somcn illc poprowadził swój zespół do operacji „Rc- 
sult”, czyli wypadu na Livorno i Genuę. W nocy na 9 lutego samoloty 
z Ark Royal zbombardowały pierwszy z tych portów I zrzuciły miny 
magnetyczne w bazie floty włoskiej La Spczia, natomiast Renom, 
.1 Maya i Sheffield ostrzelały obiekty w tym drugim (w ciągu 30 minut 
odpalono wtedy 273 pociski kal. 381 mm, 782 kal. 152 mm I 400 kal. 
114 mm), m.in. zatapiając cztery statki. Brytyjczycy uzyskali komplet¬ 
ne zaskoczenie przeciwnika, stąd baterie nadbrzeżne odpowiedziały 
jpdż.nionym i niecelnym ogniem. Wysłana na morze eskadra floty 
włoskiej (trzy pancerniki i krążowniki ciężkie oraz 10 niszczycieli) nie 
zdołała przechwycić Brytyjczyków i 11 lutego Force „H" bez prze- 
I szkód powróciła do Gibraltaru. 

12 lutego niemiecki krążownik ciężki Admirał Hipper zaatako¬ 
wał, w rejonie na zachód od Cieśniny Gibraltarskiej, pozbawiony eskor- 
| ty konwój SLS 64 (Sierra Leone - Wielka Brytania, Slow - ang. wol¬ 
ny), liczący 19 statków. Zatopił spośród nich sześć i ciężko uszkodził 
dwa dalsze, posyłając także tego dnia na dno siódmy frachtowiec, 
odłączony od konwoju HG 53. Od 22 lutego na środkowym Atlantyku 
zaczęły grasować niemieckie pancerniki Gneisenau i Scharnhont. W 
i związku z ty m Admiralicja skierowała wiele ciężkich okrętów do peł¬ 
nienia służby eskortowej. Znalazł się wśród nich Malaya , któremu 
I powierzono ochronę konwojów na uznanym za najbardziej niebezpiecz¬ 
ny odcinku trasy do Sierra Leone. 7 marca przez samą swoją obecność 
Ochronił konwój SL 67 przed atakiem wspomnianej pary rajderów, 
które miały rozkaz unikania walki z brytyjskimi okrętami liniowymi. 
Naprowadziły one jednak na konwój l' 124 i U105, które miały zato¬ 
pić pancernik, pozwalając im na powrót i niszczenie bezbronnych już 
statków. 1’lan ten się nie powiódł, choć w efekcie ataków U-bootów 
konwój utracił kilka frachtowców. 

Malaya eskortował także następny konwój, SL 68, który był rów¬ 
nież atakowany, od 16 do 21 marca, przez dwa U-booty i stracił siedem 
statków (38 003 BRT). 20 marca, w odległości około 250 Mm na północ¬ 
ny zachód od Wysp Zielonego Przylądka, przy kiepskiej widoczności 
I 1106 wystrzelił torpedę do „frachtowca", którym był w rzeczywistości 

I pancernik, płynący z prędkością zaledwie siedmiu węzłów. Trafiła ona w 
bnkburtę. na wysokości przedniej grodzi dziobowej kotłowni. W'ybuch 


iiisiuiia siusLuy 



Kwiecień 1941 r. Tak wyglądały uszkodzenia pancernika Malaya spowodo¬ 
wane pojedynczą torpedą U 10 6 . Zniszczeniu uległo 10,7 m lewego „bąbla" 
(dobrze widać jego konstrukcję), zniekształcone i przedziurawione zostało 
poszycie dna wewnętrznego i zewnętrznego oraz przesunęło się pięć płyt 
pancerza. Widoczna podwójna struktura „bąbli", stępka przećiwprzechylowa 
i odbojnica. 

spowodował zniszczenie „bąbla” na długości około 10.5 m i przedziura¬ 
wił lub wgiął poszycie dna na głębokość około 3 m. Woda zalała prze¬ 
działy „bąbla" na długości mniej więcej 30 i boczne przedziały ochronne 
na długości około 20 m, wdzierając się także do zbiorników paliwa z 
boku kotłowni. Gródż przcciwtorpcdowa wytrzymała jednak, a urządze¬ 
nia napędowe, uzbrojenie i sieć elektryczna nie odniosły poważniejszych 
uszkodzeń. Okręt nabrał siedmiostopniowego przechyłu, ale poprzez 
kontrbalastowanie został on zmniejszony do 1,5°. Kotłownia dziobowa, 
choć nietknięta, została na wszelki wypadek wyłączona z użytku. Pan¬ 
cernik popłynął z prędkością ograniczaną do 14 w. na Trynidad (wów- 


Mtlaya na Bermudach, w lipcu 1941 r., już po naprawie uszkodzeń spowodowanych torpedą U 106. 
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stanowisk działek plot. kal. 20 mm Oerlikon. 


czas brytyjski), gdzie dokonano prowizorycznych napraw, a potem do 
znajdującej się na Brooklynie nowojorskiej stoczni US Navy (New York 
Navy Yard) na gruntowny remont. Był pierwszym brytyjskim okrętem 
liniowym (drugim był Resolutlon , naprawiany w Filadelfii), który skorzy¬ 
stał z rozszerzenia przez administrację prezydenta F.D. Rooscvelta inter¬ 
pretacji ustawy Lend-Lease, pozwalającego na takie „usługi” dla Brytyj¬ 
czyków. Naprawy ukończono 9 lipca. 

W październiku 1941 roku Malaya dołączył ponownie do Forcc 
„H", zostając okrętem flagowym Sommcrville'a. 10 listopada wyszedł 
w morze wraz z lotniskowcami Ark Royal i Argus, krążownikiem lek¬ 
kim Hermione i siedmioma niszczycielami. Celem operacji „Pcrpctual” 
było dostarczenie na Maltę kolejnej partii myśliwców Hawker Hurri- 
catu , mających wzmocnić obronę wyspy (wystartowały z pokładu lot¬ 
niskowców dwa dni później). 13 listopada 1941 roku, w odległości 30 
Mm na wschód od Gibraltaru, wracający do bazy zespół został zaata¬ 
kowany przez U81 (d-ca kpt. mar. Guggenbcrger). Dwie torpedy były 
przeznaczone dla pancernika, a dwie dla Ark Ruyal, ale trafiła rylko 
jedna, powodując w efekcie zatonięcie lotniskowca (doszło do tego 
rankiem następnego dnia). 

WSCHODNIA CZĘŚĆ MORZA ŚRÓDZIEMNEGO, 
PIERWSZY KWARTAŁ 1941 ROKU 

3 stycznia 1941 roku Wanpite, Yaliant i Barham ostrzelały pozycje 
oddziałów włoskich w rejonie Bardii, co było częścią operacji mającej 
na celu zdobycie tego portu przez nacierające wojska brytyjskie (do 
czego doszło trzy dni później). 

6 stycznia rozpoczęła się operacja „Excess". Gibraltar opuścił 
płynący na Maltę motorowiec Essex (11 063 BRT, z 12 myśliwcami 
Hawker Hurricane, 4000 ts amunicji i 3000 ts ziemniaków) oraz trzy 
frachtowce, których portem przeznaczenia był Pircus. Osłonę konwo¬ 
ju MC 4 tworzyły Malaya, Renom, Ark Royal i pięć niszczycieli. Dzień 
później w morze wypłynęła z Aleksandrii Forcc „A" ( Warspitt , I aliant, 
Ulustriuos i siedem niszczycieli), zespól dalekiej osłony frachtowców 
Brtconshine (9776 BRT) i Clan Macaulay (10 492 BRT). 10 stycznia, w 
pobliżu Malty, siły Royal Navv zostały zaatakowane przez samoloty 
przeciwnika. Tym razem były wśród nich bombowce nurkujące Jun- 
kers Ju-87, ponieważ Niemcy przerzucili właśnie na Sycylię \ Korpus 
Lotniczy, liczący prawic 200 samolotów. Pancerniki wyszły spod bomb 
cało, ale lllustrious został trafiony sześcioma i ciężko uszkodzony (wie¬ 
czorem dotarł o własnych siłach na Maltę, a później popłynął do I SA 
na gruntowny remont). Następnego dnia bombowcom Luftwaffc uda¬ 
ło się ciężko uszkodzić także krążownik lekki Southampton (dobity tor¬ 
pedami krążowników lekkich Orion i Gloucester ), a Gloucester odniósł 



uszkodzenia. Choć cel operacji został osiągnięty, to jednak cena by! 
wysoka i zaskoczeni Brytyjczycy aż do maja (operacja „Tiger”) wstnj 
mywali się z wysłaniem kolejnego konwoju na Maltę. 

W nocy 31 stycznia, stojący w Aleksandrii Warspite został sta 
nowany przez opuszczający port niszczyciel Grrykoun/I. Uszkodzę# 
ograniczające się do „bąbla", zostały prowizorycznie naprawione 
pancernik wziął udział w wypadzie eskadry ku przylądkowi Spartivtl 
to (płd. Kalabria), mającym odwrócić uwagę przeciwnika od przcpfl 
wadzanego jednocześnie, wspomnianego już ataku Fotce „H” naSi 
dynię. Przebiegł on bez kontaktu z nieprzyjacielem, 4 lutego Flol 
Śródziemnomorska powróciła do bazy. W dniach od 19 do 23 lutą 
oraz od 19 do 24 marca była ponownie na morzu, osłaniając koleją 
konwoje na Maltę i do portów Grecji. 

W południe 27 marca rozpoznawcza łódź latająca Short Suuii 
land i. 230. Dywizjonu RAF-u zlokalizowała płynący ku Krecie zespi 
floty włoskiej, dowodzony przez adm. A. lachino. Składał się on 
pancernika Yittorio Yeneto (okręt flagowy), sześciu krążowników cię 
kich i dwóch lekkich oraz 14 niszczycieli, a wysłany został na mao 
w celu sparaliżowania brytyjskiej żeglugi do portów greckich. Wieca 
rem 27 marca Cunningham wyruszył z Aleksandrii na spotkanie pia 
ciwnika, mając pod swoim dowództwem trzy pancerniki (Baria 
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I aliant I Warspite), lotniskowiec Formidable (okręt ten dotarł kilkana¬ 
ście dni wcześniej z Atlantyku drogą dookoła Afryki, atakując przy 
okazji cele we Włoskiej Afryce Wschodniej) oraz dziewięć niszczycie¬ 
li. Jednocześnie z portu w Pireusie wyszedł na wody na południe od 
Krety zespół wiceadm. H.D. Pridham-Wippella (cztery krążowniki 
lekkie i cztery niszczyciele). Obie formacje miały spotkać się w połu¬ 
dnie 28 marca. 

Rankiem 28 marca doszło do starcia włoskich krążowników cięż¬ 
kich z okrętami Pridham-Wippella, które wycofywały się z walki w 
taki sposób, by przeciwnik zbliżył się do pancerników. Iachino zorien¬ 
tował się w sytuacji I nie wydal rozkazu podjęcia pościgu, zmieniając 
kurs na oddalający jego zespół od formacji Cunninghama. Starał się 
bezskutecznie pozbyć śledzących go krążowników, a potem zastawił 
na nic pułapkę, kierując do ataku swój flagowiec. Brytyjskim okrętom 
udało się z niej uciec, do czego przyczynił się m.in. atak samolotów 
torpedowych z FormidaMia. Nie przyniósł on Włochom strat, ale la- 
I chino zorientował się, że w pobliżu są siły główne eskadry aleksan¬ 
dryjskiej i nakazał odwrót ku bazom - Tarentowi i Mesynie. 

Brytyjczycy nic mieli, ze względu na mniejszą prędkość swoich 
pancerników, możliwości dogonienia Włochów. Jedyną ich szansą było 
I opóźnienie marszu zespołu Iachino, stąd wprowadzili do akcji samolo- 
I ty z lotnisk w Grecji i pokładowe. Te pierwsze nic uzyskały trafień, 

I natomiast piątce maszyn z Formidable a udało się trafić jedną torpedą 
I Ipoważnie uszkodzić Vittorio \eneto (pancernik został czasowo unicru- 
I chomiony, potem mógł płynąć z prędkością 16 w.). Już. o zmroku, około 
I godz. 19.46, podczas ostatniego ataku dokonanego przez 10 samolotów 
I i lotniskowca, uszkodzony został krążownik ciężki Pula, Trafiony tor- 
I pedą w śródokręcie okręt został unieruchomiony, a Iachino nic chciał 
I go holować, bo to obniżyłoby prędkość jego zespołu i narażało na star- 
I etc z głównymi siłami Brytyjczyków. Zdecydował się jednak pozosta- 
I wić z nim krążowniki ciężkie Lara i Fiume oraz cztery niszczyciele. 
I odsyłając je około godz. 21.00. 

Około godz. 22.03 radar Ya/ianta (miał go jako jedyny, konkret- 
I nic było to urządzenie typu 279) wykrył nieruchomy okręt w odległo- 
I fci 9 Mm. Niedługo potem zauważone zostały dwie zbliżające się Jed- 
I Bostki, rozpoznane jako krążowniki ciężkie typu lara. Cunningham 
I rozkazał, by jego pancerniki przyjęły szyk torowy (w kolejności War- 
I spin, Yalianl i Parkam ), a do przodu wysunął niszczyciel Grtyhound , 

I który miał oświetlić cele reflektorem. O godzinie 22.27 Fiume został 
I wyłuskany z ciemności i w jego stronę poszło sześć pocisków wystrzc- 
I kutych z Warspife'a. W tym momencie odległość od przeciwnika wy- 
I nosiła zaledwie około 2600-3500 m, nic więc dziwnego, że wszystkie 
I (lub prawic wszystkie) trafiły. Krążownik zaczął natychmiast płonąć od 
I pomostu bojowego do tylnej wieży. Czterdzieści sekund później lli/r- 
I spite wystrzelił drugą, pełną salwę, której większość pocisków ponow- 
I nic trafiła, równocześnie z pociskami pierwszej salwy Yalianta. Oba 
I pancerniki przeniosły następnie ogień w lewo, na płynący na czele 
I krążownik Lara. Od razu uzyskały trafienia, które również, ten okręt 
I nmicniły w morze płomieni. Dołączył do nich Parkam, który swoimi 
I pierwszymi salwami zniszczył niszczyciel Yitlorio Mfieri (zatonął około 
I 23.30). O godzinie 22.31 pancerniki wykonały zwrot na sterburtę, by 
I uniknąć ewentualnego ataku torpedowego pozostałych niszczycieli, i 
I oddaliły się. Fiume zatoną! około godz. 23.15, niszczyciel Jeruis dobił 
I torpedą Larf (krążownik poszedł na dno około 02.30, 29 marca). Po/a, 

I łktórego zdjęto załogę, został dobity torpedami wystrzelonymi przez 

I ® niszczyciele Jrrvis i Nubian (okręt zatonął o godz. 04.10). Włosi stracili 
dkze niszczyciel Giosue Cardurri, zatopiony przez australijskiego Siu¬ 
da i brytyjskiego Haoocka (wg innych źródeł tylko przez tego drugic- 
gtil. Wieczorem 30 marca zwycięska eskadra zawinęła do Aleksandrii. 
Oba starcia, zarówno poranne, jak I nocne nazywane są w literaturze 
bitwą u przylądka Matapan. 


KWIECIEŃ I „CZARNY MAJ” 1941 ROKU 

18 kwietnia okręty Cunninghama wyruszyły ponownie w morze, 
aby ostrzelać port w Trypolisie, przez który napływały posiłki dla Afrika 
Korps (d-ca gen. E. Rommcl), zadającego dotkliwe ciosy brytyjskiej 
armii, osłabionej wy słaniem korpusu ekspedycyjnego do Grecji (pierw¬ 
sze oddziały trafiły tam na początku marca). Na jego zablokowanie 
usilnie nalegał sam Churchill, stąd padła nawet propozycja, aby użyć 
do tego celu Parhama. który miałby zostać.,, samozatopiony w newral¬ 
gicznym punkcie toru wodnego. Cunninghamowi nie podobał się ten 
pomysł, ponieważ oznaczał on poświęcenie w pełni sprawnej jednost¬ 
ki. Nie chciał on także narażać swoich okrętów na manewrowanie na 
wodach, które mogły być zaminowane, w bardzo niedużej odległości 
od lotnisk przeciwnika. Uważał, że sparaliżowanie żeglugi do Trypo- 
lisu to zadanie dla sil lekkich i okrętów podwodnych atakujących 
konwoje oraz samolotów RAF-u, atakujących port. Ostatecznie jednak 
musiał ugiąć się pod presją, uzyskawszy jedynie rezygnację Admirali¬ 
cji z pomysłu wykorzystania pancernika do zablokowania portu. 

21 kwietnia, tuż przed świtem. Warspite, Parkam i I aliant oraz 
krążownik lekki Gloucester, ubezpieczane przez dziewięć niszczycieli, 
rozpoczęły ostrzeliwanie portu (cel był oświetlany flarami zrzucanymi 



Warspite trafiony 22 maja 1941 r. pod Krętą. Wybuch niemieckiej bomby 
250 kg - z Messerschmitta Bf-109 - zniszczył m.in. dwie prawoburtowe 
armaty kal. 152 mm. 


przez samoloty z towarzyszącego im Formidableu). W ciągu 42 minut, 
z odległości 5,5-7 Mm. spadło nań 478 pocisków kal. 381 mm i ok. 
1500 kal. 152 mm, ale ogień nie był zbyt celny - dużo bardziej ucier¬ 
piały zabudowania miasta niż instalacje portowe. Efekty ataku były 
więc dalekie od oczekiwań, jednak wbrew obawom Cunninghama 
operacja zakończyła się bez strat własnych - 23 kwietnia wszystkie 
okręty powróciły bezpiecznie do bazy. 

Wcześniej, 6 kwietnia, Niemcy zaatakowali Grecję i już 10 dni 
później zapadła decyzja o ewakuowaniu brytyjskiego korpusu ekspe¬ 
dycyjnego na Kretę i do Egiptu. Operacja, której Admiralicja przy¬ 
dzieliła kryptonim „Demon”, odbyła się od 24 do 29 kwietnia. Ewa¬ 
kuacji. głównie z wybrzeży poza portami, dokonały okręty wiceadm. 
Pridham-Wippella (sześć krążowników, 20 niszczycieli, trzy sloopy I 
dwie korwety) oraz 19 transportowców I liczne mniejsze Jednostki. 
Drogą morską (wykorzystywano do wywozu także samoloty, m.in. ło¬ 
dzie latające typu Short Sunderland) udało się zabrać na Kretę i do 
Egiptu 50 672 osoby. W trakcie operacji bombowce niemieckiego MII 
Korpusu Lotniczego zatopiły dwa niszczyciele, trzy duże transportow¬ 
ce i jeden mniejszy. 
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Początek 1941 r. - świeżo przebudowany Queen Elizabeth cumuje w Rosylh. W maju okręt dołączył do Floty 


Siły główne Floty Śródziemnomorskiej występowały w niej jako 
daleka osłona, ale okazała się ona zbędna, ponieważ włoska flota po¬ 
została bierna. 4 maja eskadra Cunninghama powróciła do bazy. Opu¬ 
ściła ją dwa dni później, wykonując część operacji „Tigcr'’. Miała ona 
na celu przerzucenie posiłków na Maltę oraz przejęcie w pobliżu tej 
wyspy pięciu szybkich frachtowców, wiozących do Egiptu tak potrzeb¬ 
ne Brytyjczykom czołgi i samoloty. Eskortowały je okręty z Gibraltaru, 
a wśród nich (Juecn Elizabeth, który powrócił do służby 31 stycznia 1941 
roku. Zakończenie przebudowy okrętu mocno opóźniały niemieckie 
naloty na Portsmouth, stąd pomiędzy IZ a 15 grudnia 1940 roku został 
on przerzucony do mniej narażonego na ataki bombowe Rosyth, gdzie 
zakończono prace. Po wejściu do służby pancernik przydzielono do Z. 
Eskadry Home Flect - Z1 lutego zawinął on do Scapa Flow. Pod koniec 
kwietnia skierowany został na Morze Śródziemne. 6 maja opuścił Gi¬ 
braltar wraz z Force „H" i dwa dni później dołączył w pobliżu Malty 
do okrętów Cunninghama. wraz z krążownikami lekkimi Fiji i Naiad. 
IZ maja, mimo silnych ataków lotniczych, wszystkie okręty dotarły do 
Aleksandrii. 

Krótko potem, Z0 maja, na Krecie wylądowały niemieckie oddzia¬ 
ły spadochronowe (operacja „Mcrkur"). lego dnia Wars pi te (okręt flago¬ 
wy kontradm. H.B. Rawlingsa, który tymczasowo zastąpił Cunninghama 
na morzu, gdy ten koordynował działania floty z lądu), Yalianr oraz jeden 
krążownik i 10 niszczycieli znajdowały się około HM) Mm na zachód od 
Krety, osłaniając lekkie siły nawodne, mające zapobiec desantowi mor¬ 
skiemu na tę wyspę. 

Od Z1 maja formacja ta była obiektem silnych ataków lotniczych. 
Następnego dnia, około godz. 13.3Z, w cieśninie Kithira (środkowa z trzech 
głównych cieśnin pomiędzy Krętą a Peloponezem), trzy myśliwce bom¬ 
bardujące 11 Mcsscrschmitt Bf-109 zaatakowały Wimpitea z lekkiego lotu 


51 Modyfikacja ad hoc. wynikająca / potrzeb taktycznych i możliwości nośnych platow- 
ca. Sprawdzała cię głównie przy braku przeciwnika w powietrzu I na krótkim dystansie 
(zabieranie bomby kosztowało dużo większe zużycie paliwa). 


nurkowego. Bomby zrzucone z dwóch chybiły, ale trzecia, przcciwp 
no-burząca o masie 250 kg. przebiła pokład dziobówki i cksplo 
w kazamacie armat kal. 152 mm na sterburcic. Zniszczenia na poktu 
górnym (działowym) objęty powierzchnię około 360 nr, powstała w i 
dziura o wymiarach 2.4* 1,8 m. Wybuch wyrzucił za burtę przednie sta 
wisko dwulufowych armat plot. kal. 102 mm, dwie armaty baterii szc 
calówek nic nadawały się do użytku, a z powodu zadymienia (na | 
dzie wybuchł pożar) konieczne było czasowe opuszczenie kotłowni rui] 
Zginęło 38 członków załogi pancernika, zaś 31 odniosło rany. 

Jednocześnie atakowany był Yalianr. Został trafiony dwiema ł 
bami o masie 50 kg, które eksplodowały na pokładzie rufowym, I 
bakburcic, z boku wieży „X”. I szkodzenia były niewielkie, nic I 
też strat w ludziach. Trzecia bomba o tej masie wy buchła u wodzk 
wysokości komina, przy „bąblu”, powodując zalanie wodą jedni 
z jego przedziałów. 

Ten i następne naloty przyniosły Brytyjczykom ciężkie straty: Nk 
com udało się jeszcze zatopić krążowniki lekkie Gloucester i Fiji (kt< 
czasie wcześniejszego ataku wyczerpał amunicję plot.) oraz kilka nisz 
24 maja mocno uszczuplona eskadra Rawlingsa powróciła do Aleks 
Rozpoczęto tam prowizoryczne naprawy Wanpitra, mające przygotować o 
do rejsu do USA, na gruntowny remont. W nocy z 23 na 24 czerwca« 
został dodatkowo uszkodzony w trakcie nalotu na ten port bomba o ( 
500 kg wybuchła przy sterburcic, na wysokości wieży „A”, i dolny „b 
został zalany na długości około 30 m. Następnego dnia pancernik < 
Aleksandrię i popłynął, vla Kanał Sueski, do leżącej nad Pacyfikiem I 
Sound Navy Yard w Bremenon (w pobliżu Seattle, stan Waszyngton),) 
jając pod drodze do Kolombo (Cejlon). Singapuru, Manili, Peari 
Esquimalt (Brytyjska Kolumbia, Kanada). Do celu dotarł 11 sierpnia 

25 maja 1941 roku wyszły w morze Rarham, Queen Elit 
i Eormitlable oraz liczne okręty eskorty. Celem operacji było ufa 
nie przygotowywanej już ewakuacji wojsk alianckich z Krety. | 
wyłączenie z użytku lotniska na wyspie Scarpanto (we włoskimi 
czas Dodekanezie, gr. nazwa Karpathos), które zostało zbomba 
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Barhm na krótko przed swym zatonięciem 25 listopada 1941 r. Założona na początku 1940 r. na wieży „B" wyrzutnia niekierowanych pocisków rakietowych 
plot. UP została już zdjęta, a jej miejsce zajął poczwórny kaem kał. 12,7 mm Vickers (drugi na dachu wieży „X* obok katapulty). Zauważyć można brak 
mień radarowych. 


I ne przez samoloty z lotniskowca. Niemcy i Włosi odpowiedzieli na tę 
I ikcję zmasowanymi nalotami i 26 maja Junkersy Ju-K7 uszkodziły 
I dwiema bombami lotniskowiec (w efekcie Formidable musiał zostać 
I skierowany na remont do Stanów Zjednoczonych), natomiast następ- 
I aego dnia jednemu z atakujących Barhama Ju-8H udało się trafić pan- 
I tętnik. Bomba o masie 250 kg eksplodowała na dachu wieży „Y’\ 
I deformując płytę i wybijając w niej dziurę o średnicy około 0.5 m. Jej 
I odłamki spowodowały pożar wewnątrz wieży, opanowany po 20 niinu- 
I tach, oraz poważnie uszkodziły stanowisko kac mów na wieży „X”. 
I Druga bomba wybuchła w wodzie przy „bąblu” na bakburcie. na 
I wysokości wieży „A”. Mocno uszkodzona została jego dolna część. 
I zalanie spowodowało niewielki przechył. 

Barham był naprawiany w Aleksandrii, a potem popłynął w czcrw- 
I cu do stoczni w Durbanic, gdzie przeszedł gruntow ny remont, trwający 
I do 30 lipca. W roli okrętu flagowego I. Eskadry zastąpił go (Jueen Eli- 
I uiheth, który od sierpnia - po powrocie Barhama - został flagowcem całej 
I Floty Śródziemnomorskiej. 

ZATOPIENIE BARHAMA 

24 listopada 1941 roku Barhtim. (Jueen Elizabeth i l aliant, eskor- 
I towane przez osiem niszczycieli, wypłynęły z Aleksandrii. Zadaniem 
I formacji, dowodzonej przez płynącego na pierwszym z pancerników 
I wtccadm. Pridham-Wippclla, była osłona akcji bazującej na Malcie 
I Forcc „K” (krążowniki lekkie Aurora I Benelope oraz niszczyciele Lance 
I I lJveh) przeciwko dwóm konwojom przeciwnika zmierzającym do 
I Bcngazi. Następnego dnia, na wodach na północ od Sollurn (blisko 
I granicy Egiptu z Libią), formacja ta została wykryta przez U331. 

Okręt ten wszedł do służby 31 marca 1941 roku i po odbyciu 
I dwóch bezowocnych patroli na Atlantyku został skierowany na Morze 
I śródziemne (należał do pierwszej grupy sześciu jednostek, które po- 
I konały Cieśninę (iibraltarską we wrześniu i październiku). W trakcie 
I pierwszego rejsu bojowego na nowym akwenie wykonał zadanie spe- 
I cjalne, transportując pod wybrzeże Egiptu grupkę ośmiu dywersantów 
I mających zniszczyć biegnącą wzdłuż brzegu linię kolejową. Od 18 li- 
fl Bopada, po bezskutecznym oczekiwaniu na ich powrót (zostali schwy- 
I unl przed dotarciem do celu), patrolował wody pomiędzy Sollurn i 
I Mersa Matruh, na jednej z przypuszczalnych tras konwojowych do 
1 Tobruku. Rankiem 25 listopada dowódca U331, por. mar. Hans-Die- 
I drich von Ticscnhauscn, skierował swój okręt na północ, ku słabym 
I odgłosom śrub wyłapanym przez hydrofony. Krótko po południu za- 
I Ważył na horyzoncie maszty, a potem zorientował się. żc ma do ezy- 
I Hienia z krążącą w oddali grupą okrętów. Zanurzył U-boota i rozkazał 
I płynąć w ich stronę. 


Awangardę formacji tworzyły rozrzucone lukiem niszczyciele, ale 
dzięki dużej dozie szczęścia von Tiesenhauscn zdołał prześliznąć się 
między Jenisem i Griffinem, wyprowadzając swój okręt na pozycję do 
strzału. W momencie, gdy odpalił pełną salwę dziobową pancerniki 
płynęły w szyku skośno-równolcgłvm, w kolejności (Jueen Elizabeth (na 
prawym skrzydle, najbardziej wysunięty w przód). Barham i Yaliant. 
Celem stał się ten drugi, z czterech torped trafiły trzy (co nie było 
żadnym wyczynem, zważywszy na niewielką odległość), wybuchając 
około godz. 16.25 na bakburcie. na krótkim odcinku pomiędzy komi¬ 
nem i wieżą „Y”. Mimo posiadania „bąbli” ptzeciwtorpcdowych roz¬ 
miar uszkodzeń był tak duży, żc okręt bardzo szybko nabrał głębokie¬ 
go przechyłu i wkrótce położył się na burcie. Los pancernika był 
przesądzony, ale zaledwie cztery minuty po storpedowaniu doszło do 
kolejnego nieszczęścia: eksplodowały rufowe komory amunicyjne i 
Barhetm natychmiast poszedł na dno. Wraz z nim zginęło 862 członków 
załogi, w tym dowódca okrętu - kmdr G.C. Cooke, i 55 innych ofice¬ 
rów. Uratowało się 396 ludzi, a wśród nich dowódca zespołu, wiccadm. 
Pridham-Wippell. Warto dodać, że zagłada pancernika została sfilmo¬ 
wana z pokładu Yalianta - nagranie ujawniono publicznie w 1945 roku 
i odtąd jest ono niemalże obowiązkowym fragmentem filmów doku¬ 
mentalnych o działaniach morskich 11 wojny światowej. 

Tuż po trafieniu Barhama kiosk U331 ukazał się na moment nad 
powierzchnią wody, w odległości około 100 m na lewo od dziobu liz- 
lianta. Okręt ten jednak wykonywał zwrot na lewą burtę, w kierunku 
niebezpieczeństwa, i zanim odpowiednio przerzucono ster, by starano- 

25 listopada 1942 r., w pobliżu wybrzeży Libii. Barham przechylony na lewą 
burtę - do granicy stateczności - po ataku U 331, który przedarwszy się 
przez osłonę niszczycieli umieścił salwę trzech torped Iz czterech wystrze¬ 
lonych) między kominem a wieżą „Y' pancernika. 
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25 listopada 1941 r., cztery minuty po trafieniu Barhama trzema torpedami 
z U 331 eksplodują nitowe komory amunicyjne pancernika. Patrząc na to 
zdjęcie trudno w to uwierzyć, ale jednak niszczyciele Hotspur, Jackal, lenn 
i Nizam uratowały 396 członków jego załogi (życie straciło 862, w tym 
dowódca okrętu). 

wać napastnika, zdołał się on ponownie zanurzyć. Jeden z prawobur- 
towych „pom-pomów" otworzył co prawda ogień, ale niewielka odle¬ 
głość od celu sprawiła, że mimo obniżenia luf do minimum pociski 
przeszły nad celem. Spodziewając się kontrataku niszczycieli von Tle- 
senhausen nakazał głębokie zanurzenie, co na skutek błędnych wska¬ 
zań przyrządów zakończyło się zejściem aż na 250 m. Pozwoliło to 
jednak na uniknięcie bomb głębinowych i dowódca l -hoota mógł dość 
szybko zameldować o ataku na pancernik „typu (Juetn Elizabeth , któ¬ 
rego trafienia był pewien. 3 grudnia U 331 powrócił do bazy na grec¬ 
kiej wyspie Salamina. W połowie grudnia von Tiesenhauscn pochwalił 
się swoim sukcesem w propagandowej audycji berlińskiego radia, ale 
niemieckiemu wywiadowi nic udało się uzyskać jego potwierdzenia. 

Dopiero 27 stycznia 1942 roku Admiralicja wydała komunikat 
dla prasy, informujący o zatopieniu Barhama. Tego samego dnia adm. 
Karl Dónitz, który dotąd sceptycznie podchodził do raportu von Tie- 
senhausena, odznaczył go Krzyżem Rycerskim Żelaznego Krzyża. Nie¬ 
cały rok później, 17 listopada 1942 roku, dostał się on do niewoli, gdy 
V 331 został zniszczony na północ od Algieru przez torpedę zrzuconą 
z samolotu Fairey Mbacore , należącego do 820. Dywizjonu FAA z lot¬ 
niskowca Formidable. Warto dodać też, że do tego momentu U-boot 
posłał na dno tylko jeden statek, a jego dowódca osiedlił się po wojnie 
w Kanadzie (zmarł w sierpniu 2000 roku w Vancouvcr). 

USZKODZENIE QUEEH ELIZABETH I IALIANTA 

14 grudnia 1941 roku bazę na wyspie Leros (Dodekanez) opu¬ 
ścił włoski okręt podwodny Scinf. Na jego pokładzie znajdowała się 
broń, którą Włosi kilkakrotnie z powodzeniem wykorzystali przeciwko 
Brytyjczykom, atakując bazę w Gibraltarze (m.in. 30 października 1940 
roku niewiele zabrakło, by udało im się co najmniej uszkodzić Barha¬ 
ma). Były nią napędzane przez akumulatory i kierowane przez dwu¬ 
osobowe załogi płetwonurków torpedy z odczepianą głowicą bojową, 
którą można było podwiesić lub podłożyć pod kadłubem atakowanego 
celu. W nocy z 18 na 19 grudnia Sari dotarł w pobliże Aleksandrii i 
trzy takie „żywe" pociski opuściły jego pokład, kierując się ku wejściu 
do portu. Dzięki szczęśliwemu dla Włochów zbiegowi okoliczności (do 
portu akurat wpływały dwa niszczyciele), udało Im się dostać na akwe¬ 
ny wewnętrzne bazy. Celem dla dwóch „pojazdów" były (Juetn b.liz/i- 
beth i Yalianl. Choć oba pancerniki były zabezpieczone sieciami prze- 
ciwtorpedowymi. Włosi pokonali tę przeszkodę i podłożyli ładunki, 
zawierające ponad 200 kg materiału wybuchowego. W przypadku Quten 
Elizabeth zdołali go podwiesić pod stępką, natomiast w przypadku \ ; a- 


Hania został on położony na dnie pod okrętem (głębokość wody wy¬ 
nosiła około 15 m). 

Krótko po godz. 06.00 eksplodował najpierw ładunek pod lir- 
llantrn. Wybuch nastąpi! pod „bąblem" na bakburcic, na wysokości 
wieży „A". Jego dolna część została zniszczona na długości około 18 
m. Przebicie dna wewnętrznego spowodowało natychmiastowe zalaniM 
komór amunicyjnych wieży „A" i przyległych przedziałów. Obrotowy 
trzon wieży został odkształcony, od wstrząsu ucierpiały niektóre urzą¬ 
dzenia elektryczne. Urządzenia napędowe i pomocnicze nie zostały 
jednak uszkodzone i w razie potrzeby, okręt mając duże przeglębicnic 
na dziób, mógł opuścić port. Jego prowizoryczne naprawy przepraw*! 
dzono na miejscu, potem popłynął do Durbanu, gdzie był remontowa¬ 
ny od 15 kwietnia do 7 lipca 1942 roku. 

Ładunek pod (Juetn Elizabeth , podwieszony na wysokości kotłow¬ 
ni „B". eksplodował kilka minut później. Natychmiast zalany zostil 
wspomniany przedział, po kilkudziesięciu sekundach spotkało to ko-l 
tłownię „A". Krótko potem woda wypełniła kotłownię „X” oraz dwi I 
przedziały mieszczące generatory prądotwórcze i wiele innych. Okręt! 
przechylił się o 4,5° na sterburtę i nabrał mocnego przegłębienia ra 
dziób (zanurzenie zwiększyło się tam z 10,2 do 12,75 m). Woda zaczęli I 
wlewać się także do kotłowni „Y” (ostatecznie udało się ją uchronić I 
przed zalaniem) oraz przedziałów przed grodzią wodoszczelną na wrę¬ 
dze nr 82 (zalała m.in. komorę amunicji kal. 114 mm). Okręt powoli 
osiadł na dnie, jednak z powodu niedużej głębokości basenu jego po¬ 
kład górny wystawał nad powierzchnię wody. 

Dzięki zalaniu czterech przedziałów w „bąblu" na bakburdcl 
okręt został wyprostowany, natomiast wypompowanie paliwa, wyładu¬ 
nek amunicji i demontaż wielu zbędnych w tym momencie elemen¬ 
tów wyposażenia (kotwice itp.) pozwolił na wprowadzenie go do miej¬ 
scowego doku pływającego. Tam okazało się, że wybuch wyrwał w dnie 

Tak mogło wyglądać poranne podniesienie bandery na Queen f/izató/i I! I 
grudnia 1941 r., przy udziale m.in. orkiestry. Pancernik został w nocy - raza 
z Valiantem - poważnie uszkodzony przez włoskich płetwonurków. Brytyj¬ 
czycy zachowywali się tak, jakby nic się nie stało, licząc na to, że nieprzy-1 
jaciel nie dowie się o „uziemieniu" obu okrętów i naruszeniu delikatnej rikl 
nowagi na Morzu Śródziemnym. Queen Elizabeth miał uszkodzone dns| 
podwójne i zalane kotłownie „A". „B" i „X". Do służby wrócił dopiero po 1/1 
miesiącach. 
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Uszkodzenia Va/iante z 19 grudnia 1941 r. byty widoczne dopiero po zado- 
kowaniu. Wybuch włoskiego ładunku nastąpił pod lewoburtowym „bąblem", 
z boku wieży „A". Został on przedziurawiony i wgnieciony na powierzchni 
18,3 x 9,15 m. Uszkodzenia wewnętrzne były poważne. W razie „wyższej 
konieczności" okręt mógł wyjść w morze, ale jego własności bojowe były 
poważnie nadwyrężone Va//anl powrócił do służby już w lipcu 1942 r„ 
znacznie wcześniej niż Queen Elizabeth. 


mór o wymiarach, w przybliżeniu, 7x5 m i w większym lub mniejszym 
stopniu uszkodził jc na powierzchni około UMK) nr, pomiędzy wręgami 
nr 82 i 120. Uszkodzone zostały także sąsiadujące z kotłowniami zbior¬ 
niki paliwa, „bąble” na obu burtach oraz wszystkie wy parowniki. Straty 
w wyposażeniu obejmowały cztery generatory prądotwórcze, dwie pom¬ 
py hydrauliczne, wszystkie sprężarki (kompresory) niskiego I trzy wyso¬ 
kiego ciśnienia oraz wiele innych urządzeń pomocniczych. Z powodu 
zalania pomp napędzających je oraz uszkodzenia łożysk, na których się 
obracały, niezdatne do użytku były dziobowe stanowiska armat plot. (za 
wyjątkiem prawoburtowego stanowiska S3). Utracono 61) procent amu¬ 
nicji do nich, znajdującej się w zalanej komorze. 

27 czerwca 1942 roku, po prowizorycznych naprawach w Alek¬ 
sandrii, (Juten Elizabeth popłynął o własnych siłach, drogą dookoła 
Afryki, do Norfolk Navy Yard w Portsmouth (Wirginia, USA). Dotarł 
om 6 września, jego gruntowny remont trwał do 1 czerwca 1943 roku. 


ROK 1942 

Wskutek zatopienia Barhama oraz uszkodzenia (Juan Elizabeth I 
I itlianta na początku kolejnego roku wojny w linii pozostały jedynie 
Herspite i Malara. Pierwszy z nich wrócił do służby 28 grudnia 1941 roku, 
ozy tygodnie po wy buchu wojny na Pacyfiku. W związku z cym został 
przydzielony do Eastcrn Fleet (Floty Wschodniej) I skierowany nic na 
Morze Śródziemne, lecz na Ocean Indyjski. 20 lutego 1942 roku zawi- 
I nąl do Sydney. 22 marca dotarł do Trincomalcc (Cejlon), zostając 
I okrętem flagowym dowódcy Floty, adm. Somcrvillc'a. W kwietniu, 
I podczas słynnego rajdu zespołu japońskich lotniskowców po Oceanie 
I Indyjskim, należał do jej „szybkiej" Force „A”, złożonej oprócz niego z 
I lotniskowców Eormidable i Indomitable, czterech krążowników i sześciu 


niszczycieli. Formacja ta od 1 do 4 kwietnia krążyła na południc od 
Cejlonu, potem - wobec braku informacji o przeciwniku - zawinęła do 
bazy na atolu Addo (450 Mm na południowy wschód od tej wyspy). 5 
kwietnia Japończycy’ zaatakowali bazy na Cejlonie i okręty znajdujące 
się na pobliskich wodach, zadając Brytyjczykom tego dnia i w następ¬ 
nych dotkliwe straty (zatopili m.in. lotniskowiec Hermes, krążowniki 
ciężkie Cormall i Donetshire, niszczyciele Tenedos i Yampinr, korwetę I 
dwa zbiornikowce oraz 23 inne statki). Śpieszące ze spóźnioną odsieczą 
siły Somersillca na swoje szczęście nie zostały wykryte. 

12 kwietnia napastnicy opuścili Ocean Indyjski, ale Admiralicja 
tak bardzo obawiała się ponownego ataku, że Flota Wschodnia prze¬ 
niosła się krótko potem do kilindini (baza floty na południu Kenii, w 
południowo-zachodniej części Mombasy). Swoistą rekompensatą za 
opuszczenie Cejlonu było zajęcie przez Aliantów bazy Dićgo-Suarez 
(obecnie Antscranana), znajdującej się nad zatoką w północno-wschod¬ 
niej części podległego rządowi Yichy Madagaskaru. Miało to pozwolić 
na kontrolowanie zachodnich rejonów Oceanu Indyjskiego, a operacja 
(nosiła ona kryptonim „lronclad”) rozpoczęła się 5 maja 1942 roku. 

Pod koniec lipca Force „A” powróciła na Cejlon. W dniach od 
1 do 8 sierpnia formacja ta przebywała na morzu, biorąc udział w 
operacji „Stab", mającej odwrócić uwagę Japończyków od szykowane¬ 
go przez Amerykanów lądowania na Guadalcanalu (Wyspy Salomona). 
Polegała ona na symulowaniu zamiaru dokonania desantu na Andama- 
nach, zajętych przez oddziały japońskie w marcu (oprócz okrętów Floty 
Wschodniej uczestniczyło w niej wiele starków, z których utworzono 
trzy konwoje „sił desantowych"). Po wykonaniu zadania eskadra po¬ 
wróciła do Kilindini. 

10 września rozpoczęła się operacja zajęcia całego Madagaskaru. 
Przeprowadzony osiem dni później desant w rejonie Tamatawy (obec¬ 
nie Toamasina. na środkowym odcinku wschodniego wybrzeża wyspy) 
ubezpieczany był przez Warspite'a , holenderski krążownik lekki Jacob 
van Heemskertk oraz siedem niszczycieli (wsparcie lotnicze zapewniał 
IHustrinus). Po wykonaniu zadania pancernik wrócił do Kilindini, wraz 
z Van Heemskerekem i dwoma niszczycielami. W następnych miesiącach 
wykonywał rejsy patrolowe i ćwiczebne. 

Malara pozostawał w składzie gibraltarskicj Force „H”, będąc 
okrętem flagowym kontradm. Edwarda N. Syfreta. W dniach od 27 do 
28 lutego wraz z krążownikiem lekkim Hermione i dziewięcioma niszczy¬ 
cielami osłaniał lotniskowce Argus i Eagle. Celem operacji było dostar¬ 
czenie na Maltę zabranych przez nie samolotów myśliwskich typu Spit- 
fire - cały zespół miał się zbliżyć do wyspy na tyle, by mogły one tam 
dotrzeć drogą powietrzną, korzystając z dodatkowych, podwieszanych 
zbiorników paliwa. Do startu jednak nie doszło z powodu usterek tych¬ 
że zbiorników i formacja powróciła do bazy nic wykonawszy zadania. W 
niemal identycznym składzie opuściła ją 5 marca i tym razem wszystko 
przebiegło pomyślnie - 15 Spitfinóts? dotarło na Maltę, a nieatakowana 
Force „H" była 9 marca ponownie w Gibraltarze. Jedenaście dni później 
Brytyjczycy rozpoczęli identyczną operację, z udziałem tych samych 
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Warspite w 1942 r. w składzie Floty Wschodniej (Eastern Fleet). Za nim jeden z lotniskowców, dalej dwa brytyjskie pancerniki. 


okrętów, ale musieli ją przerwać, gdy zostali wykryci przez włoskie okręty 
podwodne {jeden z nich zaatakował nieskutecznie .•l/gtwa). 27 marca 
Force „H", a w niej i Moky/i, była jednak ponownie na morzu - w 
efekcie kilkanaście kolejnych myśliwców znalazło się na Malcie, a 30 
marca formacja bez strat wróciła do bazy. 

Krótko potem pancernik wraz z Hermionr i grupą niszczycieli po¬ 
płynął do Frcctown. docierając tam h kwietnia. Trzy dni później eska¬ 
dra. wzmocniona przez lotniskowiec ll/usrrious , opuściła ten port. eskor¬ 
tując konwój z częścią sił desantowych wyznaczonych do opanowania 
Dićgo-Suarcz. Maloya miał dołączyć do Floty Wschodniej, ale Somert il- 
le nie chciał okrętu ze względu na jego niską prędkość i zbyt mały zasięg 
pływania, stąd towarzyszył on statkom tylko do Kapsztadu (dotarł tam 
19 kwietnia i zawrócił do Frcetown). W czerwcu, po krótkim okresie 
służby konwojowej, ponownie znalazł się w składzie Force „H". 

11 czerwca Brytyjczycy rozpoczęli połączoną operację „Vigoro- 
us7„Harpoon”, której celem było doprowadzenie na Maltę dwóch 
konwojów, płynących jednocześnie z Aleksandrii i Gibraltaru. Maloya 
wraz. z. lotniskowcami \tjus i Eaglr, trzema krążownikami lekkimi I 
flotyllą niszczycieli tworzył Force „W”, czyli zespół dalekiej osłony 
konwoju WS.19 (sześć transportowców w eskorcie sił lekkich). 14 
czerwca całość sił została zaatakowana przez włoskie bombowce, które 
zatopiły jeden transportowiec, zaś ciężkie uszkodzenia od włoskiej 
torpedy lotniczej, a potem bomb, odniósł krążownik lekki Lwerpool (w 
rezultacie wypadł on ze służby aż do końca wojny). Wieczorem, na 
wysokości Tunisu, zespól dalekiej osłony zawrócił na zachód - wody 
Cieśniny Sycylijskiej były dla dużych okrętów zbyt niebezpieczne, ze 
względu na ich gęste zaminowanie i następujące tam nocne ataki ści- 
gaczy torpedowych. Zdane na siebie okręty bezpośredniej eskorty 
musiały po drodze na Maltę odeprzeć ataki włoskich okrętów oraz 
lotnictwa niemieckiego i do celu dotarły ostatecznie tylko dwa frach¬ 
towce (były też dalsze straty’ wśród okrętów towarzyszących statkom, 
m.ln. na minie zatonął niszczyciel eskortowy OKI' Kujawiak). 

Po zakończeniu operacji „Harpoon" Malaya w rócił na Atlantyk i 
eskortował konwoje na trasie Frcetown - Kapsztad (lipiec-sierpień). 
Potem popłynął do Wielkiej Brytanii na przegląd techniczny (przepro¬ 
wadzony w Rosyth lub w jednej ze stoczni w rejonie ujścia rzeki Clydc, 
w okresie od października do listopada lub grudnia - jak już zostało 
wspomniane, w źródłach są tu rozbieżności) dołączył na początku li¬ 
stopada (grudnia?) 1942 roku do 2. Eskadry Home Fleet. 

MORZE ŚRÓDZIEMNE, ROK 1943 

Po naprawie uszkodzeń odniesionych w Aleksandrii i powrocie 
do służby (lipiec 1942 roku). I aliant został przeniesiony do Dowódz¬ 
twa Południowego Atlanty ku i stał bezczynnie we Frcetown. W lutym 


1943 roku skierowano go na przegląd dokowy do Devonport (trwałośI 
od 4 marca do 28 kwietnia). 10 maja w doku w Grecnock znalazł sięl 
z kolei Warspite. 17 czerwca, po krótkim pobycie w Scapa Flow - skąd | 
oba okręty wypływały na ćwiczenia w strzelaniu - opuściły one tę bazę! 
kierując się do Gibraltaru (dotarły tam 23 czerwca). Weszły ponownie! 
w skład 1. Eskadry, stanowiącej jednak teraz część Force „H". Pódl 
koniec miesiąca przeniosły się do Algieru, a potem do Aleksandrii.™ 
lipca. wraz z lotniskowcem Formidable i licznymi okrętami eskortj! 
wyszły stamtąd w morze I dwa dni później połączyły się w pobliżu I 
Malty z eskadrą z Oranu (pancerniki Rodną i Nelson oraz lotniskowa I 
Indomitablt ). tworząc potężny zespół osłony lądowania na Sycylii (opc-1 
racja „Husky”). 

17 lipca Wanptit i Yaliant miały ostrzelać pozycje niemieckiej atty-1 
lerii wokół Katanii Iwschodma Sycylia, u podnóża wulkanu Etnal. Pffil 
opuszczaniu kotwicowiska na Malcie ten drugi okręt zaplątał się w siali 
przeciwtorpcdowe i nic wziął udziału w akcji. By zdążyć dotrzeć 9 1 
wskazaną pozycję. Warspite musiał rozwinąć maksymalną prędkośćI11 
trakcie manewrowania doszło kolejny raz do zacięcia steru, co o nuh l 
włos nic zakończyło się staranowaniem jednego z okrętów eskorty f I 
efekcie pancernik „spóźnił się" i bombardowanie trwało krócej niż *1 
kladano. ale było efektywne. Następnego dnia okręt powrócił na Maltę. I 

2 września, przygotowując „przeskok" własnych oddziałów dl 
Półwysep Apeniński, Xaliant i Warspite weszły na wody Cieśniny MmI 
syńskiej i ostrzelały pozycje włoskich baterii nadbrzeżnych na polt-ll 
dnie od Reggio di Calabria. 7 września cztery pancerniki (pozostał™ I 
były Nelson i Rodne)) i dwa lotniskowce (lllustrious i Formidable) Fwtdl 
„H" opuściły Maltę i skierowały się do Zatoki Neapolitańskicj, ptrfj I 
Salerno. b\ osłaniać kolejne lądowanie (operacja „Avalanche”). Podn I 
dzc, w nocy z 8 na 9 września, formacja była atakowana przez sanuj I 
loty torpedowe i jeden ze zrzuconych pocisków przeszedł w bliski! I 
odległości od Warspite'a. 

3 września podpisane zostało zawieszenie broni z Włochami, 
szonc pięć dni później. Na jego mocy okręty włoskie opuściły batjj I 
skierowały się na ustalone pozycje na pełnym morzu, gdzie były brnie 
pod eskortę i odprowadzane do alianckich baz. 11 września adm. G* I 
ningham mógł zameldować Admiralicji, żc włoskie pancerniki stają■ I 
kotwiczone na Malcie, po ry m jak poprzedniego dnia przejęły jc 
Force „H” (były wśród nich Yaliant i Warspite). 12 września IłarM 
wypłynął w morze. bv przyprowadzić kolejną grupę, tym razem t pa> I 
ccrnikicm Giulio Cesarr, jego przeciwnikiem z 9 lipca 1940 roku. na oh I 

Następnego dnia Niemcy przystąpili do działań zaczepna! I 
rejonie Salerno, uderzając tak silnie i umiejętnie, że sy tuacja oddzM 
łów VI Korpusu US Army szybko stała się krytyczna. W trybie alarm I 






Wanpite pod koniec 1942 r„ cały czas z kamuflażem w „cegiełki". Widoczne lekkie przegłębienie na dziób. Wieże armat skierowane w jednym kierunku. 


kontrnatarclc. Po południu 14 września Yuliuni. Warspitt i lotniskowiec 
llluslrious opuściły Maltę, kierując się do Wielkiej Brytanii. Wieczo¬ 
rem oba pancerniki otrzymały rozkaz popłynięcia na pełnej prędkości 
do zatoki Salerno. Dotarły tam następnego popołudnia i niemal z 
marszu otworzyły ogień do celów wskazywanych przez Amerykanów. 
Rankiem 16 września ponownie zajęły pozycje blisko brzegu, gotowe 
do wspierania piechurów. 


Około godz. 14.00, po trwającym godzinę kolejnym ostrzale Iłizr- 
spitt opuszczał już pozycję (I blwrit wy cofał się z zatoki nieco wcześniej), 
gdy został zaatakowany przez tuzin myśliwców bombardujących Focke- 
Wulf FW-190. Nic uzyskały one trafień, ale ściągnęły na siebie uwagę 
obrony plot., co pozwoliło Niemcom na niezakłócony niczym atak bom¬ 
bowcami Dornier Do-217 z dużego pułapu, przy użyciu bomb kierowa¬ 
nych FX-1400 (liczba ta oznaczała ich masę w kg, wg innych danych 



Październik 1942 r, - Va//anf od rufy, Widoczne zewnętrzne przewody demagnetyzacyjne wokół całego kadłuba. Pancernik ten miał przez długi vzas palowy 
maszt rufowy (do I kwartału 1945 r.), co odróżniało go od Queen Elizabeth Nie miał leż rufowej galeryjki, a jego nadbudówki wokół komina były niższe. 




















Queeri Elizalrelh 2 czerwca 1943 r., po wyjściu z remontu ze stoczni Norfolk Navy Yard w Portsmouth (stan Wirginia). Widok części nilowej. 


rzeczywista masa całkowita wynosiła 1570 kg, a samego ładunku wybu¬ 
chowego 300 kg). Około godz. 14.30 obserwatorzy na pomoście pancer¬ 
nika zgłosili zauważenie trzech lecących bomb, znajdujących się na wy¬ 
sokości mniej więcej 1800 m. Na wszelkie przeciwdziałanie było za 
późno, ponieważ od momentu ich wykrycia do chwili uderzenia minęło 
zaledwie około 10 sekund. 

Dwie bomby eksplodowały w wodzie na sterburcic, jedna z nich 
chybiła o niewiele metrów, uszkadzając „bąbel" i dno na wysokości 


kotłowni nr 5. Trzecia trafiła w dach hangaru, za kominem na hakbitj 
cie. Przebiła wszystkie sześć pokładów (łącznie 171.5 mm stali) icksJ 
plodowała w dnie podwójnym okrętu, przy kotle nr 4. Został on kom-l 
pletnie zniszczony, a przez wyrwany wybuchem otwór o wymiifiril 
0x2-4 m do wnętrza pancernika wlało się około 5000 ts wody. Zalrl 
nych zostało pięć spośród sześciu kotłowni (grodzic zostały wykflłl 
wionę i przebite odłamkami), częściowemu zalaniu uległ jeden z pr*| 
działów turbin. Bardzo wiele urządzeń nic nadawało się do użytku bn 


Valianl 5 maja 1943 r.. widziany od rufy. Zewnętrzne przewody demagnetyzacyjne już zlikwidowane (zapewne przeniesione do wnętrza kadłuba), sil 
iluminatory burtowe w większości zaślepione. 
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I i powodu zalania, bądź z powodu potężnego wstrząsu. Zadziwiająco 
I małe były natomiast straty w ludziach: zginęło tylko dziewięć osób, 14 
I było rannych. 

Jedyny zdatny do użytku kocioł (nr I) jeszcze do godz. 15.00 
dostarczał parę do turbin i pancernik mógł powoli płynąć na pełne 
morze, potem musiał być holowany. Sytuacja była dramatyczna, zwa¬ 
żywszy na unieruchomienie okrętu, słabość eskorty i możliwość kolej¬ 
nych ataków z powietrza i spod wody. Po godz. 10.00 W ars pite został 
I wzięty na hol przez amerykański holownik Hopi (AT 711, który powoli 
I wyciągnął go z zatoki. Potem zjawiły się kolejne dwa holowniki i 
I mający silne przegłębienic na dziób oraz czterostopniowy przechył na 

I sterburtę pancernik ruszył ku Malcie, odległej o 300 Mm. Osłaniały go 
| cztery niszczyciele (w tym polski Ślązak) i krążownik lekki (przeciw¬ 
lotniczy) Delhi. Po mozolnym rejsie okręt dotarł na Maltę rano 19 
września. 

Tam został „połatany" i 1 listopada, ciągnięty przez cztery ho¬ 
lowniki i chroniony przez taką samą liczbę niszczycieli, wyruszył do 
Gibraltaru. Dotarł tam po tygodniu i 12 listopada znalazł się w doku. 
Wcześniej, w październiku, \aliant wrócił z Morza Śródziemnego do 
Wielkiej Brytanii na przegląd, trwający do I grudnia. Potem skierowa¬ 
no go na Ocean Indyjski. 

QUEEH ELIZABETH I MALAYA W 1943 ROKU 

26 czerwca, po trwającym dziewięć miesięcy remoncie. (Jueen 
Elizabeth opuścił Wirginię, zawijając na początku lipca do Devonport. 

II 25 lipca został formalnie przydzielony do Floty Wschodniej, ale pozo¬ 
stawał do dyspozycji Home Flcet, należąc do 2. Eskadry Pancerników 
(warto tu wspomnieć, że podczas II wojny światowej niektóre eskadry 

I brytyjskich pancerników miały bardziej charakter administracyjny niż 
I bojowy). Stacjonując w Scap3 Flow nie miał okazji do żadnych akcji 
bojowych. 23 grudnia wyruszył z Portsmouth w rejs na Cejlon, przez 
Morze Śródziemne i Kanał Sucski. 

8 lipca 1943 roku dowodzony przez adm. Bruce'a Frascra zespół 
Home Flect (w składzie - pancerniki Duke of York, Anson i Malaya, lot- 
J niskowicc Furious, dwie eskadry krążowników i trzy flotylle niszczycieli) 
wraz z amerykańskim łask Forcc kontradm. Olafa M, Hustvedta (pan¬ 
cerniki South DakotaIHW 57 i Alabama/Wł 60, krążowniki ciężkie Aupi- 
sa/CA 31 i Tusca/oosa/CA 37 oraz pięć niszczycieli) dokonały u brzegów 



Warspite uszkodzony 16 września 1943 r. bombą kierowaną FX-1400 pod 
Salemo wraca 19 tm. na Maltę. Mimo 5 tys. wody w kadłubie, okręt trzymał 
się dzielnie. Zanurzenie wzrosło o 1,5 metra. 


Norwegii demonstracji, celem odciągnięcia uwagi Niemców od zamie¬ 
rzonej inwazji na Sycylię. Operacja ta, nazwana „Camera" była niesku¬ 
teczna, bowiem niemieckie rozpoznanie nie wykryło potężnego zgrupo¬ 
wania. Pod koniec lipca powtórzono ją (pod kryptonimem „Goscrnor”) 
z udziałem części wymienionych okrętów i lotniskowca lllustrious. 

Również w lipcu. ze względu na braki kadrowe i niezbyt dobry 
stan techniczny okrętu, podjęto decyzję, że Malaya zostanie przenie¬ 
siony do rezerwy. W sierpniu zacumowany w Loch Cairnbawn, za 
sieciami zagrodowymi, pełnił rolę celu ćwiczebnego przy szkoleniu mi¬ 
niaturowych okrętów podwodnych, przygotowujących się do ataku na 
Ttrpitza. Od października cumował na północ od Firth of Clydc, w 
Gareloch (Dumbartonshire), jako pływające koszary. Oficjalnie wyco¬ 
fano go z linii dopiero 3 grudnia 1943 roku. 

OUEEH ELIZABETH I I fALIAHT WE FLOCIE WSCHODNIEJ 

Na początku 1944 roku oba okręty dotarły do Trincomalcc. (Jueen 
Elizabeth zawinął tam 28 stycznia, przejmując funkcję jednostki flago¬ 
wej adm. Somcrvillc’a. Dwa dni później dołączył do pozostałych okrę¬ 
tów Floty Wschodniej, znajdujących się wówczas w Kolombo, wcho¬ 
dząc w skład 1. Eskadry, do której należał także Yaliatti. 

Podjęcie działań bojowych przez duże formacje okrętów stało się 
możliwe dopiero dwa miesiące później, gdy w skład Floty weszła wy- 


Queen Elizabeth 2 czerwca 1943 r., po wyjściu z remontu ze stoczni Norfolk Navy Yard. Widok części dziobowej. 
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starczające duża liczba Jednostek eskortowych. 21 marca zespól złożo¬ 
ny z (Jueen Elizabeth i Yalianla, krążownika liniowego Renown, lotni¬ 
skowców lllustrious i Unicom , dwóch krążowników ciężkich, trzech 
lekkich oraz 11 niszczycieli wypłynął z Trincomalec, dokonując wypa¬ 
du w rejon Wysp Kokosowych (austr., na południowy zachód od Su¬ 
matry 1 ). W trakcie tej operacji, oznaczonej kryptonimem „Diplomat”, 
Brytyjczycy spotkali się 27 marca z amerykańskim lotniskowcem Sa- 
ratoga (CV 3) i trzema niszczycielami, które miały wzmocnić tymcza¬ 
sowo Flotę Wschodnią. 2 kwietnia wszystkie okręty zawinęły do Trin- 
comalcc. 

16 kwietnia rozpoczęła się operacja „Cockpit’', której celem było 
uniemożliwienie Japończykom ewentualnego przerzucenia sil lotni¬ 
czych z Malajów na Nową Gwineę (sześć dni później Amerykanie 
wysadzili tam silny desant). Cejlon opuścił silny zespół alianckich 
okrętów pod dowództwem adm. Somcrvillc’a. Tworzyły go (Juan Eli¬ 
zabeth , Ya/iant i Renom, francuski pancernik Rirhelieu , lotniskowce 
lllustrious i Saratoga, sześć krążowników oraz 15 niszczycieli. 19 kwiet¬ 
nia formacja ta znalazła się w odległości około 100 Mm od północnych 
brzegów Sumatry i wówczas z pokładów obu lotniskowców wystartowały 
samoloty. Celem nalotu była japońska baza morska i lotnicza Sabang, 
położona na wysepce Wch (Palau We, u pin. wybrzeży Sumatry). Jego 
efekty' nic były imponujące, ale też niewielka była ilość i rozmiary obiek¬ 
tów ataku. 24 kwietnia zespół powrócił do Trincomalec. 

Następna operacja z udziałem (Jueen Elizabeth i Yalianta rozpo¬ 
częła się dopiero trzy miesiące później - w „Crimson" czyli kolejnym 
rajdzie na Sabang (od 22 do 27 llpca) uczestniczyły oprócz nich Re¬ 


nom. Rirhelieu, lllustrious , świeżo przybyły lotniskowiec Yirtorious om 
osiem krążowników i 10 niszczycieli. Właściwy atak przeprowadzod 
25 Lipca - cel został zbombardowany przez lotnictwo pokładowe ord 
ostrzelany przez Trampa i trzy niszczyciele. 

8 sierpnia 1944 roku zawinął do Trincomalec pancernik Hm 
Liczba ciężkich jednostek będących do dyspozycji Somervillc’a nic 
zmieniła się jednak, ponieważ tego właśnie dnia w bardzo niecodzkąj 
nych okolicznościach poważne uszkodzenia odniósł Yaliant. Dla oczy® 
czenia jego dna okręt został wprowadzony do znajdującego się cl 
niedawna w bazie, zbudowanego w Rombaju wielkiego doku pływa! 
jąccgo AFD-23 (AFD - Admiralty Floating Dock). W trakcie jep 
podnoszenia się powstały ogromne naprężenia konstrukcji (oficer OH 
powiedzialny za balastowanie najprawdopodobniej popełnił błąd) I dno 
doku wygięło się w kształt litery „V". Skutkiem tej awarii było mJiu 
skrzywienie trzech wałów śrubowych pancernika, 3 sam dok mustata! 
spisać na straty. Ciekawostką jest fakt, że ten niezwykły incydent zosałl 
wówczas starannie „wyciszony”, informacje na ten temat są na# 
bardzo lakoniczne i jak dotąd nic opublikowano ani jednego dok*s 
montującego wydarzenie zdjęcia. 

Dwa miesiące później, po prowizorycznych naprawach. \ali«* 
wyruszył w rejs do Wielkiej Brytanii. 21 października wpadł na tiiks 
liznę u południowego wejścia do Kanału Sueskiego (uwalnianie okrę¬ 
tu trwało 6 godzin). W Suezie pancernik przebywał do grudnia (zde¬ 
montowano tam dwie uszkodzone śruby), potem podjął rejs na notr#j 
płynąc na dwóch śrubach drogą dookoła Afryki. W styczniu 1945 toin 
przybył do Wielkiej Brytanii. 



Queen Elizabeth 2 czerwca i 943 r„ po wyjściu z remontu ze stoczni Norfolk Navy Yard w Portsmoulh (stan Wirginia). Widok z samolotu na prawą bu® 
nieco od dziobu. 
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Queen Elizabeth 2 czerwca 1943 r.. po wyjściu z remontu ze stoczni Norfolk Navy Yard w Portsmouth (stan Wirginia). 


Wcześniej, 11 listopada 1944 roku, w związku z rozbudową swych 
sil morskich walczących z Japonią. Brytyjczycy dokonali zmian organi- 
ncyjnych, tworząc Flotę Pacyfiku (Pacific Flect, d-ca adm. Frascr) i 
Flotę Indii Wschodnich (East Indies Fleet, d-ca wiccadm. Arthur J. 
Power). I aliant został wówczas formalnie przeniesiony do tej drugiej, 
zmieniając także Eskadrę - z I. na 3. Tego też dnia (Juecn Elizabeth 
został okrętem flagowym adm. Powera (pancernik wrócił właśnie do 
linii po rozpoczętym 6 października przeglądzie technicznym, prze¬ 
prowadzonym w Durbanic). 

LĄDOWANIE W NORMANDII 

9 marca 1944 roku. po zakończeniu napraw w Gibraltarze, War- 
Split wyruszył w rejs do Wielkiej Brytanii. Okręt był w stanic płynąc' 
bezpiecznie o własnych siłach, choć z prędkością co najwyżej 31 w. 
(kotłownia nr 4 nie była w ogóle naprawiana). 16 marca dotarł do stocz¬ 
ni w Rosyth, gdzie - wobec zbliżającego się lądowania w Normandii 
-miano jedynie doprowadzić do „zdrowia” jego uzbrojenie. I'dało się 


to połowicznie, bowiem już do końca służby jego wieża „X" nie była 
zdatna do użytku. 27 kwietnia, mając za bazę Rosyth, rozpoczął udział 
w ćwiczeniach przed inwazją. 

WmpUe wszedł w skład Zespołu Wsparcia Ogniowego „S” (Bom- 
bardment Force „S"; zadaniem tej formacji było niszczenie celów znaj¬ 
dujących się u ujścia Sekwany), w którym były także Ramillies , moni¬ 
tor Roberts, krążow niki Mauritius, Arethusa, Frobisher, Dragon, Danae i 
Scylla oraz 13 niszczycieli. Po wypłynięciu 1 czerwca z Grccnock zajął 
rankiem 6 czerwca pozycję 11 Mm na zachód od Hawru i około godz. 
05.30, jako jeden z pierwszych okrętów, otworzył ogień do przydzie¬ 
lonego mu celu, którym była bateria nadbrzeżna w Bćnervillc (4 arma¬ 
ty kał. 155 mm). Krótko potem jego formacja została zaatakowana przez 
cztery niemieckie torpedowce 5. Flotylli 32 , które wypłynęły z Hawru 
na rozpoznanie i, brane przez wszystkich za własne okręty, zdołały 

ł - Konkretnie były to \hm, Ealir i Jaguar oraz Średni niszczyciel T J/t, klasyfikowany 
w Krtcgsmarlnc Jako Flottcn-Torpcdobow. 


I 15 sierpnia 1944 r. - dziobowe armaty Warspite'a w przerwie podczas ostrzeliwania Brestu. Widoczne „hełmy" nad otworami lutowymi, pozwalające armatom 
I podnosić się do 30°, co zapewniało donośność 29 500 m (pierwotnie przy 20' 1 zasięg ognia nie przekraczał 21 660 m). Na obu wieżach stanowiska działek 
I plot. kal. 20 mm Oerlikon. 
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podejść na stosunkowo niedużą odległość. Niemcy wystrzelili 24 tor¬ 
pedy (jedna z nich przeszło w niedalekiej odległości od pancernika, 
inna zatopiła norweski niszczyciel Stmner) i mimo silnego ostrzału bez 
strat własnych uciekli do bazy. 

Do końca dnia Wrnpitt ostrzeliwał baterie w Bćncrvillc i Viller- 
villc (tę drugą tworzyło osiem armat, cztery kal. 105 i cztery 155 mm) 
oraz cele w głębi lądu. Następnego dnia wykonywał te same zadania. 
Po południu popłynął do Portsmouth dla uzupełnienia zapasu amuni¬ 
cji (zdążył już wystrzelić 314 pocisków kal. 381 mm). 9 czerwca wspie¬ 
rał oddziały amerykańskie w zachodnim sektorze strefy lądowania. Dwa 
dni później przeniósł się pod „brytyjską” plażę „Gold”. 12 czerwca 
został skierowany w celu wymiany armat do Rosyth, drogą przez Cie¬ 
śninę Kaletańską (ang. Strait of Dovcr), w której został obłożony gę¬ 
stym, ale bardzo niecelnym ogniem niemieckich baterii nadbrzeż¬ 
nych 0 . 

13 czerwca, w odległości około 28 Mm na wschód od Harwich, 
w wydawało się starannie wytrałowanym kanale o głębokości 31 m, 
pod rufą pancernika na bakburcie eksplodowała mina magnetyczna lub 
hydrostatyczna (masę ładunku oceniono na około 670 kg). Jego ster 
się zaciął i płynący z prędkością 16 w. okręt wykonał ciasne „kółko” 
na sterburtę, a potem zatrzymał się z sześciostopniowym przechyłem. 
Po godzinie udało się przywrócić mu napęd, ale pracować mogły tylko 
śruby na sterburcic. Następnego dnia, z prędkością 7 w. i zanurzeniem 
rufy wynoszącym prawic 13 m. Warsplte dotarł do Rosyth. VV doku 

u Byt pierwszym pancernikiem, który przeszedł tę cieśninę od czasu przedarcia się 
niemieckie) pary Sekankont - Gnelstnau w lutym 1942 roku. 


okazało się. że poszycie „bąbla” na wysokości przedziałów turbin I 
rufowych komór amunicyjnych jest uszkodzone na długości około 45 
m (głębokość wgniecenia sięgała 0,6 m). W złym stanie było także dno 
zewnętrzne i - w mniejszym zakresie - wewnętrzne. Wstrząs spowo- 
dowal również uszkodzenia urządzeń napędowych, elektrycznych, n- 
diowych i radarowych. 

W Rosyth okręt naprędce załatano i naprawiono jego mechani¬ 
zmy. Zdeformowane wały wewnętrzne (bliższe płaszczyzny symeol 
kadłuba) starano się wyprostować bez ich demontowania (nawet nie 
próbowano naprawić najbardziej „poszkodowanego” zewnętrznej 
wału na bakburcie). Efekt był taki, że Warspife miał - według słów 
jego dowódcy - „jeden dobry, jeden niezły, jeden koślawy i jeden zs- 
blokowany na amen" wal. Przeprowadzone 11 sierpnia próby wyłoń- 
ły, że jest w stanie „wyciągnąć” 15,5 w. 

24 sierpnia pancernik zacumował w Plymouth, gotowy do dał- 
szych działań bojowych. Następnego dnia ostrzelał cele w rejonie 
Brcstu, a 10 września - w pobliżu Hawru, gdzie „uciszył" baterię trzech 
armat kal. 170 mm (w obu przypadkach prowadząc ogień na maksy 
malny zasięg, korygowany przez obserwatora lotniczego), Również ar 
wrześniu swą jedyną akcję bojową u wybrzeży Francji wykonał Mr 
laya. Okręt ten w pierwszej połowie roku (marzec-maj) przeszedł pne- 
gląd techniczny w jednej ze stoczni nad rzeką Clydc i został naprędce 
przywrócony do służby, gdy 18 czerwca wpadł na miny Nelson, co-po 
wcześniejszym uszkodzeniu Wanpiteu i wysłaniu pod brzegi południ- 
wej Francji pancernika RmtUies - ograniczyło liczebność brytyjskiej 
grupy ciężkich jednostek wsparcia artyleryjskiego do pancernika Ud- 
na oraz monitorów Enr/m i Roberts. 1 września Mnlayn ostrzela! pony 


Czerwiec 1944 r. Warspite u wybrzeży Normandii, ostrzeliwujący cele lądowe z sześciu armat - w wyniku uszkodzeń odniesionych przez okręt 16 wr; 
1943 r. pod Salemo wieża „X" została wyłączona z użytku do końca jego służby. Lufy armat na maksymalnym kącie podniesienia (30'). 








Malaya w 1944 r., już bez armat kal. 152 mm. Puste kazamaty burtowe 
zaślepiono stalowymi płytami. Widać pokaźny komplet anten radarowych, w 
tym latarnię radaru typu 273 na maszcie rufowym. W latach 1942-1943 
dodano po bokach masztu rufowego potężne wloty wentylatorów. 


Warspite prowadzący ogień do baterii w Villerville (w pobliżu Hortflwit, 
Normandia). W burtowych kazamatach okrętu nie ma już armat. 
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cjc niemieckie na wysepce Cćzembre. w zatoce St. Malfi, niszcząc 
miejscową baterię armat i koszary. Szybkie postępy ofensywy alianc¬ 
kiej sprawiły jednak, że okręty nie były już dłużej przydatne (linia 
frontu znalazła się poza zasięgiem ich armat), stąd w październiku 
Malaya wrócił do rezerwy, cumując w Portsmouth. 

Ostatnią akcją bojową H ! arspite'a było wsparcie artyleryjskie de¬ 
santu brytyjskiej piechoty morskiej na położonej u ujścia Skaldy ho¬ 
lenderskiej wyspie Walcheren. blokującej dostęp do portu w Antwer¬ 
pii. Miało to miejsce 1 listopada 1944 roku, a operacja nosiła kryptonim 
„Infatuatc”. 

KOŃCOWE MIESIĄCE WOJNY 

Na początku ostatniego roku wojny jedynie znajdujący się na 
Oceanie Indyjskim (Jutrn Elizabeth brał jeszcze udział w działaniach 
bojowych, wspierając początkowo operacje w Birmie. 21 stycznia wraz 
i krążownikiem lekkim Phoebe ostrzelał japońskie pozycje w północnej 
części wysepki Ramree (znajdowały się na niej port i lotnisko, przez 
które miało płynąć zaopatrzenie dla ofensywy na Rangun), wspierając 
lądowanie oddziałów indyjskich. Oznaczało to pierwsze bojowe użycie 
armat pancernika od 1915 roku. od operacji na Dardanelach. Pięć dni 
później osłaniał on desant na wysepkę Chcduba. 

8 kwietnia Brytyjczycy rozpoczęli operację „Sunfish", czyli kolej¬ 
ny atak na Sabang. Wypłynęła wtedy z Trincomalce Korce 65, tworzona 
przez (Jutrn Elizabeth. Rieheliru. krążowniki ciężkie London i Cumberland. 
lotniskowce eskortowe Emperor i Khedwt oraz pięć niszczycieli. 11 kwiet¬ 
nia trzy pierwsze z wymienionych okrętów ostrzelały bazę. która została 
także zbombardowana przez lotnictwo pokładowe. Szesnaście dni póź- 
I niej Korce 63 (oba pancerniki, krążowniki ciężkie Cumberland i Suffolk. 

lekkie Ceylon i holenderski Tramp, lotniskowce eskortowe Emprrss i Shah 
I oraz pięć niszczycieli) wyszła w morze ponownie. W trakcie operacji 
I „Bishop” celem były japońskie instalacje wojskowe na Car Nlcobar i 
I Andamanie Południowym, atakowane 30 kwietnia oraz I i 2 maja. 6 maja 
I (Jutrn Elizabeth wykazał się doskonałym strzelaniem, „uciszając" czterc- 
I ma trafieniami baterię blokującą Cieśninę Stewarta. Trzy dni później 
I formacja powróciła na Cejlon. 

Nazajutrz znalazła się jednak ponownie na morzu, w związku z 
I raportem o ewakuacji garnizonów dopiero co atakowanych wysp. którą 
I miały przeprowadzić krążownik ciężki Maguro. niszczyciel Kamikaze i 
i statek Kuroshiyo Maru 2. W zaplanowanej naprędce operacji „Dukc- 
I dom” wzięła udział Korce 61, w skład której weszły oba pancerniki. 
I Cumberland, krążowniki lekkie Royahst i Tromp. cztery lotniskowce 
I eskortowe i osiem niszczycieli. W nocy z 15 na 16 maja, w cieśninie 


Malakka, cztery spośród tych ostatnich przechwyciły i zatopiły torpe¬ 
dami Maguro oraz uszkodziły Kamikaze. Sukces ten pozwolił formacji 
na powrót do bazy. 

12 lipca 1945 roku (Jutrn Elizabeth został zluzowany przez Nelso¬ 
na, a 7 sierpnia zawinął do Portsmouth. 

LOSY POWOJENNE 

[aliant przybył do Dcvonport 1 lutego 1945 roku i z dniem tym 
został przeniesiony do rezerwy w związku z remontem. Przeprowadzo¬ 
no go w miejscowej stoczni Royal Navy od 7 lutego 1945 do 18 kwiet¬ 
nia 1946 roku. Od 24 czerwca 1946 roku pancernik ten stał się częścią 
zlokalizowanej w Deconport szkoły dla mechaników okrętowych (pa¬ 
laczy) Royal Navy. zwanej HMS Imperieuse w , pełniąc rolę pływających 
koszar (wg innego źródła Scagoing Training Ship, mobilnego okrętu 
szkoleniowego). W styczniu 1948 roku ogłoszono w parlamencie decy¬ 
zję o kasacji pancernika. 19 marca 1948 roku został on przekazany 
British Iron & Steel Co. (BISCO) 33 . która przydzieliła go firmie Arnott 
Young Ltd. z. Dalmuir. 11 sierpnia [aliant opuścił na holu Devonport 
i pięć dni dotarł do będącej jej własnością stoczni złomowej w Cairn- 
ryan (nad Kanałem Północnym, na północ od Stranracr). Rozbiórkę 
kadłuba przeprowadzono w' należącej do firmy West of Scotland Ship- 
brcaking Co. Ltd. stoczni w Troon (na płd. zach. od Glasgow), dokąd 
przyholowano go 10 marca 1950 roku. 

Tego samego dnia co I aliant, 1 lutego 1945 roku, został przenie¬ 
siony do rezerwy również Warspile, stojący w Portsmouth. 31 lipca 1946 
roku. mimo głosów o celowości zachowania słynnego okrętu dla potom¬ 
nych. znalazł się na liście jednostek przeznaczonych do złomowania. W 
lutym 1947 roku został przekazany B1SCO, która 12 marca zdecydowała 
o powierzeniu rozbiórki firmie Metal Industries Ltd. z Kaslanc (port 
oddalony o ok. 30 Mm od Glasgow, aktualnie baza brytyjskich atomo¬ 
wych okrętów podwodnych uzbrojonych w rakiet)’ balistyczne Trident). 
18 kwietnia okręt opuścił na holu Portsmouth, dwa dni później zerwał 
się z niego z powodu fatalnej pogody I 23 kwietnia zdryfował na skały 
koło Prussia Covc w Muunt’s Bay (zatoka na wschód od przyl. Land's 
K.nd. Kornwalia). Wrak kupiła 28 sierpnia 1948 roku firma Bcnnct & 


•9 Oznaczano tak nawet ośrodki szkoleniowe zlokalizowane na lądzie - np. słynna szkoła 
dla dowódców Jednostek eskortowych, znajdująca się w Towhcrmory na wyspie Muli 
(Hcbrydy), nosiła nazwę IIMS Watem Isla. 

■'* Zadaniem tej firmy byl nadzór nad całością procesu złomowania okrętów, od mony lo¬ 
gistycznej (m.ln, kierowała je do wybieranych w drodze przetargu stot3.nl złomowych) 
I finansowej. Po rozbiórce złom I odzyskane materlałs użytkowe były sprzedawane, a zvsk 
netto zwracany ministerstwu skarbu. 


Va//.m( po wojnie, w 1946 r. Większość działek plot. kal. 20 mm Oerlikon zdjęto. Pancernik dostał wreszcie w latach 1944-1945 nogi masztu rufowego. 
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II połowa 1946 lub początek 1947 r. - Wanpite w trakcie rozbrajania. 
Widoczne resztki kamullażu na kominie oraz otwarły hangar. 


Brcvis z Bristolu, podniesiono go w lipcu 1950 roku i przeholowano ku 
pobliskiemu Marazion. Został tam osadzony na osłoniętej płyciźnic, co 
pozwoliło na rozpoczęcie złomowania. We wrześniu 1955 roku pozostałe 
jeszcze resztki kadłuba nabyła Wolverhampton Metal Co. I .td„ która 
dokończyła rozbiórkę w ciągu następnego roku. 

15 maja 1945 roku do rezerwy przeniesiony został Multnu. Z okrę¬ 
tu usunięto większość uzbrojenia I wraz ze zdemobilizowanym Ramii- 
lies utworzył on pływający ośrodek szkoleniowy \ernon w Portsmouth, 
sam jako l ernon II. W czerwcu 1947 roku znalazł się na liście okrętów 
przeznaczonych do złomowania, 20 lutego 1948 roku przekazano go 
do dyspozycji BISCO, a 12 kwietnia dotarł do wspomnianej stoczni 
Metal Industries Ltd. w Kaslane. 

(Jurni Elizabeth przeniesiono do rezerwy 10 sierpnia 1945 roku 
(znajdował się w tym momencie w- Rnsyth). 22 października został 
okrętem mieszkalnym, cumował początkowo w Portland (na płd. od 
Weymouth), a potem w Portsmouth. W marcu 1946 roku ponownie 
znalazł się w rezerwie. 19 marca 1948 roku został przekazany BISCO, 
która jego złomowanie powierzyła firmie Arnott Young Ltd. 15 maja 
skreślono go z listy okrętów Royal Navy, 7 lipca dotarł do stoczni zło¬ 
mowej w Dalmuir. Identycznie jak w przypadku Yalianta. złomowanie 
dokończono w Troon, dokąd przeholowano kadłub. 


OCENA 

Pancerniki typu (Jueeti Elizabeth pojawiły się w okresie, gdy w 
związku z coraz większym napięciem międzynarodowym, którego kul¬ 
minacją była I wojna światowa, wyścig zbrojeń morskich osiągał swoje 
apogeum. Nic więc dziwnego, że - jak już zostało wspomniane we 
wstępie - szybko utraciły pozycję lidera. Na szczęście dla Brytyjczyków 
nic stało się to za sprawą Niemców, którzy na dziesięć zbudowanych w 
latach 1912-17 okrętów uzbrojonych w armaty kal. 381 mm (do opisa¬ 
nych doszła piątka jednostek typu Royal Soimign) odpowiedzieli tylko 
dwoma typu IIa tlen. z armatami kal. 380 mm, o silniejszym opancerze¬ 
niu, ale niższej prędkości (weszły one do służby już po bitwie jutlandz¬ 
kiej). Rolę przodowników przejęli znajdujący się w komfortowej sytuacji 
Amerykanie i Japończycy. 


Ci pierwsi zwrócili uwagę na konsekwencje wprowadzenia do 
użytku pocisków przeciwpancernych, groźnych przede wszystkim a 
względu na energię kinetyczną (coraz większą, zważywszy na wzrost ich 
masy i odległości do celu), a nic masę niesionego materiału wybuchowe¬ 
go (stanowił on zaledwie kilka procent całości). Wyposażone w zapalnik 
ze zwłoką miały one wybuchać dopiero we wnętrzu kadłuba okrętu, po 
przebiciu pancerza. Aktywację zapalnika musiało więc powodować ude¬ 
rzenie w solidną przeszkodę, trafienie w cienkie ściany nadbudówek czy 
poszycie kończyło się zwykle tylko ich przebiciem, bez detonacji. Wnio¬ 
sek wyciągnięty z tego przez Amerykanów byt taki, że cel powinien 
posiadać pancerz na tyle mocny, by pocisk nie przebijał go, wybuchając 
na zewnątrz, lub mieć konstrukcję ze stosunkowo cienkiej stall, trafienie 
w którą nic uruchomi zapalnika. Tymczasem pancerz drednotów opra¬ 
cowywano z myślą o wybuchających natychmiast po zderzeniu z celem 
pociskach burzących, stąd oprócz pasa burtowego tworzyło go kilka cich¬ 
szych warstw, chroniących mniej ważne z punktu widzenia żywotności 
okrętu pomieszczenia - za cienkich, by nie ulec przebiciu, ale wystar¬ 
czająco grubych, by spowodować eksplozję pocisku ppanc. Pierwszym 
efektem przemyśleń amerykańskich konstruktorów były uzbrojone » 
armaty kal. 356 mm pancerniki Najada i Oklahoma, których budowę 
rozpoczęto w 1912 roku (weszły do służby w 1916). Posiadały one pan¬ 
cerz pionowy typu all or nothing (wszystko albo nic), grubości 343 mm 
(203 mm poniżej linii zanurzenia), który dzięki rezygnacji z cieńszych 
warstw mógł przykrywać większą powierzchnię kadłuba. 

Amerykanie w ich konstrukcji uwzględnili także fakt, że w mia¬ 
rę wzrostu odległości do celu pociski będą spadać pod coraz większym 
kątem 1 tym samym dużo bardziej narażone będą na trafienie pokłady 
a nie pancerz burtowy. Ponieważ nie mogło być mowy o takiej ich 
grubości, która gwarantowałaby odporność na przebicie, uznali oni, żc 
należy spowodować detonację pocisku jak najwcześniej i stąd na wspo¬ 
mnianych jednostkach najgrubszy, 76-miIimetrowy pokład przykrywał 
górne krawędzie pasa burtowego, a zadaniem niższego (38 mm) było 
„wyłapanie” odłamków. 

Oprócz tak nowoczesnego pancerzu A nada i Oklahoma otrzymały 
również kotły na paliwo płynne, co było kolejnym elementem postępu 
ale na tym kończyły się ich zalety. Jednostki te były bardzo słabo zabez¬ 
pieczone przed atakiem podwodnym, nic mając w przeciwieństwie do 
(Jueen Elizabeth ciągłej grodzi przcciwtorpcdowej. Ten słaby punkt zosal 
wyeliminowany na następnych amerykańskich pancernikach, którymi 
były Pmnsyfcania i Arizona, zbudowane w latach 1913-16. Kolejna trój¬ 
ka. typ Seta Mexico. Jako pierwsza wyróżniała się posiadaniem siłowni 
turboclektrycznej. natomiast na Tennessee i Califomii (1916-21) zastoso¬ 
wano system ochrony podwodnej części kadłuba, oparty na czterech 
cienkich, elastycznych grodziach wzdłużnych, tworzących pięć przędza- 
łów, z których dwa służyły jako zbiorniki paliwa. Kulminację stanowllv 
jednostki typu Coloraelu, pod które stępki kładziono w latach 1917-20. 
Okręty te były uzbrojone w osiem armat, ale już kal. 406 mm, a ich 
główny pokład pancerny miał grubość 89 mm. 

Silnie opancerzone i uzbrojone amerykańskie okręty nic wyróż¬ 
niały się jednak prędkością - rozwijały maksymalnie 20,5-21 w. Aż pięć 
więcej mogły tymczasem osiągnąć japońskie pancerniki Sałato i Mn ta, 
zbudowane w latach 1917-21 i posiadające siłownie o mocy aż 80 0(10 
KM. Tc wielkie okręty (wyporność pełna 38 500 ts, długość kadłuba 
213,4 ni - dla porównania w przypadku Californii było to odpowiednio 
33 590 ts 1 190,2 m) uzbrojone zostały również w osiem armat kal. 406 
mm, ale wyróżniała je nic tylko wysoka prędkość i siła ognia. Japortczy-; 
cy zastosowali na nich także opancerzenie pionowe typu all or nothing 
(o grubości 305-102 mm), grubszy górny pokład pancerny oraz ciągk 
grodzie przeciwtorpcdowe, które tworzyły' wewnątrz kadłuba swego i* 
dzaju „bąble". Te wszystkie cechy razem dawały wyjątkowo silną 1 
wyważoną charakterystykę. 
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W świetle przedstawionych wyżej danych wyraźnie widoczne 
jest. że pancerniki typu (Jurni Elizabeth pod niektórymi względami 
prezentowały się gorzej nawet od jednostek budowanych równolegle 
w innych krajach, mając np. przestarzałe koncepcyjnie opancerzenie. 
Wspomniane RoyalSotmign, pod które stępki kładziono w latach 1913- 
14 (weszły do służby w 1916 i 1917), nic stanowiły kroku naprzód, a 
nawet przeciwnie - pomyślane były jako ..zwykły" składnik floty li¬ 
niowej, stąd zastosowano na nich siłownie o mniejszej mocy, pozwa¬ 
lające na rozwijanie maksimum 21 w. Po wybuchu wojny obciążenie 
przemysłu stoczniowego Wielkiej Brytanii bardziej priorytetowymi pra¬ 
cami uniemożliwiło budowanie kolejnych, udoskonalonych jednostek 
(duża liczba posiadanych już przez Royal Navy wielkich okrętów nie 
ułatwiała notabene ewentualnych starań o to). Na mocy postanowień 
traktatu waszyngtońskiego Brytyjczycy mogli co prawda wybudować dwa 
nowe pancerniki, ale ta wyjątkowa szansa uwzględnienia wniosków pły¬ 
nących z przebiegu działań wojennych i świeżych pomysłów nic została 
przez nich wykorzystana najlepiej. Przy okazji wcześniejszych projektów 
konstruktorzy uznali, że wystarczające uzbrojenie, opancerzenie i pręd¬ 
kość może mieć dopiero okręt o wyporności zbliżonej do 50 U(X) ts. stąd 
w warunkach traktatowego limitu wyporności z góry założono, że nie 
jest możliwe uzyskanie zrównoważonej charakterystyki. Wprowadzone 
| do służby w 1927 roku Rodna i Nelson były okrętami o wielu niezwy- 
| kłych cechach konstrukcyjnych, silnie uzbrojonymi i opancerzonymi 
(pierwszymi na zasadzie all or nothing), ale powolnymi (w teorii 23 w., 
w praktyce 21) i niesterownymi. Na domiar złego ich armaty kal. 406 
mm. okazały się niezbyt udane, charakteryzując się niską szybkostrzel- 
nością. słabą celnością i szybkim zużywaniem się luf (co wyjaśnia rów¬ 
nież. dlaczego taką estymą cieszyły się „stare" Mk I...). W efekcie 
więc opisanym okrętom przypadła na długie lata roh najnowocześniej¬ 
szych, najlepszych jednostek tej kategorii w Royal Naw. 

W okresie „wakacji morskich" okręty 1 liniowe wielkich mocarstw 
poddawano modernizacjom na niezwykłą skalę - w ich efekcie mogły 
powstawać niemalże nowe okręty, czego najlepszym przykładem były 
pancerniki włoskie. W Wielkiej Brytanii wynikające z chybionych kalku¬ 
lacji politycznych skąpstwo rządów międzywojennych sprawiło, że jednost¬ 
ki Royal Navy nic zostały odnowione w takim stopniu, jak w innych 
I państwach. Mimo skromności przyznawanych Admiralicji środków wszyst- 
I kie jednostki typu (Jurni Elizabeth zyskały jednak dość efektywny system 
I obrony przeciw torpedowej oraz silne jak na ówczesne realia uzbrojenie 
I plot. Ten pierwszy został trzykrotnie wypróbowany w warunkach bojo- 
I wych. zbiegiem okoliczności jednak przez jednostki, które zachowały stary 
I układ przedziałów wodoszczelnych, co nic pozwala na jego obiektywną 
I ocenę (można zakładać, żc gdyby trafiony torpedami l 331 został (Jueen 
I Flisabeth lub l aliant, skutki nie byłyby tak fatalne...). Wartość drugiego 
I została surowo zweryfikowana, gdy nad Morzem Śródziemnym pojawiły 
I się samoloty niemieckie - okazało się ono wtedy zbyt słabe. 

Trzy jednostki poddane kompleksowej modernizacji zyskały oczy- 
I wiście dużo więcej niż liarkam i Malaya. nic tylko na walorach bojo¬ 
wych. ale i funkcjonalności oraz cechach eksploatacyjnych. Nie do koń- 
| ca udało się jednak nadrobić ich mankamenty. Za podstawowy uznawana 
I jest zbyt niska prędkość, a jako negatywny przy kład podawana jest bi¬ 
twa pod Punta Stilo. Należy jednak tu zauważyć, że kierując się swymi 
I dośw iadczeniami z przebiegu I wojny światowej Brytyjczycy nic przy- 
| wiązywali do tego czynnika zbyt dużej w agi, uznając, że nawet przewaga 
I kilku węzłów nie gwarantuje skutecznego pościgu, o Ile nie rozpocznie 
I się on na długo przed zapadnięciem ciemności, lak więc, gdy instalo- 
I trano nowe urządzenia napędowe na opisywanych okrętach, chodziło o 
I zdecydowane powiększenie zasięgu przy utrzymaniu dotychczasowych 
,J prędkości niż zyskanie dodatkowych węzłów. 

Mimo ulepszeń niewątpliwym słabym punktem pancerników 
I typu (Jueen Elizabeth pozostało opancerzenie poziome, czego najbar¬ 
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dziej dowodziłyby skutki dwukrotnego trafienia \\’anpite'a. W tym 
przypadku jednak należy pamiętać, żc atak spod Salerno nic jest 
dobrym przykładem, ponieważ wobec tak ciężkich, kierowanych bomb 
bezbronne były w praktyce wszystkie okręty, nawet z dużo grubszymi 
pokładami, czego dowodzi los. jaki spotkał włoski pancernik Roma. 

Opisywane jednostki miały również szereg innych wad. Jeśli 
chodzi o ich własności morskie, to podstawową było nurzanie się dzio¬ 
bu nawet przy stosunkowo niedużej fali (prezentowane tutaj fotogra¬ 
fie dobitnie wykazują, że nie należały one do okrętów „suchych"), 
dhoć źródła nic podają szczegółów na ten temat, wydaje się, że cha¬ 
rakterystyki manewrowe także nic należały do najlepszych. „Warunki 
mieszkaniowe" załóg, zwłaszcza na okrętach, które nic zostały grun¬ 
townie przebudowane, należały do spartańskich (jednak ogólnie rzecz 
biorąc Royal Navy nic słynęła z „rozpieszczania" swoich załóg), stając 
się jeszcze bardziej dokuczliwymi w miarę nieuniknionego wzrostu 
liczby ludzi na pokładzie. 

Bitwa jutlandzka i wiele epizodów 11 wojny światowej sprawiły, 
żc pancerniki typu Jueen Elizabeth zyskały sobie zasłużoną sławę. 
Trzeba jednak zauważyć, żc w dużej mierze stało się to za sprawą 
jednego okrętu. Wanpitea, który działał najbardziej aktywnie i zebrał 
największą spośród nich liczbę wy różnień bojowych. Jego obfitująca w 
„smakowite" wydarzenia (wymuszona uszkodzeniem steru szarża w 
trakcie bitwy jutlandzkiej, niezwykłe trafienie Giulio Cesare pod Punta 
Stilo itp.) biografia mocno kontrastuje np. z dziejami (Jueen Elizabeth. 
Zbiegiem okoliczności okręt ten jako jedyny nie wziął udziału w 
epickim starciu z Hochsceflottc, z powodu wielkiej przebudowy wró¬ 
cił do służby zbyt późno, by wziąć udział w największych triumfach 
bliźniaczych jednostek na Morzu Śródziemnym, a niedługo potem trafił 
do długiego remontu po brawurowym, niezwykle udanym ataku Wło¬ 
chów na Aleksandrię - w efekcie oddawane w warunkach bojowych 
salwy jego artylerii głównej dzieliło prawie 30 lat. Nie był to co praw¬ 
da pech na miarę Barhama , ale trudno się oprzeć stwierdzeniu, żc 
pieniądze wydane na jego modernizacje zwróciły' się w bardzo nie¬ 
wielkim stopniu... 


Rozbrojony Warspife opuszcza w marcu 1947 r. Portsmouth. Holowniki 
prowadzą go do stoczni złomowej w Faslane. Nigdy lam nie dotrze, gdyż 
osiądzie na skałach u wybrzeży Korwalii i lam - do 1956 r. - zostanie ro¬ 
zebrany. 
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okres przebi 


potozen e słępk 


■i - wodowań 


do Błuźby 


Wyporności 


Wymiary 


Siłownia 


Prędkości maksymalne 
Zapas paliwa i zasięgi 

Uzbrojenie 


Opancerzenie 


Wyposażenie lotnicze 

Załoga 


po ukończeniu budowy - pełna 32 910 ts; 

1917 - pełna 33 590 Is: 1933 - standardowa 31 350lś, 
pełna - 35 970 ts, maksymalna - 36 785 ts 

długość całkowita - 195,0 m, długość z galeryjką - 
196,3 m, długość pomiędzy pionami - 182,9 m. 
szerokość maks. - 27,6 m, z .bublami' - 31,67 m 
(1934) 

24 kolty YarTOW, 4 turbiny Brown Curtis; 
moc projektowa - 56 000 KM, 
rzeczywista moc maks. - 76 575 KM 11915) 

projektowa - 25 w. 175 000 KM), 
rzeczywista - 23,91 w. (1916), 22,5 w. (1934) 

maks. zapas paliwa - 3300 ts, 
zasięgi icoietyczne - 8600 Mm/12,5 w., 

3900 Mm/21 w„ rzeczywiste - b.d. 

pierwotne - 8 armat kal. 381 mm (4 x II), 14 armat 
kal. 152 mm U 4 x I), 2 armaty plot. kal. 76 mm (2 x 
I), 4 wt kal. 533 mm 

1925 - 8*381 mm, 12x152 mm, 4 armaty plot. kal. 
102 mm (4x1; za 2x76 mm), 4 wt 
1934 - 8x381 mm, 12x152 mm. 4x102 mm, 16 
działek plot. kal 40 mm (2xVIIII, 8 kaemów plot. kal. 
12,7 mm (2xlV), 2 wt 

1936 - 8*381 mm, 12x152 mm, 8x102 mm (4xll), 
16x40 mm, 8x12,7 mm 

1941 - 8x381 mm, 12x152 mm, 8*102 mm. 16*40 
mm, 16*12,7 mm (4*IV) 

pierwotne; pas burtowy 330-152 mm (śródokręcie), 
152 mm (dziób) i 102 mm (rufal, grodzie poprzeczne 
152-102 mm pokłady 76-25.4 mm. wzdłużna gródi 
przeciwtorpedowa 51 mm; barbety 254-102 mm, 
wieże 330 (czoło), 280 (ściany) i 108 mm (dach), 
kazamaty artylerii średniej 152 mm. centrala bojowa 
280-76 mm 

1934 - pokłady 127-25,4 mm 
1918-2 plarfoimy wzlotowe, 2 samoloty: 

1934 - 1 katapulta, 1 samolot 

projekt - 831 ludzi, I w A. - 925-951; 194) - 1258 

ludzi 


CHRONOLOGIA 


Barham w 1918 r. - wieże artylerii glówne| oraz „ubogi" pomost. Na wiem I 
„B" samolot Sopwilh I V, Strutter. Zadaniem materacy porozpinanych tu 
pomoście była ochrona przed odłamkami. 
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Queen Elizabeth 


Wyporności 

po ukończeniu budowy - pełna 33 020 ts; 

1917 -pełna 34 OSO ty; 

1941 - standardowa 31 795 ts, pełna 36 821 ts; 

1943 - standardowa 32 700 ts, pełna 37 875 ts 

Wymiary 

długośC całkowita - 195,3 m, dtugośC z galeryjki} - 
196,9 m. długośC pomiędzy pionami - 183,3 m, 
szerokość maks. - 27,6 m. z „bublami’ - 31,67 m (1927) 1 

Siłownia 

pierwotna - 24 kotły Babcock & Wlkox, 4 turbiny 
Parsom: rzeczywista moc maks. - b.d. 

1941 - 8 koltów Admiralicji, 4 turłiiny Parsons 
z przekładniami redukcyjnymi. 80 000 KM 

Prędkości maksymalne projektowa - jak Barham; rzeczywiste - b.tl. 

Zapas paliwa i zasięgi jak Baitiam: 1941 - 3393 t», zasięgi - b.d. 

Uzbrojenie 

pierwotne - jak Barham 

1930 - 8*381 mm, 12*152 mm, 4x102 mm (4*11, 


8*40 mm (lxVIII), 2 wt 

1936 - 8x381 mm, 12*152 mm, 4*102 mm, 

16*40 mm |2*VIII). 8*12,7 mm (2*IV) 

1941 - 8*381 mm, 20 armat plot. lul. 114 mm 
(10*11), 32*40 mm (4*VIII). 16*12,7 mm (4*IV) 

1943 - 8*381 mm, 20 armat plot. kal. 114 mm, 

32*40 mm, 54*20 mm (20*11. 14*1) 

Opancerzenie 

pierwotne - |ak Barham; 1941 - pokłady 127-51 mm, 
stanowiska armat średniego kalibru - 51 mm, 
centrala bojowa - 76-38 mm 

Wyposażenie lotnicze 

1918-2 platformy wzlotowe, 2 samoloty; 

1930- 1 platforma (usunięta 1934), 1 kalapulta. 

1 samolot; 

1941 - 1 katapulla, 2 samoloty (usunięte 1943) 

Załoga 

Projekt i 1 w.ś. - |ak Barham; 1941 - 1124 ludzi 
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Warspite na kotwicy, prawdopodobnie w 1933 r. w Porlland. 

Barham - Sopwith / '/ 2 Strutter startuje z platformy wzlotowej zainstalo¬ 
wanej na wieży „X*. Na maszcie rufowym paski identyfikacyjne. 
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Warspite 


Wyporności 

po ukończeniu budowy - pełna - 33 410 ts. 

1917 - pełna 33 670 ts; 

1926 - standardowa 30 800 ts, pełna 35 060 ts; 

1937 - pełna 36 0% ts 

Wymiary 

długość całkowita - 194,9 m, 

długość z galeryjką - 196,5 m, 

długość pomiędzy pionami - 182,9 m, 

szerokość maks. - 27,6 m, z .bąblami" - 31,67 m (19261 

Siłownia 

24 kotły Yarrow, 4 turbiny Parsons; 
rzeczywista moc maks. - 75 800 KM (1919); 

1937 - 6 koltów Admiralicji, 4 turbiny Parsom 
z przekładniami redukcyinymi. 80 000 KM 

Prędkości maksymalne rzeczywista maks. - 23,5 w. (1919), 23,84 w. (1937) 

Zapas paliwa i zasięgi pierwotnie - |ak Barirm 

1937 - 3501 15, 14 300 Mm/10 w. 

Uzbrojenie 

pierwotne - jak Barham 

1931 - 8*381 mm. 12*152 mm. 4*102 mm (4*1), 2 w« 
1937 - 8x381 mm, 8*152 mm, 8*102 mm 14*111, 

32*40 mm (4*VIII), 16*12,7 mm I4*IVI 

1941 - 8*381 mm, 8*152 mm, 8*102 mm, 32*40 mm, 
11x20 mm (11*1) 

1944 - 8*381 mm, 8*102 mm, 32*40 mm, 

35*20 mm (4*11, 27*1) 

Opancerzenie 

pierwotne - jak Barham 

1937 - pokłady 127-51 mm, kazamaty 152-51 mm, 
centrala bojowa - 76-38 mm 

Wyposaienie lotnicze 

1918-2 planormy wzlotowe, 2 samoloty; 

1937 - 1 katapulta, 2 samoloty (usunięte 1943) 

Załoga 

Projekt i 1 w.ś. • jak Barbaro: tl w.ś. - bzl. 


Wyporności 

po ukończeniu budowy - pełna 3.3 280 ts. 

1917-pełna 33 910 ts: 

1930 - standardowa 31 140 ts, pełna 35 710 ts: 

1939 - pełna 35 695 ts; 1946 - pełna 38 908 ts 

Wymiary 

długość całkowita - 194,8 m, 

długość pomiędzy pionami - 182,9 m, 

szerokość maks. - 27,6 m. z .bąblami" - 31,67 m (1930) jj 

Siłownia 

pierwotna - 24 kotły Babcock A Wiko*, 4 turbiny 

Brown Curtis; rzeczywista moc maks. - b.d. 

1939 - jak Queen Elizabtlh 

Prędkości 

projektowa - jak Barham; 
rzeczywista maks. - 23,5 w. (1919) 

Zapas paliwa i zasięgi jak Barham, 1939 - b.d. 

Uzbrojenie pierwotne; |ak Barham 

1930 - 8*381 mm, 12*152 mm, 4*102 mm (4*1), 

8*40 mm (1*VIII), 2 wt 

1936 - 8*381 mm, 12*152 mm, 4*102 mm, 

16*40 mm, 8*12,7 mm (2*IV) 

1939 - jak Queen Elizabeth 1941 

1942 - 8*381 mm, 20*114 mm, 32*40 mm (4*V1II), 
10*20 mm (10*11 

1943 - 8*381 mm. 20x114 mm, 32*40 mm, 

37*20 mm (6*11, 25*1) 

1944 .8*381 mm, 20*114 mm, 32*40 mm, 

47*20 mm (6*11, 35*1) 

Opancerzenie 

pierwotne: jak Barham 

1939 - jak Queen Elizabeth 

Wyposażenie lotnicze 

1918-2 ptaliormy wzlotowe, 2 samoloty; 

1930 - 1 platforma (usunięta 1933), 1 katapulta, 

1 samolot; 

1939 - 1 katapulta, 2 samoloty (usunięte 1943) 

Załoga 

Pro|ekt i 1 w.ś. - jak Barham; II w.ś. - b.d. 



Valiant 


Marzec 1937 r. - Barham na Morzu Śródziemnym podczas wojny hiszpańsldffl 


Queen 


r. 
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Malaya 


Wyporności 


Wymiary 


Siłownia 


Prędkości maksymalne 
Zapas paliwa i zasięgi 
Uzbrojenie 


Opancerzenie 


Wyposażenie lotnicze 


po ukończeniu budowy - pełna 33 220 ts; 

1917-pełna 33 530 ts: 

1929 - standardowa 30 930 ts. pełna - 35 3H0 ts 

długość całkowita - 195,1 m, 

długość pomiędzy pionami - 182,9 m, 

szerokość maks. - 27.6 m, z .bublami' - 31,67 m (1929) 

24 kotły Babcock i Wilcox, 4 turbiny Parsons: 
rzeczywista moc maks. - 76 740 KM (1919) 

projektowa - jak Barłunr, rzeczywista - 24,9 w. (1919) 

jak Barbarii 

pierwotne - jak Barham 

1931 - 8*381 mm, 12*152 mm, 4*102 mm (4*1). 2 wt 
1936 - 8*381 mm, 12*152 mm, 8*102 mm (4*11), 
16*40 mm (2*VIII), 8*12,7 mm <2*IV) 

1941 - 8*381 mm, 12*152 mm. 8*102 mm, 

16*40 mm (2*V1II), 11 działek plot. 20 mm (11*1) 

1942 - 8*381 mm, 12*152 mm, 12*102 mm (6*11), 
32*40 mm (4*VIII|, 13*20 mm (13*0 

1944 - 8*381 mm, 12*102 mm, 32*40 mm, 

45*20 mm (45*1) 

pierwotne: jak Barbaro; 

1936 - pokłady 127-25,4 mm, 
centrala bojowa - mniej (b.d.) 

1944 - kazamaty artylerii średnie| 5t mm 

1918 - 2 platformy wzlotowe, 2 samoloty; 

1936 - katapulta. 2 samoloty (usunięte 1942) 

Pro|eki i I w.ś. - jak Barbaro; II w.ś. - b.d. 
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1937 r. - malowany komin Barhama wygląda niczym potężny kalosz 

„śniegowiec". 


Valianl w 1920 r. na - nieco za krótkim - doku pływającym w Rosyth. Na wieży widoczna platforma wzlotowa. Z lewej trudny do rozpoznania hulk z 
nadbudową - zapewne stary pancernik. 
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Barham w lutym 1938 r., z trofeum na wieży „B" w postaci makiety koguta, zdobytej przez obsadę z pancernika w regatach wioślarskich floty. Widoczny 
trójkolorowy pas malowany w czasie trwania hiszpańskiej wojny domowej, jak też dość skomplikowana architektura pomostów. 


Wiosną 1937 r. Malaya odniósł szkody w kolizji z holenderskim statkiem handlowym. Zniszczeniu uległ fragment „bąbla” oraz dziobowe dwulufowe stano¬ 
wisko armat plot. kal. 102 mm. 


'Styczeń 1938 r. - Warspite wchodzi do portu La Valetta na Malcie. 
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Queen Elizabeth 19 maja 1937 r., podczas rewii koronacyjnej króla Jerzego VI. Dobrze widać konstrukcję nadbudówek śródokręcia i pomostu oraz nakładkę 
.termiczną" na przedzie połączonego komina. Jak na dłoni widoczna artyleria średnia umieszczona w kazamatach. Na rufie kazamaty zostały zaślepione. Brak 
„pom-pomów" na tylnej platformie pomostu bojowego może świadczyć, że jest to zdjęcie z 16 llpca 1935 r., rewii floty z okazji 25-lecia panowania Jerzego V. 


To zdjęcie załogi Barhama wykonano na Malcie, w połowie 1937 r„ gdy był 
on okrętem flagowym Floty Śródziemnomorskiej. Ponad cztery lata później, 
gdy został zatopiony, liczyła prawie 1260 ludzi. 


Widok na bryłę pomostu przebudowanego w lalach 1934-1937 Warsp/fe'a. Barham podczas rewii koronacyjnej lerzego VI 19 maja 1937 r. na reda 
W opancerzonym stanowisku dowodzenia bojowego zauważyć można szcze- Spithead. Widać działka salutacyjne kal. 47 mm Mk I Hotchkiss oraz odc4 • 
liny obserwacyjne. Na wieży „B" poczwórne kaemy kal. 12.7 mm Vickers. wanie pokładu dziobowego. Przed dziobem pancernik typu Nelson. 
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(Gibraltar - ok. 1938 r. Świeżo zmodernizowany Warspite w czasie hiszpańskiej wojny domowej. Po prawej niszczyciele typu 'G' - można rozpoznać Gra/tona 
|IH 89); w ile inne okręty Royal Navy. 


Warspite w Portsmouth w II połowie 1937 r. Po lewej widoczne 
ruty starych niszczycieli Windsor (D 42) i Wolscy (D 981, zaś w 
tle służący jako Turret Drill Ship monitor £rebus z nadbudowaną 
salą gimnastyczną I!). 
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Warsprfe w marcu 1937 r. Brakuje jeszcze 
dalocelowników i uzbrojenia plot. Wid*, 
że liczbę kazamat burtowych zmniejszono 
z sześciu do czterech. Okręt mocno wynu¬ 
rzony - na załadowanie zapasów, przede 
wszystkim paliwa i amunicji, jeszcze cz& 
Przy rufie duży, dwukominowy holownik. 


Malaya 25 stycznia 1937 r. Widać rufowy dalocelownik HACS, poczwórne kaemy kat. 12,7 mm Vickers na wieży .X", nowe zwarte wieże reflektorów oraz 
wodnosamolot Fairey 111F (nr SI 843) na poprzecznej katapulcie. 


Queen Elizabeth w La Valetta na Malcie, w latach 1930- 
1936. Zamontowanie „bąbli" na tym pancerniku było za¬ 
daniem priorytetowym, ale minęło trochę czasu, zanim tego 
dokonano. Na wieżach „B" i „X" długie, ponad dziewię- 
ciometrowe, dalmierze. 
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Poczwórny kaem kal. 12,7 mm Vickers byt bronią mato skutecznej w obronie 
plot. Fotografię wykonano w grudniu 1941 r. na starym niszczycielu Wolsey. 


Queen Elizabeth podczas wielkiej modernizacji, przeprowadzonej w latach 


1937-1940 w Portsmouth i 1941 w Rosyth. Prace już bliskie końca, teraz 


kolej na deski pokładu. Widoczne .hełmy" nad otworami lufowymi, pozwa¬ 


lające armatom podnosić się do 30°, oraz bardzo prymitywne rusztowania. 



Styczeń 1941 r. - końcowe wyposażanie świeżo zmodernizowanego Queen Elizabeth w suchym doku w Rosyth. Za budynkiem magazynu górne partie 
pancernika Prince ot Wales (w sl. od 31 marca 1941 r.l, stojącego w sąsiednim doku. 
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5 maja 1943 r. - Valiant w nowym kamuflażu. Widać bogaty zestaw anten radarowych. 
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Ma/jyd w II połowie 1940 r. z kamuflażem w trójkątne „żagielki . Pancerniki Pokład dziobowy Queen Elizabeth - ciężkie prace przy kompletacji ogniw 
Fioły Śródziemnomorskiej ostrzeliwały również - głównie podczas inwazji - łańcucha kotwicznego. Fotografia z II połowy wojny, na co wskazuje „latar- 
Sycylię oraz wybrzeża Włoch i południowej Francji. n ia' anIeny rac ) aru ty pu 273. 












Niedatowana fotografia Warspite'a z lat 1942-1943, z licznymi radarami i działkami plot. Wszystkie cztery wieże artylerii głównej skierowane w jednym 
kierunku. 



Malaya 28 stycznia 1943 r., pozbawiona wyposażenia lotniczego. Hangary 
użyto do innych celów, dostawiono trzecią parę armat plot. kal. 102 mm 
oraz dwa ośmiolulowe „pom-pomy" na zmienionych nadbudówkach rufo¬ 
wych. 


Wydawlo by się, że to spokojne morze. Ciężko pracujący, nurzający się 
Queen Elizabeth bierze wodę na pokład dziobowy, teraz ta woda spływa. 
Widać mocno wynurzony „bąbel" oraz dynamiczny trym na rufę. Chwilę 
wcześniej dziób siedział głęboko w wodzie. Zdjęcie z lat 1943-1945. 


Holowany na złom rozbrojony Warspite zerwał się z holu i osiadł na skatach 
Prussia Cove w Konwalii. Po podciągnięciu w bardziej dostępne mjejłw w 
pobliżu został tam złomowany. 


Najprawdopodobniej I połowa 1953 r., lub nieco wcześniej. Złomowanie 
wraku Warspiie’a osadzonego na brzegu kolo Marazion, klika mil od skal 
koło Prussia Cove w Mount's Bay w Konwalii. Widok od dziobu na kadłub 
prztcjęty na dwie części. 







WAŻNIEJSZA BIBLIOGRAFIA 


Benedyczak W., Samotni wojownicy. Warszawa 1995. 

Blair C., Hitlera wojna U-bootów, t. I: Myśliwi 1939-1942. Warszawa 1996 

Breyer S., GroBkampfschiffe 1905-1970; Eine Dokumentation in Bildern: I. 1 Grolśbrilannien und Deutschland. Munchen 1977 

Breyer S., Schlachtschiffe und Schlachtkreuzer 1905-1970. Munchen 1970 

Brown D.K., Nelson to Vanguard. Warsbip Design and Development 1923-1945. London 2000 

Brown D.K., The Grand Fleet. Warsbip Design and Development 1906-1922. London 1999 

Brown D.K., The Design and Construclion of British Warships 1939-1945, t. I: Major Surface Ships. London 1995 

Brzeziński S., Brytyjski pancernik HMS QUEEN ELIZABETH. Wyszków 2000 

Brzeziński S., Brytyjski pancernik HMS WARSPITE. Wyszków 1997 

Buftetaut Y. ( D-Day Ships. The Allied lnvasion Fleet. june 1944. London 1994 

Burt R.A., British Battleships of World War One. London 1986 

Burt R.A., British Battleships 1919-1939. London 1993 

Buxton I., Big gun monitors. Tynemouth 1978 

Campbell J., Naval Weapons of World War Two. London 1985 

Coward B.R., Haines G., Battleship - Cruiser - Destroyer. Enderby 1995 

Dyskanl ).W„ Konflikty i zbrojenia morskie 1918-1939. Gdańsk 1983 

Gardiner R. (red.), Conwa/s Ali the World's Fighting Ships 1905-1921. London 1985 

Gardiner R. (red.), Conway's Ali the World's Fighting Ships 1922-1946. London 1980 

Gozdawa-Golębiowski)., Wywerka Prekurat T.. Pierwsza wojna światowa na morzu. Gdańsk 1973 

Hodges P., The Big Gun. Battleship Main Armament 1860-1945. London 1981 

laskula A.M., „Starsza Pani" spod Narwiku i Malapanu. „Morze", nr 12/1979 

Kaczmarek R.M., Narwik 1940. Warszawa 1999 

Kemp P.J., Sunk and Damaged. Royal Navy Casualties in World War 2. London 1997 

Klimczyk T., Pancerniki. Warszawa 2002 

Lenlon H.T., British Battleships and Aircraft Carriets. London 1972 

Lenton H.T., Colledge ).)., Warships of World War II. London 1964 

Lipiński J., Druga wojna światowa na morzu. Warszawa 1995 

Parkes O., British Battleships. Warrior 1860 to Vanguard 1950. London 1957 

Parkes O., Prendergasl M., Iane’s Fighting Ships 1920. London - Edinburgh 1920 

Raven A., Roberts ]., British Battleships of World War II. Annapolis 1988 

Raven A., Roberts J., Queen Elizabeth Class Battleships. London 1975 

Rohwer)., Hummelchen G., Chronik des Seekrieges 1939-1945. Oldenburg 1968 

Rohwer)., Die U-Boot-Erfolge der Achsenmachte 1939-1945. Munchen 1968 

Roskill S.W., HMS Warspite. The Story of a famous Battleship. London 1974 

Walton R„ The Battleship WARSPITE. London 1986 

Whiple A.B.C., Wojna na Morzu Śródziemnym. Warszawa 1999 

Whitley M.)., Battleships of World War Two. An International Encyclopedia, Annapolis 1998 


Spis treści 

GENEZA.5 

Przebieg budowy .9 

Stateczność i przebieg prób morskich.9 

OPIS KONSTRUKCJI.12 

Kadłub .12 

Nadbudówki.13 

Siłownia .13 

Paliwo .14 

Urządzenia pomocnicze.14 

Stery, właściwości manewrowe . 14 

Uzbrojenie pierwotne.14 

Stanowiska kierowania ogniem.19 

Opancerzenie.20 

Sprzęt ratunkowy .20 

Załoga .20 

MODYFIKACJE KONSTRUKCJI I UZBROJENIA .21 

Modyfikacje z lat 1915-1918.21 

Geneza i ogólny zakres przebudów z lat międzywojennych .22 

Modyfikacje z lat 1919-1930 . 25 

Pierwsze przebudowy.25 

Modyfikacje pomiędzy przebudowami.28 

Wielkie modyfikacje konstrukcji i uzbrojenia.28 

Modyfikacje poza wielkimi przebudowami (1934-1938) . 37 

Modyfikacje z okresu II wojny światowej .!.39 

HISTORIA SŁUŻBY .44 

Bitwa jutlandzka.44 

Od bitwy jutlandzkiej do końca wojny.47 

Służba w okresie międzywojennym .47 

Początek II wojny światowej.50 

Kampania norweska .51 

Pierwsze pół roku wojny z Wiochami .51 

Przeciwko niedawnemu sojusznikowi .53 

Ma/aya w Force „H" i na Atlantyku .55 

Wschodnia część Morza Śródziemnego, pierwszy kwartał 1941 roku .56 

Kwiecień i „czarny maj" 1941 roku .57 

Zatopienie Barhama .59 

Uszkodzenie Queen Elizabeth i Valianta .60 

Rok 1942 . 61 

Morze Śródziemne, rok 1943 . 62 

Queen Elizalaeth i Malaya w 1943 roku .65 

Queen Elizabeth i Valiant we Flocie Wschodniej .65 

Lądowanie w Normandii .67 

Końcowe miesiące wojny.68 

Losy powojenne .69 

Ocena.70 

ANEKSY . 72 

Charakterystyki i fotografie .72 

Chronologia .72 

Ważniejsza bibliografia .85 




























































VVT . 



Kamullaż z rttku 1‘J42. 


























































































HMS QUEEH ELIZABETH 

Kamuflaż lewej burty z 1944 roku. 



























































































